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Pierwotno ursądsenia Germanów,
na podstawie pisma 0.. Tacyta:

„D e  oriyine, situ, moribus ac papidis Germaniac11
przez

Michała Wagilewicza.

Ucber dic urspriingUćhen politischen und socialen Einrichtungcn 
der Germanen auf Grundlage der Schrift des C. Tacitus: De 

origine eAc. Germcmiae.

I. Kraj i lud.

Germanowie zamieszkiwali środkową Europę i jej półno­
cne kończyny. Germania magna, tak nazwana dla odróżnienia 
od rzymskiej Germanii na lewym brzegu Renu, graniczyła od 
zachodu o rzekę R e n 1); na wschodzie nie umieli starożytni 
Geografowie stałej granicy oznaczyć i słuszna: z tej strony na­
pierały na Germanów ludy słowiańskiego szczepu, tu więc gra­
nica była chwiejną. 2).

Za południową granicę uważano przynajmniej od czasów 
Domicyana rzekę Dunaj w jej górnym i środkowym biegu3), 
zaś najmniej znaną była granica północna. Morze północne 
i bałtyckie oblewa z tój strony wybrzeża Germanii, ale o tych 
morzach i wybrzeżach miano bardzo niedokładne wyobra­
żenie4), a półwysep skandynawski uważano za wyspę niezbadanych 
rozmiarów5).
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Główną, charakterystyką tych przestrzeni obejmujących 
mniej więcej około miliona □  kra.6] były lasy dziewicze, moczary 
i trzęsawiska; —  miejsca przydatnego do uprawy było stosun­
kowo mało. Ostra zima, późna wiosna, krótkie lato, wczesna 
jesień, częste mgły — oto są cechy charakterystyczne klimatu 
Germanii7). Z tego powodu miała kraina ta pozór nader ponury, 
tak że Tacyt uważa Germanów (mylnie zresztą) za plemię wy­
lęgłe w tych lasach : „bo któżby zechciał opuścić Azyą, Afrykę, 
Italią, 'żeby osiedlić się w ziemi dzikiej, posępnej z wejrzenia, 
z niebem surowóm, jeżeliby nie była ojczyzną tych plemion ? “ g) 
Germanie chociaż tak samo jak Rzymianie i Grecy należeli do 
szczepu indo-europejskiego, jednakże pod każdym względem ró­
żnili się od nich. Jasny dowód, jaki wpływ wywiera przyroda, 
klimat i tryb życia na rozwój człowieka. — Mieli jasne lub rude 
w łosy0) i błękitne oczy10), odznaczali się czerstwem zdrowiem, 
ogromnymi rozmiarami ciała, wielką siłą fizyczną, byli za­
hartowani na głód i zimno, ale nie mogli znosić pragnienia 
i upału11) ;  ubierali się w skóry zwierzęce lub długie płaszcze su­
kienne na nagiem ciele12), bogatsi tylko nosili obcisłą odzież. 
Kobiety chodziły w sukniach płóciennych13).

Wiele pisano o Germanach, wynoszono ich zalety, unie­
winniano ich wady, jednak wszystkie te wywody nie są niczem 
więcej, tylko komentarzem do mistrzowskiego dzieła Tacyta 
„Germania11, a długich rozpraw treść da się zebrać w kilku 
słowach: Germanie przy wystąpieniu swojem na widownię dziejów 
nie byli już narodem na poły dzikim, chociaż stali dopiero na 
pierwszych stopniach cywilizacyi: ich mowa, ich obyczaje, ich 
urządzenia społeczne i polityczne, ich religia a przedewszystkiem 
ich zdolność do wyższego rozwoju upoważniają do powyższego 
twierdzenia.

Wszystkie cnoty narodu, hojnie wyższymi umysłu przy­
miotami wyposażonego zdobią tych mieszkańców puszcz i lasów ; 
umieją oni szanować godność człowieka14), waleczność u nich 
najpiękniejszą cnotą15), tchórzostwo najohydniejszą zbrodnią16), 
kobieta ma u nich niezwykłe u starożytnych zachowanie17), 
ztącl poszanowanie dla węzłów małżeńskich18), które są podstawą 
moralności. Z drugiej zaś strony nie byli Germanie wolni od
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słabostek, błędów i wad. Rzymianie zarzucają im skłonność do 
obżarstwa i opilstwa19), poekopność do burd i bitek, kończących 
się zwyczajnie krwi rozlewem20), odrazę do wszelkiej pracy 
i trudów nie wchodzących w zakres rzemiosła w ojennego21), 
Co zaś szczególnie u nich uderza, to jest zamiłowanie w ol­
ności osobistej, graniczącej o samowolę. Ta centriliguralna 
dążność jednostek jest wspólnym błędem wszystkich Ger­
manów i stoi przez dłuższy czas na przeszkodzie tworzeniu 
się ściślejszych związków państwowych22). Abstrahując od tej 
ostatniej specyalnie germańskiej wady, która narodu omal 
o utratę wolności nie przyprawiła, — bo że Germanie nie 
ulegli przeważnej taktyce Rzymian, to nie zawdzięczają swojej 
waleczności, ale fizycznym własnościom swej ojczyzny, owym 
lasom i moczarom, które w razie potrzeby były najlepszym wa­
łem  obronnym dla mieszkańców a nieprzyjacielowi utrudniały 
przystęp do kraju23), —  abstrahując od rzadkich wprawdzie ale 
zdarzających się ofiar ludzkich24), które w każdym razie są ob­
jawom dzikości, inne wady dadzą się wytłumaczyć brakiem 
owej wyższej cywi liżący i, która jedynie człowieka może uszla­
chetnić i wrodzone mu złe skłonności powściągnąć. O ile m o­
ralnie wyżej stoi lud ten świeżo z łona natury wylęgły, ze wszyst­
kimi swoimi błędami i słabostkami od Rzymian ! Słabostki i wady 
Germanów nie hańbią ludzkości jak grecka miłość i inne wy­
bryki przerafinowanej cywilizacyi.

II. Urządzenia terytoryalne.

Ludność germańska zamieszkująca na przestrzeniach, któ­
rych granice wyżej oznaczyliśmy, nie stanowiła jednolitej masy 
a podzieloną była na mnóstwo plemion, z których każde odrę­
bną stanowiło całość i osobną nosiło nazwę.

Starożytni historycy i geografowie (Tacitus, Plinius, Pto- 
lomeus, Strabo) wymieniają nam cale szeregi nazw plemiennych 
atoli z tych autorów nie podobna skonstatować, jakie cechy ró­
żniły plemię od plemienia, jak z drugiej strony daremna szukać
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u nich przyczyn, które spowodowały takowe rozdrobnienie. 
M ógł ten podział istnieć już przed przybyciem do Europy, m ógł 
powstać dopiero przez lokalne lub inne jakie stosunki w E uropie, 
— dość że był i że nie powstał przypadkowo, ale był rezulta­
tem warunków, pod którymi się naród rozwijał1). Jest rzeczą 
pewną, że Germanie nie przybyli tłumnie do siedlisk, w któ­
rych ich zastajemy, ani też w jednym  czasie, ale przychodzili 
pojedynczymi gromadami i to w rozmaitych, może nawet dość 
znacznych odstępach czasu. Gromady, które pierwsze wyruszyły 
ku zachodowi dotarły tak daleko jak było m ożna; tu opór da-' 
wniejszych mieszkańców, tam inne jakie zapory położyły kres 
ich dalszej wędrówce i zmuszały je  do powrotu lub do zmiany 
kierunku, a zresztą i do osiedlenia się, jeżeli miejsce po temu 
było dogodne. Późniejsi przybysze, jeżeli nie zdołali przełamać 
szeregów dawniejszych osadników, musieli osiedlać się już za 
nimi i tak powstały warstwy plemienne, które z czasem zapeł­
niły całą przestrzeń Germanii.

Kiedy to się działo i jak długo trwało zaludnienie Ger­
manii przez szczep germański — to stoi po za obrębem histo­
rycznego badania, w każdym zaś razie między pojawieniem się 
pierwszych hord germańskich na przestrzeni Germanii a pier- 
wszem zetknięciem się z Rzymianami, musiało upłynąć kilka 
wieków. Był to perjod krwawych walk z dawniejszymi tych 
stron mieszkańcami, a niekiedy i z własnymi pobratymcami i nie­
stałej włóczęgi z miejsca na miejsce. Dopiero powoli zaczyna 
ta niestała masa częściowo krzepnąć i układać się w kryształy.

Częściowo, — bowiem jeszcze za czasów Cezara zdradzają 
Germanie szczególne chęci do rozszerzania się ku zachodowi 
i dopiero Rzymianie położyli kres tym ich zapędom. Śmiało 
tedy rzec można, że Rzymianie zlokalizowali Germanów, odjęli 
im  bowiem widoki na żyzne krainy zachodu, co bardziej, opa­
sali ich własne granice obronnym wałem i zmusili ich przez to 
do stałego osiedlenia się na przestrzeniach dotąd zajm owanych2).

Za Tacyta zajmują Germanie już stałe siedliska, ale tery- 
toryum jest u nich tylko jednym  z czynników państwowego 
życia, nie zaś jego podstaw ą: u nich są tylko ludy, nie ma 
zaś państw3).
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Etnograficznie stanowili Germanie jedne całość ale geo­
graficznie rozpadała się Germania na mnóstwo mniejszych lub 
większych krain. Co do tego podziału podają nam źródła bar­
dzo słabe wskazówki: rzymskie mapy gościńców, w których są 
oznaczone miejscowości i oddalenie, bardzo ogólne opisy wy­
praw wojennych, wkońcu porównanie nazw plemiennych z na­
zwami późniejszych miejscowości — oto wszystko, czem się 
w tym razie zadowolić potrzeba4).

Każdą krainę z osobna zamieszkiwało jedno plemię a ka­
żde plemię miało osobną nazwę. Między plemionami nie było 
żadnej politycznej spójni, atoli poczucie wspólnego pocho­
dzenia żyło bez wątpienia w podaniach narodu; musiały też być 
jakieś cechy wszystkim Germanom wspólne, kiedy nawet obcy 
uważali ich za jednolity naród5).

Nawet wspólnej nazwy, cały szczep obejmującej nie było. 
Germanami nazywali ich cudzoziemcy, zaś narodu, coby siebie 
sam tein mianem nazywał nie by ło6).

Techniczną nazwą dla plemienia jest u Tacyta: „ g e n s ,  na- 
t i o ‘ . W  terytoryalnym względzie odpowiada temu „ g e n s “ 
„c i v i ta s“ .

Gens tłumaczę przez „ p l e m i ę 11; eiritas wypadałoby tłu­
maczyć przez „ p a ń s t w o 11, atoli z tym wyrazem łączą się we­
dług naszych wyobrażeń pojęcia, z którymi ciritas Tacyta nie 
ma nic wspólnego. Z tego powodu decyduję się na wyraz 
„ k r a i n a 117). Państwo w fizycznem, genetycznem znaczeniu jest 
to związek jednostek gwoli osiągnięcia pewnych celów.

Warunki, które tworzeniu się takich związków towarzyszyć 
zwykły, są dwojakiej natury, fizyczne i etyczne. Do fizycznych 
należy pewne stałe terytoryum, do etycznych wszystkie te urrą- 
dzenia, które trwałość związków na zewnątrz zabezpieczają, we­
wnątrz zaś są hamulcem centrifugalnych dążności jednostek.

Związki w których etyczne warunki pierwsze zajmują 
m iejsce, terytoryum zaś podrzędną odgrywa rolę —  nazywamy 
narodem; państwem zaś nazywamy takie z w i ą z k i ,  w któ­
rych terytoryum stoi na pierwszym planie, inne zaś warunki są 
z nim ściśle związane. Każdy naród ma prawa i urządzenia od ­
powiednio warunkom swego bytu, ale te obowiązują tylko jego
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członków — obcy z mci) korzystać nie m ożo; w państwie zaś 
prawo i urządzenia związane są ściśle z pewnem terytoryum 
i obowiązują każdego, który takowe stale zamieszkuje, bez ró­
żnicy pochodzenia i szczepu.

Germanie nie znali praw terytoryalnych8). Ich urządzenia 
nie były z pewną miejscowością ściśle związane, ale że się tak 
wyrażę, ruchome, bowiem ilekroć razy naród zmienił swoje 
siedziby, unosił je  ze sobą jako swoją charakterystyczną własność. 
Z tego też powodu nie może u Germanów być mowy o pań­
stwach, tylko o narodach9).

A że naród jest związkiem wypływającym z poczucia je - 
dnoplemieuności, objawiającej się w mowie, religii, zwyczajach 
i obyczajach10), zatem stosowniejszą będzie nazwa „ p l e m i ę “ .

Plemię — gens, natio11) posiada wszystkie warunki, które 
w ym ogom  życia politycznego narodu czynią zadość, jest zatem 
jednostką polityczną; civitas stanowi ramy, w których to życie 
się porusza, jest zatem równorzędną je j jednostką tery- 
toryalną.

Rzymianin nie m ógł sobie wyobrazić samodzielnej jednostki 
politycznej bez miasta jako centralnego punktu, lub jeżeli tako­
wego nie było, bez pewnego stale ograniczonego terytoryum, 
to też Tacyt nie czyni różnicy między jednostką polityczną a te- 
rytoryalną; u niego civitas oznacza jedno i drugie t. j. plemię 
i terytoryum przezeń zajmowane. Zamiast civitas używa także 
wyrażenia res publica12).

Oiritas więc jest właściwą jednostką terytoryalno-polityczną, 
po nad nią ani pod nią nie ma innych podobnych jej związków.

Tacyt w rozdziale 2-ginr Germanii wymienia trzy główne 
szczepy zamieszkujące Germanią: I n g e w o n ó w ,  I s t e w o n ó w  
i H e r m i o n ó w ,  który atoli podział prawnie i politycznie nie 
miał żadnego znaczenia13).

Prócz tego były jeszcze związki ściślejsze:
Cezar w Com. de bello gallico (ks. V I. rozd. 10) mówiąc 

o Swewach, wspomina o ludach, które im podlegały14).
To samo potwierdza Tacyt (w rozd. 38 Germanii), powiada 

bowiem wyraźnie o Swewach, że nie tworzą jednego plemienia
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jako Chattowie i Tenkterowie, tylko dzielą, się na więcej plemion 
o różnych nazwach, które wspólną nazwę Swewów noszą15).

Wyraźnie więc tu mowa o związku Swewów. W  rozd. 43 
mówi ten sam autor o Ligijczykach, quorum nomen in plures 
civitates diffusum latissime patet.

W ięc i tu taki sam związek,
W  rozd. 44 mówi o państwach (civitates) Swionów ipso 

in oceano, których potęgę stanowi Hota.
Takich związków musiało być więcej, — ile, oznaczyć nie 

podobna. Nazwijmy je  g r u p a m i  p l e m i e n n y m i 16). Prawnie 
grupy te nie stanowiły państwa związkowego ani nawet związku 
państw. Połączenie spowodować m ogły : poczucie wspólnego po­
chodzenia, sąsiedztwo, przemoc orężna jednego plemienia nad 
innym, w końcu wspólność religijnego kultu17). Nie ma zaś 
wspólnej ustawy związkowej, nie ma wspólnej głow y związku18). 
Plemiona w skład grup wchodzące nie tracą politycznej samo­
dzielności.

Politycznie stanowiła chitas jednolitą całość, terytoryalnie 
zaś podzieloną była na części.

Niepodobna dojść co było dyrektywą przy tworzeniu takich 
podziałów — dość że zastajemy je  u wszystkich plemion ger­
mańskich, a nazwą techniczną jest dla nich u Tacyta „ p a g u s “ -

Pagus tłumaczę przez dzielnica.
U Tacyta ma pagus to samo znaczenie, co u wszystkich 

pisarzów starożytności; wszędzie oznacza podrzędną część jakiejś 
większej zamkniętej w sobie całości19), to też nie podobna zgo­
dzić się z tymi, którzy dzielnicom polityczną samodzielność 
przyznają. Przed innymi należy się tu liczyć ze zdaniem 
Khana. W edług niego jest chitas polityczną jednostką, bądź 
większą całego plemienia, rzadziej zaś mniejszą dzielnicy20). 
A  zatem według niego zamiast chitas m ogłoby stać pagus21). 
Na takie twierdzenie potrzebaby dow odu ; należałoby wykazać, 
gdzie u Tacyta chitas oznacza całe plemię a gdzie pagus, a to 
byłoby olbrzymią, a może niemożliwą pracą, bez dowodu zaś 
nie godzi się zarzucać Tacytowi niekonsekweneyi w doborze ter­
minów technicznych. Dalej twierdzi Dhan, że łączność powia­
tów  stanowiących państwo nie była ścisłą i nierozerwalną



30

bowiem zdarzało się nieraz, że mieszkańcy jednej dzielnicy po­
różnili się ze swoimi wspólplemiennikami, opuszczali dotychcza­
sowe wspólne siedliska i gdzieindziej jako osobne plemię o osobnej 
nazwie się osiedlali22).

Takie atoli wypadki były objawem wyjątkowym, rewolu­
cyjnym  i nie tylko w Germanii ale i gdzieindziej się zdarzały. 
Przecież plebeusze w Rzymie byli integralną częścią państwa 
rzymskiego, a jednak secessya mogła mieć m iejsce; także i ta 
część Tyryjczyków, która miasto ojczyste opuściła i na wybrze­
żach Afryki Kartaginę założyła nie stanowiła przedtem przecież 
osobnego państwa w państwie tyryjskiem. A jeżeli Batawowie 
„seditione domestica“ 2;!) odłączyli się od Ohattów i utworzyli 
samoistną ciritas — to jeszcze nie upoważnia do wniosku, że 
przed odłączeniem nie byli Batawowie częścią składową państwa 
Ohattów. Dhan opierając się na wymienionym wypadku przy­
znaje dzielnicom separatyzm polityczny i oraz twierdzi, że 
dzielnice miały osobną nazwę24). Jest to cokolwiek za śmiały 
wniosek, tem bardziej, że z Tacyta jeszcze nie wypływa wyra­
źnie, iż Batawowie zamieszkiwali tylko jeden powiat, a zresztą 
być może, że nazwa Ohattów nim Batawowie, Oanninefaci, Ma- 
tiakowie od nich się odłączyli —■ obejmowała grupę narodów.

Jak powstała taka dzielnica, jaką przestrzeń zajmowała —  
na to stanowczej odpowiedzi dać nie podobna.

O krainie można powiedzieć z całą pewnością, że nie po­
wstała wskutek geograficznego podziału większego terytoryum na 
części. Plemię okupowało taką przestrzeń, jakiej potrzebowało 
do wygodnego osiedlenia się; im liczniejsze było plemię, tein 
więcej potrzebowało miejsca, tem większą była jego cmtas. 
Inaczej rzecz się miała przy podziale krainy na dzielnice (pagi). 
Sądzę, że tu przeważnie a może wyłącznie liczono się z fizy­
cznym i warunkami kraju.

Góry i lasy, rzeki i moczary i tym podobne właściwości 
terrenu przerzynały krainę w rozmaitych kierunkach i two­
rzyły naturalne granice dzielnic. Powody tych podziałów mogły 
być rozmaite; w każdym zaś razie podział nie rozrywał całości



11

i służył tylko do ułatwienia niektórych funkcyj politycznych 
zmniejszając ich zakres.

Niektórzy uczeni twierdzą, że dyrektywą przy tworzeniu 
dzielnic był pierwotny podział militarny narodu25).

Naród i wojsko nie stanowią wT owych czasach jeszcze 
odrębnych pojęć: broń była nieodstępną towarzyszką wolnego 
Germanina26), każdy więc z powołania był żołnierzem i człon­
kiem siły zbrojnej narodu a zatem wojsko znaczyło tyle co 
uzbrojony naród27).

Pierwszem prawidłem organizacyi militarnej, choćby naj­
mniej skomplikowanej jest podział siły zbrojnej na oddziały, 
ułatwia bowiem przegląd i utrzymanie porządku. Zasadniczą 
normą przy tworzeniu takich podziałów jest pewna stała cyfra 
a najlepiej nadają się po temu cyfry systemu decymalnego, to 
też u wszystkich wędrujących ludów u Ostrogotów, W izygotów, 
Anglosasów i Wandalów jest liczba decymalna podstawą po­
działu militarnego28). To samo powiedzieć można i o pierwszych 
gromadach germańskich, które na przestrzeni Germanii się 
pojaw iły: plemiona te wędrujące podzielone były na oddziały 
a liczbą zasadniczą tych podziałów było 1002°).

Niektórzy uczeni nie wahają się ten podział militarny 
przenieść na terytoryum. które plemię przy osiedleniu się zajęło. 
Każda setnia okupowała pewny obszar dla siebie i stąd powstały 
s e c i n y  (Hunderte, centenae) które mają być identyczne 
z pagi u Tacyta30).

I północnych Germanów w Skandynawii istniały takie 
seciny31), tak samo u Anglosasów32) ;  w prawie salickiem na­
potykamy nazwę „eentenarius“ , tudzież w ustawach królów, 
z domu Merowingów znajdujemy wzmianki o ,.centenach“ 3s).

Także u innych ludów późniejszej epoki wskazują nazwy 
terytoryalne i tytuły urzędników34), że im nie obce były po­
działy osnute i nazwane według sto jako liczby zasadniczej.

Z tego wnosi W aitz35), że taki sam podział musiał być 
znanym i Germanom Tacyta, był bowiem ich rodzinną wła­
ściwością, która mimo różnych kolei, jakie przechodziły poje- 
dyńezo plemiona, z dawniejszych czasów się zachowała.
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Że był znanym, nie ulega wątpliwości®6), ale czy służył 
za podstawę terytoryalnemu podziałowi cnitatis na pagi — to 
znowu inna kwestya... Waitz opiera swój wniosek na analogii, 
atoli analogia nie zawsze jest miarodawczą, zwłaszcza przy tak 
ogromnej różnicy czasu, miejsca i okoliczności towarzyszących 
powstaniu późniejszych państw germańskich. Czuje to sam autor, 
szuka więc poparcia swego twierdzenia u samego Tacyta i znaj­
duje takowe wrzekomo w dwu miejscach: w rozd. 6 i 12 Ger­
manii.

Pierwsze miejsce opiewa jak następuje:
In universum aestamanti plus penes peditem roboris, eoque 

mixti proeliantur. apta et congruente ad eąuestrem pugnam 
yelocitate peditum, quos ex omni iuventute delectos antę aciem 
kwant, lletuutur et numerus: c e n  te n i ex singulis ęagis sunt, 
idque ipsum inter suos vocantur: et quod primo numerus luit 
iam nomen et honor est.

Sens tego ustępu jest następujący: W ogóle polega siła zbrojna 
Germanów w piechocie (chociaż u niektórych ludów n. p. u Ten- 
kterów przeważa konnica37). Cześć piechoty walczy wraz z kon­
nicą i stosuje się do niej w chyżości zwrotów. Zdolnych (lo 
tego rodzaju walki wybierają z pomiędzy młodzieży i ustawiają 
przed linią bojową. Liczba ich jest ograniczoną: z każdej dziel­
nicy jest ich po sto (i od tej liczby noszą też nazwę) i co 
pierwotnie było tylko liczbą, obecnie jest zaszczytną nazwą.

Waitz rozumie pod centeni nie ex omni inventute delectos 
pedites, tylko cały kontyngens zbrojny, jaki każdy powiat z oso­
bna winien był dostawić38).

Jest to cokolwiek naciągnięta interpretacya:
Jeżeli pagus =  sednie a secina składa się ze stu zbrojnych, 

jakiż sens będzie tu miało „deiinitur" wszakci nie potrzeba 
było liczby na 100 ograniczać, gdyż z seciuy nie m ogło ani 
mniej ani więcej tylko sto pod broń stanąć.

Także „ h o n o r "  nie miałoby tu racyi, bo jeżeli każdy 
wolny winien był stawić się do szeregów, to nie należałoby 
nikomu liczyć za cześć, jeżeli się jaw ił tam, gdzie wszyscy ja­
wić się musieli.
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W idoczna więc, że Tacyt pod centem nie rozumie całego 
kontyngensu zbrojnych ex singulis pagis, tylko pewne dobo­
rowe oddziały do pewnego rodzaju waiki przyznaczone. Centeiii 
byli tylko częścią siły zbrojnej dzielnicy i to wybraną i za­
szczytnie wobec innych odszczególnioną.

Drugi ustęp na którym opierają się uczeni jest następu­
jący: 39)-

„Eliguntur in isdem conciliis et principes, qui iura per 
pagos vicosque reddunt. centeni singulis ex plebo comites con- 
silium simul et auctoritas adsunt“ .

Kto byli ci centeni comites i w jakim charakterze towa­
rzyszyli naczelnikowi dzielnicy — na pewne orzec nie można.

Jeżeli to była tylko drużyna książęca40), to „ auc t or i t as*  
bodzie tu zupełnie na miejscu, ale nie „ c o n s i l i u m “ . W aitz41) 
uważa ich za assesorów sądowych, którzy pod przewodni­
ctwem naczelnika bieżące sprawy rozstrzygali czy trafnie? — 
waham się wyrazić m ojego zdania. Najprędzej zgodziłbym się 
jeszcze z Danielsem42) a opieram się na toku myśli u samego 
Tacyta: w rozd. 12- przy końcu napomyka on o „comites* 
których kwaiifikacya jest wątpliwą a zaraz w następnych (1 3 — 14 
rozd.) mówi o „comitatus* i „comites* pod którymi bez wąt­
pienia rozumie drużynę, więc z samego związku wypływałoby, 
że comites w rozd. 12 znaczą jedno i to samo co w nastę­
pnych rozdziałach.

Z resztą ani z tego ani z poprzedniego ustępu nie da się 
wprost udowodnić, że pagus =  secinie.

Jest rzeczą bardzo prawdopodobną, że Germanie na wę­
drówce podzieleni byli na oddziały po sto ludzi. Przypuśćmy, 
że i przy osiedleniu zachowano ściśle ten podział i każda po­
jedyncza setnia zajęła osobny obszar, i stąd powstały centeny, 
przypuśćmy, że te centeny są identyczne z „pagi“ Tacyta —  
jakiż z tego wyniknie rezultat? Oto taki, że każda civitas m u­
siałaby mieścić w sobie bardzo wiele takich „pagi*. Caezar mówi 
o Swewach że mieli 100 „pagos* 4S) a Swewowie byli przecież 
narodem potężnym, czy nawet grupą narodów 14). Mogli wpra­
wdzie po zajęciu stałych siedlisk rozmnożyć się w wielkiej 
liczbie, ale wątpię, czy owe burzliwe czasy i awanturnicze uspo­
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sobienie narodu sprzyjały tak bardzo rozmnożeniu... Ale nie
0 to tutaj chodzi, tylko ile mężczyzn wolnych i do broni zdol­
nych liczył naród, gdy przybył na miejsce gdzie się osiedlił: — 
tylko 10.000. Jeżeli przez sto pagi manifestuje się liczne ple­
mię, to musiały być i takie plemiona które ich mniej liczyły. 
Stądby wypływało, że gromady wędrowców, które stanowiły 
związek późniejszych plemion germańskich były bardzo słabe 
liczbą, lub że z każdej gromady powstało kilka plemion później­
szych. Na-pierwsze zgodzić się nie można, bo siła tylko ocalić 
mogła plemię wśród przygód wędrownego życia a liczba tylko 
daje siłę, być zaś może, że z jednej gromady utworzyło się 
kilka plemion, ale podział taki nastąpić m ógł dopiero później 
a tu mowa o pierwotnych stosunkach. W  żaden więc sposób 
pagus Tacyta i Cezara nie może równać się secinie, bo albo 
byłoby ich bardzo wiele, albo plemiona liczebnie byłyby bardzo 
małe. Jeżeli zaś podział militarny narodu miał jaki wpływ na 
jego terytoryalne rozsiedlenie się, to z pewnością nie na dziel­
nice (pagus) a raczej na osady (vicus u Tacyta). Sto ludzi zdol­
nych do broni, wolnych i nie zależnych, którzy podczas wę­
drówki tworzyli jeden oddział osiedli razem i stąd powstała 
—  nie secina (== pagus), ale osada. Osad takich m ogło być wiele, 
tyle, ile setni liczyło plemię. Wysoka liczba wcale tu nie uderza. 
Były zaś więcej skupione lub rozrzucone na znacznej przestrzeni, 
zależało to od warunków m iejscow ych ; gdzie była przestrzeń 
lesista lub moczarami pokryta i tylko w znacznych odstępach 
napotkać można było ziemię sposobną do uprawy, tam oczy­
wista osady musiały być rozstrzelone. Z upływem czasu plemię 
się rozmnożyło, część lasów wytrzebiono, moczary osuszono — 
powstały nowe osady. Przestrzeń się zaludniła a w miarę tego 
stężał związek państwowy. Wtedy okazała się potrzeba podziału
1 przystąpiono doń; — być może że znowu na podstawie jakiej 
liczby zasadniczej (tyle a tyle wiosek przypada na jedną dziel­
nicę), lecz prawdopodobniej d a w a ł y  tu m i a r ę  fizyczne 
własności kraju43). -

Że pagus nie jest secina dowodzi wprost jeden ustęp 
z Cezara:
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Oaesar: Oom. b. g. IV : „H i ( S v e v i )  cenium pagos ha- 
bere dicuntur, ex quibus quotannis singula milia armatorum bel- 
landi causa ex finibus educunt. Reliąui, qui domo manserunt, 
se atque illos alunt“ .

Z tego wypływa, że dzielnica terytoryalnie i liczebnie 
o wiele przewyższała secinę' jeżeli rok rocznie 1000 ludzi wysyłała 
ua wojnę, a znaczna część, może drugie tyle zostawała w domu, 
aby nie odciągać rąk potrzebnych do uprawy roli.

Ażeby ten ustęp pogodzić z hipotezą opartą wrzekomo na 
Tacycie, chce Thudichum46) pod centeni Tacyta rozumieć 10 
rot po 100 ludzi. Sądzę jednak, że nawet rzymscy czytelnicy 
nie posiadali na tyle daru domyślności, iżby odgadli, że autor 
tam 1000 ma na myśli, gdzie 100 wyraźnie wymienia.

Gdy zestawimy w krótkości, wszystko, co dotychczas po­
wiedziano otrzymamy następujący schemat:

Cały szczep germański rozpadał się:
a) na kilka grup plemiennych (ile ich było skonstatować nie 

m ożna)47), mających względne polityczne znaczenie;
b) na civitates, plemiona — terytoryalnie: krainy 48j.

Każda kraina zaś podzieloną była:
“ ) na dzielnice (pagi) a każda dzielnica mieściła w sobie 

pewną liczbę
d) osad (vici). Do każdej osady należało pewne stale odgra­

niczone terytoryum (marka) 49). Nie cały obszar marki 
służył pod uprawę, większą część niekiedy zajmowały lasy 
i pastwiska. Uprawna ziemia podzieloną była na włoki 
(llu fe, Hubę, hoba) r’°) z których każda miała swego wła­
ściciela; nieuprawne obszary były wspólną własnością mie­
szkańców włości 51).
Miast Germanie nie znali 52).
Dotychczasowe wywody opierają się wyłącznie na wiado­

mościach czerpanych z Tacyta, nie od rzeczy więc będzie po­
równać je  z wiadomościami Cezara.

Cezar w Comm. de b. Gall. VI, 23 pisze: 
quum bellurn c i v i t a s  aut illatum defendit aut infert, magi- 
stratus, qui ei bello praesint, ut vitae necisque habeant potes- 
tatern deliguntur. In pace nullus communis est magistratus, sed
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principes r e g i o n u m  atque p a g ó r  u m inter suos ius dicunt
controversiasque minuunt.

Co znaczy w tym ustępie eivitas, co regio, co zaś pagus? 
Prawie wszyscy uczeni zgadzają się na to, że pagus znaczy to 
samo co pagus u Tacyta co zaś do „reg io“ są zdania po­
dzielone53).

Mnie się zdaje, że Cezar miał tu na myśli nie pojedyncze 
plemię lecz grupę plemienną, którą za całość uważa i dla tego 
ją civitas nazywa a zatem civitas będzie tu pojęciem wyższem 
i oznaczać związek plem ienny; wtedy regio znaczy to samo co 
civitas u Tacyta a pagus =  pagus Tacyta.

III. Urządzenia społeczne.

Podział ludności na klasy, właściwy wszystkim ludom 
indoeuropejskiego szczepu, nie był także obcy Germanom. 
Tacyt dzieli naród germański na cztery warstwy:

a) na szlachtę (nobiles), b) wolnych (ingenui), c) wyzwo­
leńców (libertini) i d) niewolników (sorvi).r)

a) Nobiles.
Ze u Germanów była szlachta, to przyznaje większa część 

uczonych badaczów, chociaż co do istoty jej nie wszyscy ze 
sobą się zgadzają.

W  Rzymie była szlachta rodowa, ale o tój za czasów Ta­
cyta już zapomniano. Nobiles u Rzymian nazywali się ci, któ­
rych przodkowie piastowali urzędy kurulne. Zaszczyty przodków 
przechodziły prawem dziedzicznem na potomków i potomkowie 
chociażby sami nie piastowali urzędów senatorskich mieli prawo 
używać tytułu nobiles. Szlachta ta urzędnicza nie tworzyła jak 
dawniej patrycyusze kasty ściśle odgraniczonej od reszty gminu, 
tylko uzupełniała swe szeregi najdzielniejszymi i najbogatszymi 
mężami z ludu, którzy urzędów kurulnych dostąpić potrafili 
(liomines novi).

Pytanie, czy istota szlachty germańskiej, była ta sama co 
rzymskiej, czy też tylko Tacyt analogicznie pojęciu w gruncie
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rzeczy całkiem odrębnemu nadał rzymskie miano podobnie jak 
uczynił z nazwami bogów ?

Szlachectwo późniejszych czasów polegało na obszerniej­
szych przywilejach ustawą i zwyczajami zagwarantowanych.

Czy i germańska szlachta posiadała podobne przywileje, 
które ją od reszty gminu odszczególniały? Może w tern polega 
jej przywilej, że z niej pochodzą królowie? Jeżeli tak, wtedy 
każdy szlachetnie urodzony miałby prawo ubiegać się o koronę 
a przecież tak nie było, boć godność królewska przywiązaną była 
ściśle do pewnych rodzin2). M oże w tem, że ze szlachty w y­
bierano naczelników w państwach republikańskich? Przypu­
szczam, że szlachetnie urodzeni mieli łatwiejszy przystęp do 
tej godności, ale wątpię też, by do niej zamkniętą była droga 
dla każdego wolnego człowieka3).

Niektórzy łączą szlachectwo z godnością kapłańską4) —  
twierdzą, że niektóre rody sprawowały od dawien dawna ka­
płańskie urzędy i stąd ich wyszczególnienie w obec innych. 
Jeżeliby tak było, toby się był utworzył nie stan szlachecki 
a raczej kapłański a takiego u Germanów nie by ło5) .

W  czemże właściwie polegała istota i znaczenie szlachty 
germańskiej? Na to pytanie trudno dać zadowalniającej odpo­
wiedzi, brak bowiem pozytywnych wskazówek w źródłach.

To tylko rzecz pewna, że nie na przywilejach jakichkol­
wiek ugruntowane było szlachectwo u Germanów, ale miało 
głębszą etyczną podstawy.

Znana jest waleczność Germanów a naród waleczny umie 
cenić męztwo i tych, którzy mu w niem przodują. Pa­
mięć czynów walecznych przetrwa męża i żyć będzie w pieśniach 
ludu, a splendor, który go za życia otaczał spadnie bodaj w części 
na jego potomków. Germanie bowiem pamiętali synom zasługi 
ojców. Sam Tacyt świadczy, że synowie zasłużonych ojców  do­
znawali odszczególnienia, że naczelnicy uważali sobie za obo­
wiązek otoczyć ich szczególną opieką, że nadawrano im prawo 
noszenia broni prędzej niż innym i w7cielano do drużyny między 
silniejszych i starszych wiekiem6).

Jeżeli syn stał się godnym  zasług rodzica, to podnosił 
świetność swego rodu a jeżeli ród jaki naliczyć m ógł cały szereg

2
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takich znakomitych, wtedy zażywał bez wątpienia w ielkieg) za­
chowania u współczesnych —  otaczała go, jak Tacyt się wyraża 
elaritas insignis7) a po członkach takiej rodziny spodziewano 
się, że się okażą godnymi swych o jców 8). A że potomni lubią 
się szczycić chwałą przodków, więc i rody takie miały swoje 
podania, któro rodzinę niejako aureolą otaczały, przenosiły jej 
początek w odległe czasy starożytności a nawet od bogów wy­
wodziły. Młodzi synowie takich rodów starali się dorównać 
chwale swych przodków, zaciągali się do drużyny znanego z wa­
leczności męża, by pod jego okiem zaprawiać się w rzemiośle 
wojennem a gdy w ojczyźnie panował pokój, udawali się do obcych 
krajów gdzie wrzała wojna, bo w wojnie łatwiejsza do sławy droga.

Świetność rodu spływa nie tylko na mężczyzn, ale i na 
kobiety. Tacyt wymienia nobiles puellae0) i nobiles feminae10). 
Jak wielce rody takie w Germanii ceniono dowodzi i to, że 
mężom doń należącym dozwolono wielożeństwa11) ;  ojcowue rado 
oddawali swe córki mężom sławnym, bo przez to bodaj pośre­
dnio i na ich dom spływał splendor, otaczający znakomity ród 
zięcia. Że takich rodów liezono w kraju nie wiele, wypływa 
już z natury rzeczy, częste bowiem wojny w kraju i poza kra­
jem  znacznie ich szeregi przerzedziły12).

Istota więc szlachectwa u Germanów polegała na pietyzmie, 
jaki lud umiał zachować dla pamięci sławnych swych mężów 
i na dobrowolnem przyznaniu wyższości pewnym rodzinom, 
których przodkowie wielkiemi czynami słynęli. Tacy nobiles 
nie uzurpowali dla siebie żadnych wyłącznych praw na koszt 
reszty ludności, owszem stali na straży wolności ludu i zasad, 
z których wzrośli i byli naturalnymi przewódcami gminu na 
widowni politycznej. Jedynym przywilejem szlachty była 
prawdopodobnie już wtenczas wyższa grzywna. Domyślać się 
tego można na podstawie późniejszych o grzywnie postanowień, 
Tacytus bowiem o różnicy grzywny i je j wysokości nie wie. 
wspomina tylko ogólnie, że nią za zabójstwo karano18). Większa 
posiadłość ziemska przyczyniała się nie mało do podniesienia 
wpływu i świetności rodu. Człowiek majętny posiadał liczne 
sługi i poddanych, m ógł utrzymywać liczną drużynę, wyprawiać 
sute uczty14) i tym sposobem jednać sobie zwolenników etc.



19

ale z tym wszystkiem majątek nie był prawną skalą, według 
której naznaczono jedynostkom  stanowisko w społeczeństwie15). 
Posiadłość ziemska była u Germanów podstawą niezależnego 
bytu i ustawa wymagała od każdego wolnego człeka, ażeby po­
siadał tyle, ile konieczna była dla utrzymania siebie i rodziny. 
Jeżeli kto miał więcej to tern lepiej było dla niego, dla ustawy 
zaś było to obojętnem.

W  państwach germańskich na terytoryum rzymskióm po­
wstających znika ta starożytna szlachta powoli z widowni.

Wszędzie zastajemy królów, dążących do rozszerzenia swej 
władzy kosztem wolności ludu. Dążność te uważali nobiles za 
atentat, głównie przeciw sobie wymierzony, dawniejsze bowiem 
urządzenia zapewniały im znaczenie i wpływ na sprawy publi­
czne, wzrastająca monarchia kazała im wyrzec się tego wpływu 
na korzyść korony.

To też we wszystkich tych państwach zastajemy szlachtę • 
w walce przeciw innowacyom monarchizmu i prawie wszędzie 
ulega szlachta władzy królewskiej: dawne szlachetne rody albo 
zostały wytępione, albo zmieszały się z szeregami nowej szlachty, 
która teraz na miejsce dawnej wstępuje. Ta nowa szlachta jest 
kreacyą monarchizmu i królowie używają jej jako narzędzia do 
rozszerzenia swej władzy. Należą do niej członkowie drużyny 
królewskiej, dostojnicy dworu i wysocy urzędnicy państwa, 
w ogóle wszyscy, którzy pełnią służbę przy osobie lub w imieniu 
monarchy. Podstawą wyniesienia nad zwykły poziom jest tu 
stosunek do króla a zatem nową tę szlachtę możnaby nazwać 
tak że „królewską1 1 Ta nowa arystokraeya służbowa stano­
wiła faktycznie i prawnie wyższą klasę: zewnętrznem znamieniem 
tej wyższości była podwójna grzywna17), zaś dawniejsze germań­
skie szlachetne rody nie tworzyły osobnej uprzywilowanej klasy 
a zatem prawnie nie różniły się w iiiezem od właściwego rdzenia 
narodu, którym byli.

h) Wolni (im/emu).
Tacyt obejmuje ich wyrazem „plebs11 dla odróżnienia ich 

od principos t. j. mężów stojących u steru państwa18) i od 
proeeres i primores, z których pierwsi są niekiedy siuonimem

2*
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principes10), drudzy znaczą tyle co nobiles20). W  zbiorowem 
wyrażeniu „plebs“ tkwi negacya wszelkiego odszczególnienia zaś 
ingenuus wyraża normalną miarę praw obywatelskich21).

Ingenuus jest każdy zrodzony z wolnych rodziców, po­
siadający prawo noszenia broni. Kto jeszcze nie posiada tego 
prawa ten stoi pod opieką ojca lub najbliższego krewnego, zatem 
nie może działać samodzielnie: niezależność zyskuje dopiero od 
dnia, w którym go bronią opasano22). Niezbędną jest także 
wolna posiadłość ziemska, bowiem daje porękę niezależnego bytu. 
Nie wymagano jednak, ażeby każdy z osobna ziemię na wła­
sność posiadał; wystarczało, jeżeli takową posiadała rodzina, do 
której uprawiony do noszenia broni młodzieniec należał23).

W olnym  przysługiwało prawo i obowiązek jawienia się 
na wiecach ludow ych24), gdzie każdy m ógł brać udział w na­
radach i sądach wiecowych — w ogóle: ustawa otwierała im 
szerokie pole do działania, za to nakładała na nich obowiązek 
bronienia państwa od zewnętrznych nieprzyjaciół.

Praw przywiązanych do tego stanu nie można było nabyć: 
wolnym potrzeba się było urodzić, postradać zaś wolność było 
rzeczą możliwą. -Wolny pozbawiony praw wolności stawał się 
niewolnikiem i to w drodze przymusowej, jeżeli uznano go 
winnym zbrodni25), lub w razie niewypłacalności26), jeżeli wie­
rzyciel nie chciał od praw swoich odstąpić. Czasem jednak 
zdarzało się, że Germanin lekkomyślnie przegrywał swoją wol­
ność w kostki. Przegrywający oddawał się dobrowolnie w nie­
wolę wygrywającemu; opór w tym razie uważano za wiaro- 
łom stwo2 7).

Środek między wolnymi a niewolnikami stanowili

c) Wyzwoleńcy ( liberii, libcrtini).
Była to klasa ludzi powstałych z wyzwolonych niewol­

ników. Zakres praw wyzwoleńca zależał od umowy między nim 
a dotychczasowym jego panem. Jeżeli pan zrzekał się praw swoich 
i do mienia swego niewolnika, odzyskiwał tenże wolność nie 
tylko osobistą, ale i rzeczową i wstępował w poczet obywateli, 
ale jako członek bierny t. j. musiał ponosić ciężary, nie miał 
atoli prawa korzystać z prerogatyw wolnego męża. I tak musiał
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służyć w ojskow o!?)28) i jako żołnierz był obowiązanym bywać 
na wiecach ludowych, o ile takowe były zgromadzeniem siły 
zbrojnej, nie miał atoli prawa brać udziału w naradach i rokach 
wiecowych.

Jeżeli zaś pan obdarzał niewolnika swego wolnością, ale 
nie zrzekał się całkowitego prawa do jego mienia, wtedy sta­
wał się takowy osobiście wprawdzie wolnym, rzeczowo jednak 
pozostawał nadal zależnym.

Taką klasę ludzi na poły wolnych spotykamy w później­
szych prawodawstwach germańskich pod nazwą „liti“ (Leti, 
Lati, Lazzi). U Tacyta tej nazwy nie ma, ale być może, że 
clientes jego oznaczają to samo co późniejsi liti2 '•*). Tacyt nie 
określa bliżej dodatnych ani ujemnych praw wyzwoleńców, nie 
powiada też, w jaki sposób odbywało się wyzwolenie. W  każdym 
razie był to akt solenny i w dawniejszych czasach odbywał się 
prawdopodobnie na zgromadzeniu ludowem, jak później w obe­
cności króla30).

Tacyt powiada wyraźnie, że w państwach republikańskich 
niewolnicy nie mieli żadnego znaczenia3')  i sądzę, że nie ma 
powodu wątpić o prawdzie tych słów ; zato przesadnem wydaje 
mi się jego wyobrażenie o wyzwoleńcach w państwach monar- 
ch icznych : tu wyzwoleńcy mieli wpływem przewyższać wolnych 
a nawet znakomitych rodem 32). W yzwolenie odbywało się w obe­
cności króla a przezto wstępowali wyzwoleńcy w pewny rodzaj 
związku z osobą królewską; bez wątpienia, że związek ten wpływał 
na ich położenie jednak nie m ógł ich wynieść ponad warstwy 
ludności, którym już samo urodzenie dawało prawo pierwszeństwa. 
Wszak ci królowie w owych czasach nie byli jeszcze tak potężni, 
ażeby mogli przełamać szranki, jakie im stawiała ustawa i zw y­
czaje ludów. U Rzymian tak było: wyzwoleńcy rządzili im pe­
ratorami i państwem, — Tacyt więc skorzystał ze sposobności, aby 
rodakom swoim wytknąć anormalność tego stosunku33).

(1) Niewolnicy (serii, mancipia)
nie posiadali żadnych praw i podobnie jak u Rzymian uważani 
byli za rzecz. Właściciel posiadał nad swoim niewolnikiem władzę 
nieograniczoną, jednak los tych ludzi nie był tak twardym jak
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u Rzym ian; nie uważano ich bowiem tylko za siłę roboczą, 
pozbawioną własnej woli i wyzutą z godności człowieka, ale 
zostawiono każdemu pewnego rodzaju niezawisłość. Każdy po­
siadał osobne domowstwo i zagon, który uprawiał. Za używanie 
płacił właścicielowi pewną stałą daninę w naturaliach podobnie 
jak rzymski colonus, resztę m ógł obracać na własny użytek31). 
Ci nieokrzesani Germanie mieli na tyle ludzkości, że nie kato­
wali swoich niewolników i nie znęcali się nad nimi, a jeżeli 
się zdarzyło, że który zabił niewolnika, tak nie uczynił tego 
z umysłu a raczej w gniewie i z popędliwości35).

Niewolników dostarczali przedewszystkiem jeńcy wojen­
n i36), ale zdarzało się czasem, że człowiek wolny tracił swą 
w olność37). Takich pozbywano się jak najprędzej za pomocą 
sprzedaży83).

IV. Urządzenia prawnopolityczne.
Tacyt rozróżnia u Germanów gontes. ijuae regnantur1) 

w przeciwieństwie do takich, u których nie ma wspólnej naj­
wyższej g łow y; więc już za jego  czasów była u niektórych ple­
mion monarchiczna u innych zaś republikańska forma rządu2). 
Atoli królowie germańscy nie posiadali pełnej i nieograniczonej 
w ładzy3), tein mniej je j szukać należy u naczelników republi­
kańskich a zatem u ludu, była

a) Władza ustawodawcza.
Tak u ludów republikańskich, jako też u monarchicznych 

były zgromadzenia ludowe, czyli wiece ogniskiem życia pań­
stwowego, owem ciałem politycznem, które stanowiło prawa 
i z którego poruczenia władza na jedynostki spływała, słow em : 
w którego reku spoczywała najwyższa władza (Suverenitat). 
Prawo i obowiązek bywać na wiecach miał każdy wolny Ger­
manin. W iece, któro odbywały się na wolnem miejscu pod golom 
niebem, zwyczajnie podczas pełni lub na nowiu księżyca1), były 
zwyczajne lub nadzwyczajne. Na zwyczajne przybywał każdy bez 
zapowiedzcnia, gdy zaś zaszło coś nadzwyczajnego, lub okazała 
się potrzeba wzajemnego porozumienia się, lub postanowienia 
czegoś, wtenczas zapowiadano zgromadzenie nadzwyczajne3).



Zgromadzenia takie trwały przez kilka dób a doba roz­
poczynała się od zaeliodu słońca1*). Zwlekano umyślnie długo 
z rozpoczęciem, aby każdy miał czas się jaw ić; jedni bowiem 
z daleka przybywać musieli, drudzy z opieszałości zaniedbywali 
stałego lub zapowiedzianego terminu7). Czas ten trawiono na 
przedwstępnych naradach, na biesiadach i na wymianie pro­
duktów krajowych, albowiem w pobliżu miejsca, gdzie wiece 
się odbywały, musiał być bazar, gdzie każdy starał się zbyć, 
co miał do zbycia a nabyć czego potrzebował8). Gdy sądzili, 
że wszyscy są w komplecie zagajano narady. Mężowie wolni, 
uzbrojeni zbierali się na miejscu ściśle odgraniczonem, każdy 
stawał lub siadał tam, gdzie mu się podobało9). W tedy kapłan 
rzucał pręciki z drzewa owocow ego, na których były wycięte 
pewne znaki bez porządku na białe rozprzestarte płótno; nastę­
pnie odprawiwszy modły i wzniósłszy oczy do nieba, trzy z rzu­
conych podjął i według naciętych na nich znaków wróżył. 
Wypadła wróżba niepomyślnie, odkładano obrady do dnia na­
stępnego; jeżeli zaś pomyślnie, wtedy zarządzano jeszcze próbę, 
o ile wróżbie ufać należy10). Gdy i próba dobrze wróżyła, za­
gajano zgromadzenie. Kapłani nakazywali milczenie i do nich 
przez czas trwania wiecu należało utrzymanie k arności'1). Na­
stępnie występywał król, lub w państwach demokratycznych, 
który z naczelników i przekładał zgromadzeniu wnioski do roz­
strzygnięcia. Z pomiędzy obecnych naczelników oddawano zwy­
czajnie pierwszeństwo temu, który był najstarszy wiekiem, lub 
znakomitym rodem innym przodował, lub czynami wojennymi 
się odznaczał, lub też słynął z w ym ow y12).

Zgromadzenie ludowe stanowiło:

1. O wojnie i przymierzu z ościennymi plemionami w ogóle 
o wszystkich sprawach tyczących się polityki zewnętrznej18).

2. Tu należało także sądownictwo w sprawach gardłowych. 
Sądzono zatem zdrajców stanu i zbiegów, dalej takich, którzy 
w bitwie okazali się tchórzami, lub bez słusznych powodów na 
pospolitem ruszeniu się nie jaw ili14). Sądzono tu także i lżejsze 
przekroczenia i karano grzywną15).
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3. Na wiecach plemion demokratycznych wybierano także 
naczelników, którzy stali na czele dzielnic10).

4. Na tych zgromadzeniach ludowych nadawano młodzień­
com prawo noszenia broni17). Zbroja to nierozdzielna towarzyszka 
wolnego Germanina18), i nie dziw, że chwila, kiedy mu pierwszy 
raz wdziać ją pozwolono była najuroczystszą w jego życiu — to był 
pierwszy zaszczyt m łodości19). Zbroja wyzwalała go z pod 
władzy ojcowskiej i wprowadzała w poczet wolnych obywateli20). 
Na wiecu więc w obec wszystkich wręczał który z naczelników 
lub ojciec, lub też który z krewnych tarczę i dzidę młodzień­
cowi, a zgromadzeni obywatele witali nowego członka wstępu­
jącego do swego grona.

To było przedmiotem narad wiecowych. Teraz pytanie, 
czy oprócz zgromadzeń, w których uczestniczyło całe plemię, 
odbywały się jeszcze zgromadzenia osobne dla każdej dzielnicy21).

Tacyt o takich zgromadzeniach nigdzie nie wspomina, ale 
z tego jeszcze nie wynika że ich nie było. Historyki rzymski 
m ógł być niedokładnie poinformowanym. Już z fizycznych przy­
czyn wiece ludowe nie m ogły odbywać się zbyt często, a prze­
cież w interwal lach zdarzyły się sprawy, które trzeba było za­
łatwić. Gdyby z ich załatwieniom zwlekano do następnego wiecu 
plemiennego, byłoby się namnożyło tyle spraw, że ostatecznie 
rady by sobie nie dano. Zatem tylko ważniejsze sprawy, takie, 
które ogół cały obchodziły załatwiano na wiecach plem iennych22), 
mniej ważne należały do kom petencji naczelników dzielnic23). 
Oi więc sądzili mniejsze przekroczenia i rozstrzygali spory mię­
dzy mieszkańcami swego terytoryum. W edług Tacyta fungują 
naczelnicy jako sędziowie samodzielni, którzy podług stałych 
pewnych norm prawnych wyroki wydają, a przecież tak być nie 
m ogło. W inny przewinił przeciw społeczeństwu, do którego na­
leżał, to też we wszystkich, późniejszych germańskich państwach 
samo społeczeństwo sądziło, a sędzia (iudex) przewodniczył tylko 
tym rokom i wykonywał wyroki21). Tej procedury przestrzegano 
nie tylko w sprawach karnych, ale i tam, gdzie chodziło o moje 
i twoje, a zatem w sprawach należących do zakresu' prawa 
cywilnego.

Tak było później, bez wątpienia więc, że tak samo być



musiało i za czasów Tacyta, Nie obcym wpływom  należy przy­
pisać powstanie późniejszego postępowania sądowego u Germa­
nów, bowiem spotykamy się z niem już w prawie salickiem, 
które sięga czasów, kiedy jeszcze żadne obce żywioły nie wpły­
nęły na przeistoczenie politycznego życia Germanów.

Chodzi więc o to, gdzie odbywały się te sądy — czy na 
zgromadzeniach dzielnicy, czy może naczelnik objeżdżał włoście 
i w każdej z osobna przewodniczył rokom w obecności człon­
ków osady jako wyrokodawców. Tu trudno dać pozytywnej od­
powiedzi. Tacyt powiada: por pagos vicosque iura reddunt, a za­
tem obok zgromadzeń dzielnicy m ogły być i osobne sądy po w ło­
ściach. Jeżeli przypuszczam istnienie takich zgromadzeń, to 
tylko z zastrzeżeniem, że na nich żadne inne sprawy oprócz 
sądowych nie przychodziły pod obrady. Były to więc właściwie 
roki sądowo25).

Jednak było rzeczą nieodzowną, aby mieszkańcy jednej 
dzielnicy w rozmaitych sprawach porozumiewali się ze sobą, to 
też Tacyt wspomina o tego rodzaju zgromadzeniach, które na­
zywa convivia2®).

O znaczeniu tych zgromadzeń zdania uczonych się różnią. 
Że convivia nie są to tylko przypadkowo urządzone uczty, zga­
dzam się z Zoepllem27); tern mniej rozumie Tacyt pod convi- 
vium radę naczelników (prineipes)3 8).

Nie są to wiece dzielnicy, ani zgromadzania członków 
jednej gm iny25), tern mniej zebrania zwoływane przez naczel­
ników, lub którego ze szlachty, ale są to schadzki sąsiadu­
jących ze sobą mieszkańców jednej dzielnicy, nie mające wpra­
wdzie politycznej cechy, mogące jednakże wywierać wpływ na 
publiczne sprawy.

Germanie często zgromadzali się na uczty — zawsze 
zbrojni30). Uczty takie przeciągały się niekiedy doby całe, a uży­
wano tam napojów bez miary. Nieraz też kończyły się krwawo3 ') .  
Na takich biesiadach godzono powaśnionych sąsiadów, bo umysł 
trunkiem zagrzany łatwiej się zapala, ale też i łatwiej zapomina 
urazy; tu ojcowie rodzin zagajali dziewosłęby swoich dzieci32), 
tu radzono w razie, gdy miejsce naczelnika powiatu było, lub 
miało być opróżnione, którego kandydata postawić na przyszłym
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wiecu33), tu rozprawiano o wojnie i o przymierzach31) i t. p. 
Takie tylko momenta z tych conviviów pochwycił' Tacyt i za­
pisał w swoim dziele, ale mogły tam i inne sprawy przycho­
dzić pod obrady. Rozprawiano, kłócono się, ale nie stanowiono 
niczego, bowiem trzymano się zasady: radzić przy puharze, kiedy 
człowiek nie jest zdolnym kryć się z swoimi myślami — stanowić 
zaś na trzeźwo, kiedy nie tak łatwo może się pom ylić35).

W  takiem demokratycznem państwie, gdzie każdy wywie­
rał lub sądził, że wywiera wpływ na sprawy publiczne, musiało 
też być i polityków wiele, musiały być tam partye i koterye, 
z których każda miała swoją polityczną wiarę, swoich przewo­
dników, według których kamertonu swoje dążenia nastrajała, 
a organem tych partyj były convivia, gdzie w kółku poufnem 
zastanawiano się nad tern, jak partya na najbliższym wiecu lu­
dowym ma się zachować.

h) Władza wykonawcza.
Lud na wiecach m ógł tylko obradować i stanowić, zaś 

wykonanie tych postanowień należało do kompetencyi tych, któ­
rzy stali u steru państwa. U plemion monarchieznych posiadali 
tę władzę wykonawczą królowie, zaś u plemion demokratycznych 
naczelnicy dzielnicy. O jednych i drugich należy obszerniej 
pomówić.

<0 Królowie (reyes).
Tylko niektóre plemiona uznawały za czasów Tacyta władzę 

królewską nad sobą. Nasz autor wie o niej u niektórych ludów 
należących do grupy Swewów, u Kwadów i Markomanów3 6), 
u Gotów i narodów z nimi pokrewnych37), w końcu o absolutnej 
władzy królewskiej u Swionów38) i zdegenerowanej u Sitonów39).

Przedewszystkiom nasuwa się pytanie, która z obu form 
rządu dawniejsza -  monarchiczna czy republikańska?

Źródła nie dają nam w tym względzie wskazówek, zatem 
pozytywne badanie nie jest tu możliwe, a za to szerokie pole 
otwarte domysłom. Przeważna część badaczów zgadza się na to, 
że pierwotną formą rządu u wszystkich plemion była monar­
chia'1 °). Przemawia za tern analogiczne porównanie rozwoju
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państwowego u innych ludów. U starożytnych Helenów zasta­
jemy wszędzie pierwotnie heroiczno-patryarchalne królestwo, 
które w dalszym rozwoju ustępuje republikańskiej formie rządu: 
u jednego szczepu szlachta, u drugiego lud zachowuje przewagę. 
U Germanów musiało być tak samo.

W e wszystkich późniejszych państwach germańskich na 
terytoryum rzymskiem zastajemy królów. Zawiązek tych monarchii 
datuje się jeszcze z czasów wędrówek, kiedy konieczna potrzeba 
jedności dowództwa skłoniła naród do poddania się woli jednego. 
Taka sama potrzeba była i wtenczas, kiedy Germanie dopiero 
szukali stałych siedlisk : każda pojedyncza gromada musiała mieć 
swego naczelnika, bowiem tylko jedność dowództwa zachować 
mogła naród wśród przygód wędrownego życia.

Takich naczelników uważałbym raczej za wodzów niż kró­
lów'. W odzowie późniejszych wędrówek potrafili i po osiedleniu 
utrzymać się przy władzy, bowiem na terytoryum rzymskiem 
zastali warunki, które temu ich dążeniu sprzyjały; ich władza, 
że się tak wyrażę, stężała i stała się prawdziwie królewską. Ina­
czej się rzecz miała z wodzami, którzy pierwotnym wędrówkom 
przewodniczyli. Gdy plemiona przetrwały walki i przygody wę­
drówek i stale się osiedliły, wtenczas jednolita władza okazała 
się niepotrzebną i ustąpić musiała miejsca republikańskiej formie 
rządu. Tak było u plemion mieszkających w zachodniej i środ­
kowej Germanji, inaczej zaś u północno-wschodnich, gdzie sto­
sunki jeszcze się nie ustaliły. Tu zamęt trwał ciągle : na Ger­
manów napierały ludy innego szczepu (Słow ianie?) — walki nie 
ustawały. Nawet ci, którzy cokolwiek dalej mieszkali od kresów, 
musieli się ciągle mieć na baczności, bowiem chociaż bezpośre­
dnio nie stykali się z innoplemiennikami, tak ich właśni pobratymcy 
ustępując przeważnej sile mogli się o ich siedziby pokusić. Te 
naprężone stosunki wymagały ciągłej jedności władzy, to też 
według świadectwa Tacyta u plemion północno-wschodnich prze­
waża monarchiczna forma rządu41).

Teraz pytanie, co charakteryzowało ową władzę królewską 
i jaki był jej zakres?

Tacyt w rozdz. X I. i X II. Germ. gdzie prawi o wiecu lu­
dowym, ma prócz republikańskich i królewskie plemiona na
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myśli a czyż ztamtąd da się skonstatować różnica między m o­
narchią a rzecząpospolitą, czyli raczej, czy da się ściśle oznaczyć 
zakres władzy królewskiej a naczelnika republikańskiego ?

Królowi przysłużą pierwszy głos, że tak powiem inicja­
tywa na wiecu. Powaga królewska mogła wprawdzie wielki 
wpływ wywierać na przebieg obrad, ale był to wpływ szczero- 
moralny —  presyi na zgromadzonych król absolutnie nie m ógł 
wywierać42). To samo prawo w tój samej rozciągłości przysłużą 
także naczelnikowi republikańskiemu4 3). Prawa mianowania na­
czelników dzielnic król widocznie nie posiadał, bo Tacyt wy­
raźnie powiada, że ich na zgromadzeniach wybierano44). Król 
spełniał ważne kapłańskie funkcye, ale i w tym razie m ógł go 
zastąpić także naczelnik republikański15), zatem kapłaństwo nie 
było wyłączną cechą władzy królewskiej40). Królów otaczał bez 
wątpienia liczny zastęp drużyny, ale drużyna nie należała wy­
łącznie do prerogatyw królewskich. Utrzymywał ją każdy na­
czelnik dzielnicy47). Do króla należało wykonanie uchwał na 
wiecu ludowym zapadłych, aliści władza wykonawcza jest wła­
śnie cechą podrzędnego stanowiska, takiego samego jakie zaj­
mowali naczelnicy republikańscy.

Żaden więc z wym ienionych dotychczas czynników nie 
stanowi wyłącznej attrybueyi królewskiej, wszystkie zarówno 
przysługują naczelnikom republikańskim.

W czemże się królowie od nich różnili ? Najprzód naczel­
ników było więcej, król zaś sam je d e n ; tamtych władza była 
równorzędną, zaś w państwach monarchicznych naczelnicy poje­
dynczych dystryktów, jeżeli jacy byli, podlegali królowi.

W  państwach republikańskich dowodzi każdy naczelnik 
siłą zbrojną swojej dzielnicy. Podczas wojny, w której brało udział 
całe plemię, powierzano dowództwo któremu z naczelników, 
lub z pominięciem naczelników temu, w kim największe pokła­
dano zaufanie48). Takich obranych wodzów nazywa Tacyt „du- 
ccs“ , władza ich była większą niżeli naczelników dzfelnie4 9), 
a kończyła się wraz z w ojną50).

U Sasów ciągnęli naczelnicy między sobą losy, który z nich 
w czasie wojny naczelne dowództwo ma sprawować51). Być
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może, że taki sam zwyczaj był jeszcze u innych plemion — tylko 
że Tacyt o tem nic wie. Z jego wyrażenia: „duces ex virtute 
suinunt", wnosić możną, że wybór wodza zawisł całkiem od 
wolnej woli zgromadzonego ludu, a padał zwyczajnie na tego, 
kogo opinia publiczna na tę godność wskazywała, t. j . na naj­
waleczniejszego. Teraz pytanie, jak było u plemion królewskich? 
Mnie się zdaje, że tu wzgląd na osobę królewską wszelki wybór 
czy tam losowanie w ykluczał: król był naturalnym dowódzcą 
swego ludu52).

Tacyt nazwał wybieralnych naczelników dzielnic „princi- 
pes5 3), wybranych lub też wylosowanych na czas wojny wo­
dzów nazywa „duces1' 54). Zaś u niektórych plemion, zwłaszcza 
północno-wschodnich stali tacy wodzowie bez przerwy na czele 
plem ienia; wymagała tego potrzeba ciągłej gotowości do obrony 
na zewnątrz55). W ódz raz obrany i w bojach wypróbowany nie 
ustępował bez ważnej przyczyny miejsca innemu —  a zatem g o ­
dność ta była stałą dożywotnią. Przy znanym pietyzmie Germa­
nów dla tych rodzin, których członkowie wielce się dla kraju 
zasłużyli, spodziewać się należy, że przy wyborze nowego wodza 
nie pomijano bez ważnych powodów synów, lub w braku tychże 
dalszych członków rodziny, do której dawniejszy należał — za­
tem ta godność była poniekąd dziedziczną. W  języku rodzinnym 
Germanów musiała istnieć osobna nazwa dla wodzów wolno 
obieralnych (H erzog?) a osobna dla stałych i dziedzicznych —  
Jakże miał tych ostatnich nazwać historyk rzym ski? Nazwał 
ich reges, nie znalazł bowiem w swoim języku innego terminu, 
któryby bardziej zbliżał się do pojęcia tej godności.

Podzielam zatem zdanie tych., które naczelne dowództwo 
mienią najważniejszym czynnikiem królewskiej w ładzy56). Eó- 
żnica między „du x“ a „rex“ jest tylko ta, że godność drugiego 
jest stałą i w pewnej rodzinie dziedziczną. 1 tak np. Anninius 
był naczelnikiem dzielnicy w krainie Chorusków57). Podczas 
wojny z Kzymianami został obrany wodzem całego plemienia. 
Po odniesionem zwycięztwie nie uważano wojny za skończoną, 
bowiem obawiano się odwetu ze strony Ezymian i zostawiono 
Anniniusowi jego wyjątkową władzę. To wzbudziło zawiść u in­
nych naczelników, między którymi byli nawet bliscy krewni
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Arminiusa. Polityka rzymska nie omieszkała jej podniecać i to 
było przyczyną zguby bohatera z Teutoburgskiego lasu. Przeci­
wnicy wmówili w naród, że Armin dąży do jednowładztwa 
i pragnie podkopać wolność ludu58).

Podstawą tedy królewskiej godności jest naczelne do­
wództwo a cechą dziedziczność55).

Historya Cherusków, Herulów, Ostrogotów podaje nam 
charakterystyczne przykłady głęboko wkorzenionego pietyzmu do 
rodziny królewskiej.

I tak szlą Cheruskowie posłów do Rzymian, gdzie bawi 
Italicus synowiec Arminiusa, ostatni potomek stirpis regiae i ofia­
rują mu godność królewską110).

W  tym postępku Cherusków upatruję manipulacją Rzy­
mian'11), którzy młodzieńca w Rzymie wychowanego i ideami 
rzymskimi przejętego na króla lory tują, ażeby w nim mieć 
powolne narzędzie swej polityki; zaś uderza mię to, że Tacyt 
nazywa Italika „unus relhpms stirpis r e g i a e J e ż e l i  te wyrazy 
nie są tylko prostym retorycznym zwrotem to Italik, a zatem 
ojciec jego i stryj Armin pochodzili z królewskiego rodu.

Cheruskowie byli plemieniem republikańskiórn, atoli wi­
docznie musieli mieć kiedyś monarcbiezną formę rządu, skoro 
żyli jeszcze potomkowie królewscy. Mojem zdaniom byli to po­
tomkowie owego Herzoga, pod którego wodzą plemię w te 
strony przybyło i którego ród jakiś czas Clieruskoin panował. 
Później monarchia ustąpiła miejsca rzeczy pospolitej, widać bez 
gwałtownego przejścia, jeżeli członków królewskiej rodziny oszczę­
dzono i pozwolono im zachować nadal wprawdzie podzielone, 
ale wybitne stanowisko w kraju.

W edług podania szlą i teru io wio z nad Dunaju posłów 
do swych pobratymców na dalekiej północy za potomkiem kró­
lewskiego rodu, aby im panował. Gdy pierwszy przybyły umiera, 
udają się posłowie jeszcze raz w daleką podróż i sprowadzają 
drugiego112).

Podobnie i inne plemiona germańskie okazują* wielkie 
uszanowanie i pietyzm dla swych rodów królewskich, ota­
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czają je powłoką podań nadając im za protoplastę którego 
z bogów 0:|).

W  nich upatruje plemię zawiązek swego.politycznego bytu, 
w nich pośredników między ludem a niebianami.

Atoli z tom wszystkiem nie ma jeszcze stale unormowa­
nego prawa następstwa. Są to monarchie dziedziczno elekcyjne: 
de facto godność królewska jest dziedziczną w pewnej rodzinie, 
zaś de jurę nadanie jój zawisło od woli narodu. Każdy z człon­
ków rodziny posiada równe do niej prawo, jeżeli jakie pierszeń- 
stwo mają synowie, tak takowe jak więcej moralnej niż prawnej 
natury. Ludowi wolno uczynić wybór i pieczę o dobro państwa 
powierzyć najgodniejszemu. Nawet prawo rodziny jest względne: 
wolno ją  pominąć, jeżeli jej członków uznano za niezdolnych 
do piastowania królewskiej godności. Brak stałego prawa na­
stępstwa miał swoje dobre i złe strony: Od króla wymagano 
dzielności osobistej i zdolności dowodzenia wojskiem a dajmy 
na to synowie zmarłego byli małoletni, wtedy bez wszelkich 
skrupułów można ich było pominąć i wybrać męża już doj­
rzałego i w bojach wypróbowanego, zaś z drugiej strony o- 
twierało każdorazowe opróżnienie tronu szerokie pole ambitnym 
dążnościom: każdy pojedynczy członek królewskiej rodziny rościł 
sobie pretensye do tej godności i starał się pozyskać dla siebie 
stronników. Stąd tak częste walki o posiadanie tronu w pań­
stwie trankońskiem. Królowie dbali o dobro swoich ludów, sta­
rali się już za życia zabezpieczyć sukcesyą synowi lub któremu 
z krewnych'■ *), atoli zabiegi te nie zawsze skutkowały. D o­
nioślejszym w tej mierze był krok Geizeryka, który zaprowadził 
stały porządek następstwa w państwie Wandalów w Afryce 
według starszeństwa. Najstarszy członek rodziny królewskiej 
miał niezaprzeczone prawo do tronu i przed nim ustąpić m u­
sieli nawet dorośli synowie zgasłego monarchy. Porządek ten 
wziął Geizeryk od Maurów0 5 ). Przez to ustały burze sukcesyjne, 
które w innych państwach germańskich tylekroć się powtarzały 
i najżywotniejsze siły narodu podkopywały, atoli nie każdy 
władca germański posiadał tyle energii i bezwzględności, co Gei­
zeryk, ażeby im. raz na zawsze tamę położyć.

Jako wódz naczelny posiadał król germański w czasie
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wojny prawo życia i śmierci, zaś w pokoju był najwyższym 
sędzą611). Lud na wiecach stanowi prawa, król zaś jest ich 
wykonawcą i wprowadza je  w życie. Jednak nie występuje on tu 
jako organ zgromadzeniu, od którego otrzymał pełnomocnictwo, 
ale jako władca samodzielny, jako stróż prawa. Prawa mają 
utrzymać porządek i pokój w państwie: król, który ich za­
chowania przestrzega jest przeto orędownikiem pokoju. Kto wy­
kroczył przeciw prawu, ten naruszył pokój, ten obraził króla — 
winien mu za tern zadośćuczynienie. Zadośćuczynienie polegało 
w grzywnie, którą przestępca winien był zapłacić. Część tej 
grzywny przypadała poszkodowanemu a część królowi jako kara 
za przekroczenie pokoju07).

Na miejsce pokoju wstępuje później opieka królewska 
(Mundium). Cały naród stoi pod opieką króla: kto przeciw 
prawu wykroczył i zadośćuczynienia dać nie chce, tego król 
wypuszcza z pod swojej opieki, ten postradał wszelkie prawa, 
każdy go może bezkarnie zabić, nikt nie śmie mu dać przy­
tułku ani go strawą pożywić: taki wykluczony jest ze społeczeń­
stwa przeciw któremu przewinił i błąka się jako wilk“ 8).

Z tom wszystkiem władza królewska jest ściśle ograni­
czoną — wiąże ją  ustawa i prawo zwyczajowe. Sarn Tacyt po­
wiada wyraźnie: nec regibus iniinita aut libera potestas'*9). Król 
nie śmie wydawać rozporządzenia we własnem imieniu. Może wpra­
wdzie rozkazać lub zakazać i nieposłusznych karać grzywną,, ale 
tylko w granicach ściśle oznaczonych. Później granice te coraz 
bardziej się rozszerzają, coraz więcej przybywa wypadków, w któ­
rych ki'ól na własną rękę działać może, w końcu —  rozumie się 
pod wpływem stosunków rzymskich — cała władza ustawodawcza 
przechodzi w ręce króla: wiece ludowe tracą dawne znaczenie 
i znikają zupełnie — ograniczona monarchia wyradza się w ab­
solutyzm .

Jest rzeczą wątpliwą, czy już w owych czasach, o któ­
rych tu mowa, posiadał król prawo mianowania naczelników dla 
pojedynczych dzielnic70). Prawo to przysługiwało bez wątpienia 
królom w tych państwach, które powstały siłą oręża jak n. p. 
Markomańskie państwo Marboda; posiadali je  też z pewnością 
władcy, których polityka rzymska niektórym plemionom ger­
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mańskim narzuciła, ależbo źródłem i egidą władzy tych królów 
była potęga rzymska71) a władza imperatorów jej prototypem. 
Atoli w państwach, gdzie monarchia zachowała jeszcze ową 
pierwotną, że tak rzekę patryarchalną prostotę, tam najprawdo­
podobniej i nomicya organów rządowych należała do ciała usta­
wodawczego t. j. wieców ludow ych72).

W  państwach germańskich, które powstały na terytoryum 
rzymskiein mianują królowie wszędzie urzędników państwowych 
i ci sprawują władzę w imieniu tych, z których ręki ją  otrzy­
mali. To prawo nominacyi jest już objawem stężałej władzy 
królewskiej, a nabyli je królowie germańscy w spuściźnie po 
imperatorach rzymskich, jako też i całą organizacyą urzędniczą 
wzięto po większej części z schematyzmu rzymskiego.

Już w czasach dawniejszych musieli królowie mieć swe 
dwory. Dom królewski urządzony był na wzór innych dosta­
tnich domów, liczny zastęp niewolników pełnił tu służbę niż­
szego rzędu, zaś lunkcye wybitniejsze, które gdzieindziej pełnili 
starsi niewolnicy lub wyzwoleńcy, sprawowali na dworach kró­
lewskich ludzie wolni, częstokroć ze znakomitego rodu pocho­
dzący. I tak jeden miał nadzór nad całą służbą dworską, dru­
giego pieczy powierzano skarbiec królewski, inny zawiadował 
królewską piwnicą, inny wreszcie był koniuszym t. j. nadzorcą 
stadnin królewskich73).

Tych czterych urzędników dworskich spotykamy później 
wszędzie na dworach królów germańskich i ich szczero-germańskie 
pochodzenie nie da się zaprzeczyć. Fungują oni tu jako naj­
wyżsi dostojnicy dworu i państwa wraz z innymi, których kre­
owano dopiero później na wzór dworu wschodnich cesarzów74).

Królowie germańscy posiadali bez wątpienia obszerne po­
siadłości ziemskie, oprócz tego składał lud władcy swemu różne 
podarki75). Dochody z grzywien i ze zdobyczy wojennej p ły­
nęły do skarbca królewskiego.

Bogaty i zasobny skarbiec był chlubą królów i ludów 70). 
Później dochody te się pomnożyły, mianowicie przez podatki 
płacone przoz Rzymian, cła i t. p. Takoż posiadłości ziemskie 
powiększyły się niezmiernie, bowiem w krajach zdobytych dobra 
fiskalne przeszły na własność germańskich królów. Stąd niewy-

3
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czerpane zasoby późniejszych władców, które takoż nic mało 
przyczyniły się do rozszerzenia się ich władzy, bowiem podały 
im możność jednania sobie zwolenników przez hojne szafowa­
nie ziemią i pieniądzmi.

Dawni władcy germańscy nie używali zapewne zewnętrznej 
odznaki swej godności. Berło było odznaką sędziowskiej władzy, 
a długie kędziory znamionowały wolne urodzenie, a zatem nosił 
je  każdy człek wolny. Dopiero od Rzymian przyjęli królowie 
purpurę a może i k oronę: aleć jeszcze przy końcu VI. wieku 
u W izygotów nie różnił się król zewnętrznie w niczem od bo­
gatego szlachcica77). Kierownictwo zewnętrznej polityki nie na­
leży w onych czasach jeszcze do króla. Król przyjmuje wprawdzie 
posłów i dary od ościennych ludów, ale nie ma prawa zawierać 
lub zrywać przymierzy — wypowiadać wojny w imieniu ludu —
0 tych sprawach rozstrzyga sam lud na wiecach78). Dopiero 
w późniejszych państwach staje się król przedstawicielem swego 
ludu na zewnątrz.

Oto są głów ne rysy charakteryzujące władców germańskich, 
których Tacyt nazywa królami. Przyznać należy, że autor nasz 
zbyt skąpe zostawił nam o nich wiadomości, a zato otworzył 
szerokie pole kombinacyom. To też wiele pisano o królach
1 wiele dowcipu zużyto w tej materyi, ale są to tylko domysły, 
choć niekiedy bardzo trafne, pewników zaś bardzo mało, a te są:

Władza królów germańskich nie była w niczem podobne 
do władzy imperatorów rzymskich ani do despotyzmu u wscho­
dnich ludów 79), władcę z ludem wiązało pietystyczne przywią­
zanie i cześć dla szlachetnego królewskiego rodu, a walecz­
nym sercom imponowało lśniące zjawisko potomka bohatyrów, 
których lud w swych pieśniach opiewał. Władzę królewską ogra­
niczała wolność ludu, który chętnie dał się powodować wolno obra­
nemu przez siebie monarsze8 °), lecz nie chciał służyć narzueo-* 
nemu sobie przez obcych panu, bowiem: haud facile libertas et 
domini miseentur81).

P) Naczelnicy (principes).
Z wyrazem princeps, principes spotykamy się kilkakrotnie 

u Tacyta (w Germanii 9 razy, w rocznikach 4, a w Historiae
2 razy). Chodzi przedewszystkiem o to, jak używa historyk
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rzymski tego wyrazu, t. j. czy zawsze w jednem i tem samem 
znaczeniu, czy może princeps jest u niego wspólną, nazwa 
dla rozmaitych pojęć82).

Niektórzy uważają principes za szlachtę83), jednakże twier­
dzenie to najmniej się zgadza z nomenklaturą Tacyta. Dla ozna­
czenia szlachetnych rodów ma Tacyt osobny wyraz nobiles, no- 
bilitas, zaś princeps oznacza u niego tego, qui principem lo­
cum implet8 i ). W  państwach monarchicznych zajmuje pierwsze 
miejsce król, zaś w państwach republikańskich obieralni naczel­
nicy dzielnic, a zatem pod principes rozumie autor tylko takich 
naczelników. Żaden ustęp z dzieł Tacyta, w którem spotykamy 
się z tem wyrażeniem princeps, principes nie upoważnia nas do 
uważania ich za co innego a tem mniej za szlachtę. Jeden tylko 
w Ann. I. rozdz. 55. nasuwa niektóre wątpliwości, atoli i te 
po dokładniejszem rozpatrzeniu się ustępują.

Ustęp ten opiewa:
Suasitque (Segestes) Taro, ut se et Arminium et ceteros 

proceres vincirot, nihil ausuram plebem principibus amotis.
Tu proceres zestawione jest z principes. Proceres nie ma 

stałego znaczenia, w każdym zaś razie oznacza wybitne stano­
wisko bądź to z rodu bądź z urzędu85). W tem miejscu pod 
proceres rozumie T. tych mężów którzy prócz Armina i Segesta 
byli naczelnikami dzielnic w krainie Oherusków, zaś nie wym ie­
nia ich poszczególnie, bo nie o nich tu chodzi. Dopiero wtedy 
gmin m ógł się stać bezradnym, gdy mu odjęto jego naczelni­
ków, tak iżby żaden Armina nie mógł zastąpić86).

Inne miejsca nie tylko że nie dowodzą identyczności prin ­
cipes ze szlachtą, ale wykluczają wprost to- przypuszczenie.

Teraz pytanie, czy takich naczelników wybierano tylko 
ze szlachty, czy też każdy wolny człowiek m ógł dostąpić tego 
zaszczytu ?

I tutaj zdania uczonych są podzielone8 7). M ojem zdaniem 
słuszność jest po stronie tych, którzy szlachcie odmawiają w y­
łącznej kompetencyi. U Germanów nie było stanów uprzywile­
jowanych88), a wolna wola ludu mogła wynieść każdego, choćby 
nieszlachcica do godności naczelnika. Gdyby inaczej było, to 
władza ześrodkowana w ręku kilkunastu znakomitych rodzin wy­

li*
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rodziłaby się w oligarchią i gdzieżby się podziała owa wychwa­
lana przez Tacyta libertas germańskiego szczepu? Sądzę że nie 
byłoby co unosić się nad taką wolnością, której nawet prawo 
wolnego wyboru zwierzchników odjęto, bo czyż możua nazwać 
wolnym ów wybór, gdzie prawdziwa zasługa ustąpić musi przed 
desygnowanym z góry kandydatem ? A tak byłoby, jeżeliby 
tylko szlachetne urodzenie dawało prawo do wybieralności. Atoli 
odkąd świat światem, majątek i idące z nim w parze znaczenie 
wywierały i wywierać będą pewien wpływ na umysły ludzkie 
a u Germanów posiadały szlachetne rody przynajmniej de tacto 
znaczniejsze majątki8 "), to też chociaż de jurę droga do naj­
wyższych zaszczytów nie była zapartą dla każdego wolnego, to 
jednakże była przystępniejszą dla tych, którzy znakomitym ro­
dom lub majątkiem innym przodowali. Już wyżej była mowa, 
jak forytowano u Germanów nawet niedorosłych młodzieniaszków, 
których szlachetne pochodzenie lub zasługi ojców  zalecały90). 
Nie czekając aż dojdzie do lat zwyczajnych naczelnik dzielnicy, 
prawdopodobnie przyjaciel tub towarzysz broni ojca, opasuje go 
bronią i wciela do swojej drużyny. Jeżeli taki młodzian nie za­
wiedzie oczekiwania tego, który mu pierwszy zaszczyt młodości 
nadał i niejako zaręczył za krew szlachetną w żyłach jego p ły ­
nącą, to może być pewnym względów swojego pana i wpływ 
znakomitego męża towarzyszyć mu będzie we wszystkich wa­
runkach publicznego życia. Pod egidą swego protektora z ła­
twością przyjdzie mu dobie się znaczenia u ogółu i oto gotowy 
kandydat na przyszłego naczelnika. Wprawdzie i między wol­
nymi mogli się znaleść ludzie, których męztwo w boju, powaga 
i roztropność w radzie, w ogóle potężne osobiste zalety tak 
zaimponowały wszystkim, że w obec nich nikli i najszlachetniej 
urodzeni, ale były to zjawiska rzadkie, bo nie każdemu się uda
0 własnych siłach i przebojem zdobyć sobie uznanie, podczas 
gdy szlachetnie urodzonym inni drogę do zaszczytów wyrównali
1 pierwsze kroki po tej drodze stawiać ich nauczyli. Teraz cho­
dzi o to, czy wszyscy ci naczelnicy byli sobie równi, czy może 
zachodziła i między nimi różnica nietylko co do istoty jak ra­
czej co do zakresu ich władzy ?
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Tacyt bowiom rozróżnia rzekomo trzy rodzaje „principes11: 
a) principes civitatis9’ ).
/3) principes, qui per pagos vicosque iura reddunt92) a zatem 
naczelników pojedynczych dzielnic a w k ońcu : 
y) principes comitatus93).

0  drużynie i je j naczolnikach będzie mowa niżej94), obe­
cnie zastanowimy sio nad pytaniem, czy oprócz zwyczajanych 
naczelników dzielnic wybierano u plemion republikańskich je ­
szcze osobnych naczelników dla całej krainy.

1 tu zdania uczonych się różnią. W aitz95) wątpi, czy już 
za czasów Tacyta byli tacy naczelnicy: Dhan uważa ich za m o­
żliwe ale nie koniecznie prawdopodobne wyjątki96), tak samo 
ze znanych mi Kopkę97), Barth98), Peucher99) : według 
innych wcale ich nie b y ło100).

Jabym się przyłączył do tych ostatnich. Gdyby tacy prin­
cipes civitatis istnieli, byłby Tacyt nie omieszkał nam coś w y­
raźniej o nich powiedzieć, przynajmniej byłby bliżej skreślił ich 
zakres działania, który przecież musiał być obszerniejszy od za­
kresu zwyczajnych naczelników dzielnic, tymczasem wszystko 
co Tacyt o funkcyach swoich principes powiada odnosi się wy­
łącznie (!) do naczelników dzielnic101). Funkcye te są:

1. Naczelnicy schodzą się na wspólne narady i tam sprawy m niej­
szej wagi załatwiają, nad sprawami ważniejszemi obradują 
przynajmniej o tyle, w jakim duchu i w jakiej formie 
wnieść je  na przyszłym wiecu102).

2. Do naczelników należy przewodnictwo na wiecach ludo­
wych i poniekąd inicyatywa. Przewodniczy wprawdzie tylko 
jeden z nich, atoli nie z urzędu i godności ten zaszczyt 
mu się należy a kwalifikują do tego inne przymioty103).

o. Naczelnicy przewodniczą na terminach sądowych w swoich 
dzielnicach. W yroki w sprawach, które tu rozstrzygano 
wydają obecni współmieszkańcy dzielnicy, zaś naczelnik 
posiada władzę ekzekutywną t. j. zmusza obwinionych lub 
zapozwanych do jawienia się na mallus104) i przestrzega 
wykoniania wyroków.

4. W  czasie wojny dowodzi naczelnik siłą zbrojną swojej 
dzielnicy.
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5. Także sprawowanie niektórych religijnych czynności na­
leży do naczelników. W  poświęconych gajach otrzym y­
wano umyślnie białe rum aki; przed rozpoczęciem jakiegoś 
ważnego przedsięwzięcia zaprzęgano ich do świętego wozu. 
na który wsiadał król lub w państwach republikańskich 
który z naczelników, aby ze rżenia i zachowania się koni 
zbadać wolę bogów. Do tych uroczystych objazdów przy­
wiązywano ogromną wagę a głów nym  w nich aktorem był 
król lub naczelnik, kapłan zaś towarzyszył im tylko jako 
rzeczoznawca10 5).
Ten właśnie ustęp z Tacyta, w którym nam o tym ro­

dzaju auspiciów opowiada, dał powód uczonym do stworzenia 
osobnych naczelników krainy, tu bowiem wyraźnie przeciwstawia 
autor fungującego naczelnika królowi i nazywa go princeps ci- 

. vitatis. To miejsce zestawiono z mox rex vel princeps z X I 
rozd., gdzie mowa o tom, kto pierwszy zabiera głos na wiecu. — 
(Waitz Y g  t. I p. 244 nota 3) i oto kombinacya gotowa: przy­
najmniej dla niektórych czynności wypada koniecznie przyjąć 
wspólnego naczelnika100). Atoli drugi ten ustęp interpretowany 
prawidłowo107) nie potwierdza, lecz przeciwnie wyklucza to 
twierdzenie i poniekąd podaje wskazówkę, kogo właściwie na­
leży rozumieć pod princeps civitatis. Thudichum1 ° 8) twierdzi, 
że Tacyt ma fu na myśli principum pagormn alicjuem i słu­
szna. Jakąż właściwie funkcyą pełnił ów princeps civitatis? 
Przewodnictwo na wiecach nie należało do jego wyłącznej kom- 
petencyi. Naczelnikiem siły zbrojnej całej krainy nie był, gdyż 
w czasie pospolitego ruszenia wybierano wodza (dux)100) więc 
cała jego czynność ograniczała się tylko na uroczystych ob­
jazdach gwoli zbadania woli bogów a przecież do tej jednej 
funkcyi nie wybierauoby osobnej zwierzchności: m ógł ją snadnie 
spełnić który z naczelników dzielnicy, bądź to najstarszy wie­
kiem, bądź najznakomitszy rodem, bądź posiadający inne przy­
mioty, które go w obec reszty kolegów odszczcgólniały.

Zresztą przypuszczenie opiera się tylko na joduem i to 
całkiem izolowanem miejscu u Tacyta110), przeciw któremu 
apodyktycznie mówi Caesar: „in pace nullus est communis ma-
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gistratus"111) ; i  świadczą, późniejsze stosunki n Sasów, które nam 
dokładnie Beda opisuje112).

W końcu należy jeszcze wspomnieć o drużynie (comites, 
comitatus) i je j naczelnikach, których Tacyt także principes 
nazywa. Chodzi o to, czy pod jedną i tą samą nazwą rozumieć 
należy dwa różne pojęcia, czy może jedno pojęcie o dwu różnych 
attrybucyach?

Z tern zagadnieniem' wiążą się inne a mianowicie: Kto 
miał prawo utrzymywać drużynę? Czy tylko królowie u plemion 
inonarchicznych, czy może i członkowie królewskiej rodziny? 
Czy w państwach republikańskich przysługiwało to prawo tylko 
mężom stojącym u steru państwa113), czy też każdemu wolnemu 
bez różnicy, jeżeli miał po temu środki114), czy może tylko 
szlachcie?115)

Dalej — co rozumieć należy pod drużyną? czy i w jakim 
związku stała drużyna z wojskowością? Jakich stanów ludzie 
w jej skład wchodzili i czy miała polityczne znaczenie? w końcu 
jak liczną była drużyna?

Oto pytania, jakie zadali sobie uczeni i rozmaicie na nie 
odpowiadali. Nie podobna mi rozbierać wszystkiego, co dotąd
0 drużynach napisano, — rozstrząsnę tylko kwestye najważniejsze.

Znakomici wojownicy otaczali się orszakiem zbrojnych 
młodzieńców, którzy w ręce swego wodza uroczyste składali 
przyrzeczenie, że go w potrzebie nie opuszczą a bronić będą
1 własnymi piersiami zasłaniać i starać się będą własnymi wa­
lecznymi czynami sławę jego powiększyć116).

Zaszczytna było mieć liczną a dobraną drużynę, która 
w pokoju była chlubą a w boju obroną117). Nawet dla naj­
znakomitszych rodem nie jest wstydem należeć do drużyny zna­
komitego męża i pod jego okiem zaprawiać się w sztuce 
wojennej. W boju przystoi naczelnikowi przodować drużynie 
walecznością a drużynie naśladować swego naczelnika118). Wa­
leczność jest miarą, według której naczelnik członków swojej 
drużyny sortuje: to też chlubą i zaszczytem jest i o to współ­
zawodniczą między sobą, aby między pierwszych zostać zali­
czonym11 n). Naczelnik jest obowiązany dać każdemu konia 
i zbroje i mieć staranie o jego wprawdzie nie wykwintne, ale
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dostatne i zdrowe wyżywienie12 °). Łatwo wyżywić liczną dru­
żynę w czasie wojny, kiody o zdobycz i rabunek nie trudno 
i drużyna nie jest zmuszoną nadużywać hojności swego wodza, 
zaś w czasie pokoju drużyna gnuśnieje w bezczynności i dla 
naczelnika staje się ciężarem, zaś użyć ich do niczego nie może, 
bowiem to ludzie nic zwykli do pracy i wolą krwią zyskać to, 
nacoby w pocie czoła zapracować musieli121). W tedy część 
drużyny opuszcza swego wodza i idzie w obczyźnie szukać 
przygód i zdobyczy. Zbierają się więc członkowie rozmaitych 
drużyn i pod wodzem własnego wyboru dążą tam, skąd ich wieść
0 wojnie doleci. A  czynią to raz dlatego, że nieznośnym jest 
temu plemieniu długi spoczynek, potem łatwiejsza wśród bojów
1 przygód do sławy droga, w końcu ażeby ulżyć ciężaru dotych­
czasowemu swemu naczelnikowi122).

Tyle o drużynie a teraz pytanie, kto miał prawo ją  utrzy­
mywać ?

Waitz mniema, żo gdyby każdemu wolno b y ło  otaczać 
się drużyną, to nie podobnaby było utrzymać porządku w kraju, 
wolność i bezpieczeństwo jednostek zostałyby na szwank nara­
żone a równość musiałaby ustąpić przed przewagą osobistego wływu. 
Góżby stało na przeszkodzie takiemu człowiekowi, otoczonemu 
orszakiem Indzi odważnych i wprawnych do boju a oddanych 
mu duszą i ciałem przemocą zdobyć to, czegoby mu drogą 
legalną wzbroniono? W  takiem państwie nie byłoby mowy 
o wolnym wyborze naczelników, bo któżby śmiał ubiegać się 
o tę godność z mężem, którego nawet ościenne plemiona po­
ważają i szlą do niego poselstwa i dary a sam rozgłos jego 
imienia zażegnać może w ojnę123). W  takim razie wolność by­
łaby raczej niewolą. Samowola pojedyńczyeh członków takiego 
społeczeństwa wzięłaby górę nad prawem a bezwładny lud 
stałby się służalczem narzędziem w ręku przemożnych naczel­
ników drużyny. Najdawniejsze państwa germańskie przedstawiałyby 
obraz zupełnej anarchii.

Również w błędzie są ci, którzy twierdzą, że tylko szlachcie 
wolno było otaczać się drużyną, to bowiem  sprzeciwia się po­
jęciu o szlachcie germańskiej, o której wyżej powiedziano, że 
nie miała żadnych prawnych przywilejów. Nie potrzeba było
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więcej, jak pozwolić jej otoczyć się zbrojnym orszakiem — o resztę 
by się sama postarała. Rządy kraju musiałyby przejść wyłącznie 
w jej ręce, bowiem wszelki opór byłby bezsilnym w obec zbroj­
nej, przemocy. A zatem tylko naczelnicy mogli utrzymywać 
drużynę.

Tacyt wprawdzie tego wyraźnie nie powiada, ale wypływa 
to już z samego toku przedstawienia i ugrupowania przedmiotu: 
W rozd. 12 rozumie Tacyt pod „principes" bez wątpienia na­
czelników dzielnic, to samo i w rozd. 15124), wT rozd. 13 i 14 
mówi o nich jako naczelnikach drużyny — dodaje im więc tylko 
nową attrybucyą, bo gdyby miał osobną kategoryą prineipes 
na myśli, byłby nieochybnie swoich czytelników bliżej poinfor­
mował. Gdyby inaczej postąpił, popełniłby ciężki błąd, bowiem 
przeskoczyłby z przedmiotu na przedmiot nie zaznaczywszy 
przejścia.

Naczelnik otoczony zbrojnym orszakiem nie jest niebez­
piecznym dla państwa, owszem jako władza wykonawcza musi 
mieć powagę ■ siłę, ażeby zmusić do posłuszeństwa dla prawa, 
w imieniu którego działa. Inaczej byłby tylko figurą pozbawioną 
znaczenia i władzy a wolność wyrodziłaby się w samowolę.

W późniejszych państwach germańskich przysługiwało 
prawo utrzymywania drużyny tylko królom ; tak było u Franków 
u Anglosasów i u skandynawskich Germ anów125).

Rzecz prosta: drużyna wierna i dobrana dodaje poczucia 
siły i samodzielności. Możni otoczeni orszakiem oddanych im 
ludzi mogliby skutecznie zrównoważyć dążenie królów do roz­
szerzenia swej w ładzy: to też przedewszystkiem odjęli im kró­
lowie tę instytucyą rezerwując ją  wyłącznie dla siebie. Drużyna 
królewska była matecznikiem późniejszej arystokracyi słu­
żbowej1 2C).

Niektórzy uczeni są tego zdania, że owe hordy germań­
skie, które literalnie zalały państwo rzymskie nie są niczem 
więcej tylko drużynami i z tą instytucyą łączą tworzenie się 
nowych państw na terytoryum rzymskiem12 7).

Druga połowa tego twierdzenia nie ma najmniejszej pod­
stawy i jest w sprzeczności z historyą, zaś pierwszej przyznałbym 
poniekąd racyą. Nowe państwa na terytoryum państwa zachodnio-



rzymskiego założyli Wizygoci, Ostrogoci. Wandalowie, Burgun­
dowie, Frankowie, Longobardowie i inni a tycli przecież nie 
podobna uważać za drużyny: sprzeciwiają się temu świadectwa 
historyczne i samo pojęcie drużnyny. Drużyną nazywamy naj­
bliższe otoczenie wodza lub króla węzłem wierności osobiście 
z nim związane. Otoczenie to nigdy nie było zbyt liczne: w wiel­
kiej bitwie Alamanów pod Strasburgiem otacza króla Chnodomara 
orszak z 200 ludzi złożony; oto jest jego drużyna, która dobro­
wolnie daje się związać, gdy króla wzięto do niewoli128). Taką 
drużynę musiał mieć bez wątpienia takoż Alaryk, Teodoryk, 
Gejzeryk i inni, zaś nie podobna przypuścić, ażeby taki sam 
stosunek, jaki zachodzi między wodzem a jego najbliższym or­
szakiem łączył tych królów z całą siłą zbrojną pod ich rozka­
zami zostającą. Także nieprawdopodobnem i niemożliwem jest 
przypuszczenie, by ludy te były tylko połączeniem drużyn wyż­
szych i niższych kategoryj w ten sposób n. p. że członkowie 
królewskiego orszaku mieli każdy z osobna swoją drużynę12 !l). 
Jeżeli by tak było, to wypadałoby przypuścić, że u ludów tych 
po opuszczeniu dotychczasowych siedzib znikły i owe etyczne 
węzły, które współplemienników łączą w jeden naród a na 
ich miejsce wstąpiły osobiste związki między drużyną a naczel­
nikami i między naczelnikami a królem, zaś władza królewska 
była owym cementem, który utrzymywał te luźne części w ca­
łości. A  przecież tak nie było: naród został narodem choć bez 
stałych siedlisk a król. którego wolna wola narodu na tę go ­
dność wyniosła był bezpośrednim władcą swoich poddanych, zaś 
różnił się od dawniejszych królów germańskich chyba tylko 
obszerniejszym zakresem władzy, wymagały bowiem tego i z o ­
l o w a n e  położenie w obcym kraju i ciągła potrzeba gotowości 
wojennej.

Inaczej ma się rzecz z owymi hordami germańskimi, które 
bądź to jako nieprzyjaciele pustoszą prowineye państwa rzym­
skiego. bądź to jako najemnicy walczą pod znakami rzymskimi. 
Nie są to ludy tylko odłamki ludów; nie można uważać ich 
za drużyny w Tacytowskiem znaczeniu a jednak jest coś w nich, 
co ową instytueyą przypomina. Drużyna Tacyta zastępuje po­
niekąd stojące w ojsko130), a w skład jej wchodzą ludzie młodzi,
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w znacznej części ze szlachetnych rodów pochodzący131), któ­
rych jeszcze nie wiążą ściślejsze węzły rodzinne, a dla których 
wojaczka jest zatrudnieniem i sposobem do życia. Gdy w domu 
nie było wojny i drużyna nie miała co robić, zbierali się wtedy 
członkowie nie koniecznie tylko jednej drużyny, ale kilku, kil­

kunastu nawet, obierali sobie wodza i szli na obczyznę szukać 
sławy i zdobyczy132). Gromady te przewyższają wprawdzie liczbą 
zwyczajne orszaki otaczające naczelników, ale to nie przeszkadza 
uważać je  za rozszerzone drużyny. Wszakci charakterystyką 
drużyny są wzajemne zobowiązania między wodzem a pojedyn­
czymi członkami a i tu bez tego obejść się nie m ogło. Celem 
wycieczek tych oddziałów były z małymi wyjątkami prowincye 
rzymskie. Naplądrowawszy się do syta hordy te wracały ze zdo­
byczą do domów. M ogło się jednak zdarzyć, że kilka hord 
takich związało się, pod wspólnym wodzem w celu przedsięwzięcia 
na większa skale. Tak tłumaczę sobie zjawienie sie hord ha-t o  o C o  i.

dagajsa w Italii (r. 4 0 5 )133).
W spólne naczelne dowództwo jest tylko węzłem łączącym 

pojedyncze drużyny, które nadal pozostają pod wodzą swoich 
naczelników. Często wstępowały takie drużyny w służbę rzym­
ską. co jednak nie rozrywało ich stosunku dotychczasowego 
wodza, tylko wódz wstępował w stosunek podrzędności do rzym­
skich jenerałów i od nich odbierał rozkazy. Takie właśnie od­
działy zbuntowały się w r. 470 i obwołały wspólnym wodzem 
Odowakra, który zadał cios ostateczny konająeamu cesarstwu134).

W edług niektórych także lennictwo stało w związku z dru­
żyną135). Przeciw temu zdaniu wystąpił prócz innych także 
francuzki uczony F u  s t e l  d e  C o u l a n g e s  w swojej rozpra­
wie o powstaniu lennictwa1 * <;), gdzie stara się udowodnić, że 
lennictwo nie było specyalnie germańską właściwością, ani też 
drużnictwo. W edług niego waleczny germański wojownik był 
tylko rozbójnikiem i instytucja drużnictwa nie wzniosła się 
u Germanów nigdy ponad poziom owych związków, które u in­
nych ludów na niskim stopniu kultury w celu rozbójniczych 
wypraw napotykamy. I tak u Turkomanów do dziś dnia istnieje 
urządzenie, które dziwnie przypomina germańską drużynę137).
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}■ ) Daces (loodzowie,).
Dux u rzymskich pisarzów oznacza każdego dowódzcę siły 

zbrojnej138) u Tacyta znaczy naczelnego wodza całego ple­
mienia. Gdy państwo zamierzało prowadzić wojnę, lub groziło 
mu niebezpieczeństwo ze strony zewnętrznych nieprzyjaciół, —  
wtedy wybierano wodza. Godność ta jest tylko czasową, trwa­
jącą tak długo jak niebezpieczeństwo. Władza wodza już z na­
tury rzeczy musiała być większą niż naczolników dzielnicy, wy­
magało bowiem tego groźne położenie i karność wojskowa. 
W ojna ma swoje prawa i wymaga bezwzględnego posłuszeństwa 
i karności, — zaś bezwarunkowe poddanie się woli jednego czło­
wieka zadałoby gwałt osobistej wolności Germanina, którą on 
cenił nadewszystko, wódz zatem nie był panom nieograniczonym, 
tylko pierwszym między równymi, którym przyświecał przykładem. 
W ykraczających przeciw jego rozkazom nie karał on sam, tylko 
bóstwo, w którego obecność na wojnie wierzono a którego słu­
gami i narzędziem byli obecni na wyprawie kapłani139). I t ak 
wykroczenia przeciw karności nie uchodziły bezkarnie i Ger­
manin wierzył, że nie podlegał równemu sobie człowiekowi, ale 
woli wyższej, której więzy mu mniej ciążyły.

0  wyborze wodza już była mowa w yżej110), teraz pyta­
nie. kto w państwach republikańskich m ógł dostąpić tej godności: 
czy tylko który z naczelników, czy też każdy wolny, jeżeli się 
męztwem i walecznością odznaczał? Zdania uczonych i tu są 
podzielone411). Tacyt powiada: „duces ex virtute sumunt“ 4  4 3) 
z tego wypływałoby, że w razie wojny poruczano naczelne 
dowództwo temu, kogo opinia publiczna najgodniejszym uznała, 
bez względu na to, jaką godność piastował i z jakiego pochodził 
rodu, w wojnie bowiem ważyły się losy plemienia a wiedziano 
o tein, że szansa wygranej nie po tej stronie gdzie waleczniej­
szy żołnierz, ale gdzie zdolniejszy w ódz14 3). Jednakowoż wątpię, 
by u ludu u którego brawurę osobistą i zdolnośći wojenne 
do największych zalet liczono, pomijano człowieka posiadającego 
takie własności i już w czasie pokoju nie obrano go naczelni­
kiem której dzielnicy, aż dopiero trwoga i groźna sytuacya wy­
dobyła go Z ukrycia. 1,’rzeto przyłączam się do zdania tych,
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którzy twierdzą., że wodza wybierano tylko z grona naczelni­
ków1 4i). Obranego wodza wsadzano na tarczę i obnoszono po 
całym obozie; było to zaszczytnem odszczególnieniem i przy tej 
sposobności całe wojsko widziało i poznało swego naczelnika14 5).

Zwyczaj ten przeniesiono później na królów i długo za­
chował się on u niektórych plemion, szczególnie jeżeli obrany po­
chodził z rodu, z którego dotąd nikt jeszcze nie piastował kró­
lewskiej godności110).

Teraz zachodzi pytanie, czy tylko w państwach republi­
kańskich obierano wodzów w czasie wojny, czy także w państwach 
królewskich? Odpowiedziałbym na to przecząco, król bowiem 
germański posiadał przynajmniej na tyle znaczenia, że w danym 
wypadku nie pomijano go bezwzględnie i nie powierzano na­
czelnego dowództwa innemu jako godniejszemu. Takie pom i­
nięcie uchybiałoby godności i osobie królewskiej. Jakaż rolą od­
grywałby ten król wobec wodza niezależnie od siebie przez lud 
obranego?147j

W  rozdziale V II Germ. powiada Tacyt:
Keges ex nobilitate, duces ex virtute sumunt.
W słowach tych nie widzę przeciwstawienia wojny do 

pokoju, jak tego chcą niektórzy148), a raczej znajduję tu zestawie­
nie dwóch najwyższych potęg w państwach o odmiennej formie 
rządu.

Królowie bowiem i wodzowie dzierżą najwyższą i n iepo­
dzielną władzę ; tylko że władza królów jest dożywotnią, władza 
zaś wodza temporalną. Królów wybierają z rodziny uchodzącej 
w kraju za najszlachetniejszą — na wodza w państwie republi- 
kańskiem kwalifikuje nie samo szlachetne urodzenie, ale osobista 
waleczność i wypróbowane zdolności.

Oto jest najprostsza i zdaniem mojem najodpowiedniejsza 
interpretacya powyższych słów Tacyta11 9).

c) Prawo i sądy.
Starożytni Germanie umieli uszanować osobistą wolność 

jednostki i zostawili jej obszerne pole do samodzielnego działa­
nia; atoli przy tworzeniu się państw nie podobna było obejść 
się bez pewnych stałych norm, któreby stosunek jednostek
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do siebie i do państwa regulowały, — bez pewnego stałego po­
rządku, któremu wszyscy podlegać musieli.

Ten stały porządek nazywamy prawem150).
Prawem jest to, eo ogół za słuszne uznaje. Prawo chociaż 

nie wypowiedziane słowami istnieje w wewnętrznem przekona­
niu ogółu. I)o ogółu należy stanowić prawo t. j. to, co słusznóm 
uznaje określić słowami151).

Reprezentantem ogółu jest zgromadzenie narodowe: a za­
tem do zgromadzenia narodowego należy władza prawodawcza.

Celem prawa jest utrzymać na wodzy indywidualną wol­
ność jednostek i nagiąć ją pod pewne stałe przepisy, ażeby 
się nie wyrodziła w samowolę. Prawo przypisuje pokój w pań­
stwie i zachowanie tego pokoju jest dążeniem prawa. Kto 
przeciw tym przepisom wykracza, ten łamie pokój —  popełnia 
bezprawie152).

Naruszyć pokój można w dwojaki sposób:
a) przez przewinienie przeciw ogółowi i
b) przeciw pojedynczym jednostkom.

Przeciw ogółowi przewinił ten, kto wykroczył przeciw 
przepisom określającym stosunek pojedynczego obywatela do 
państwa. Obowiązkiem każdego obywatela było obronić państwo 
przeciw zewnętrznym nieprzyjaciołom ; kto temu obowiązkowi 
zadość uczynić nie chciał, lub co gorsza wspólnie z nieprzyja­
cielem na szkodę państwa działał, ten stawał się winnym zbro­
dni stanu i podpadał karze śmierci153). Kara czekała także tych, 
którzy stchórzyli w bitwie, lub bez usprawiedliwiających powo­
dów nie stawili się na pospohtem ruszeniu. Uważano ich za 
pokrytych sromem tak samo jak tych, którzy ciało swe oddali 
na pastwę chuciom zwierzęcym. Tamci okazali się. niegodnymi 
członkami społeczeństwa, które męztwo za najwyższą cnotę po­
czytywało, ci obrazili moralne uczucie ogółu, poniżyli w sobie 
godność człowieka i jako odartych z tej godnośbi uważano ich 
za niegodnych obcować nadal z ludźmi. Jednych i drugich wrzu­
cano do bagniska i faszyuami przykrywano, aby ukryć z przed oczu 
sromotę i przez to niejako zatrzeć ohydną zbrodnię w pamięci 
żyjących13 >).

W zbrodniach tego rodzaju występował ogól obywateli jako



47

strona obrażona, to też nie uchodziły one bezkarnie, jeżeli tylko 
doszły do wiadomości ogółu.

Bezprawie popełnił także i ten, kto wykroczył przeciw 
prywatnej osobie, naruszył bowiem pokój, ów wyższy porządek, 
pod którego egidą wszyscy zostają i zakłócił bezpieczeństwo je ­
dnostki zagwarantowane jej przez państwo. Państwo występuje 
tu w podwójnym  charakterze: jako obrażone domaga się kary 
za naruszenie pokoju, zaś jako najwyższa opiekuńcza władza do­
maga się zadosyćuczynionia dla pokrzywdzonej jednostki. Jednakże 
nie zawsze wdzierało się państwo w sprawy osób prywatnych. 
Zależało to od pokrzywdzonego, czy chciał szukać zadośćuczy­
nienia na drodze prawnej, czy wolał osobiście powetować swoją 
krzywdę na krzywdzicielu. Nie tylko Germanie, ale w ogóle wszy­
stkie ludy zostające pod wpływem naturalnych uczuć tolerowały 
prawo odwetu. Nawet Hellenom nie było ono obce155).

Było to zasadą prawa niemieckiego o ile możności nie 
krępować osobistej wolności jednostek. Zabójstwo, zgwałcenie 
kobiety, porwanie i zbezczeszczenie dziewicy i inne ciężkie 
krzywdy m ogły rozdrażnić namiętność strony interesowanej do 
tego stopnia, że wolała osobiście pomścić swej zniewagi, aniżeli 
na legalnej drodze szukać zadośćuczynienia. Prawo nie kładło 
temu tamy, bowiem i prawu stało się zadość, jeśli złoczyńca 
w jakikolwiek sposób poniósł karę za popełnioną zbrodnię, 
Pokrzywdzonego wspierali krewni i sąsiedzi, rodzina krzywdzi­
ciela stawała po jego  stronie i w ten sposób powstają między 
rodzinami krwawe zatargi i walki, prowadzące częstokroć do 
upadku obu stron walczących.

Już Tacyt wie o takich niesnaskach i zatargach familijnych, 
które z pokolenia na pokolenie przechodzą150). Niekiedy koń­
czyły się takie walki dobrowolną ugodą, kiedy czas ostudził już 
namiętności, a wycieńczone strony pragnęły pokoju, wtedy zado­
walała się strona pokrzywdzona pewnym okupem i następowała 
zgoda.

Wszyscy członkowie rodziny brali udział w walce, a zatem 
cała rodzina miała prawo do okupu157).

Prawo odwetu mąciło pokój w państwie, tamowało natu­
ralny tok sprawiedliwości i było niekiedy pokrywką do nadużyć
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rozmaitego rodzaju, a jednak daremnie usiłowano położyć tamę 
temu legalnemu bezprawiu. Daremnie kusił się o to Karol 
Wielki i jeszcze po siedmiu wiekach później nie zdołał go wie­
czny pokój całkowicie wykorzenić158). Jeżeli pokrzywdzony nie 
chciał lub nie m ógł osobiście mścić się swej krzywdy, wtedy 
pozywał winnego na roki. Roki odbywały się na wiecach.

Rozróżniliśmy wyżej151') dwojakie wiece: obszerniejsze ca­
łej krainy i ciaśniejsze dzielnicy. Na wiecach krainy sądzono 
przedewszystkiem zbrodnie stanu i zbrodnie przeciw moralności pu­
blicznej160) :  były to bowiem sprawy obchodzące ogół, więc też 
tylko zgromadzenie ogół reprezentujące miało prawo je roztrząsać 
i o innych wyrokować. Sprawy prywatne stały tu na drugim 
planie, miejscem rozpraw dla nich były wiece dzielnicy. W iece 
ludowe odbywały się od czasu do czasu161), zaś zgromadzenia 
dzielnicy daleko częściej; natłok spraw różnych musiał być zna­
czny, to też nie zwlekano z nimi aż do następnego wiecu kra­
iny a załatwiano je  na wiecach dzielnicy.

Sądom przewodniczył naczelnik dzielnicy, a sędziami byli 
zgromadzeni obywatele. W innych  po skonstatowaniu zbrodni 
skazywano na grzywnę. W ysokość grzywny stosowała się w e­
dług przestępstwa: winni zabójstwa i innych ciężkich zbro­
dni płacili więcej, mniej zaś za inne lżejsze przekroczenia. 
Część grzywny pobierała strona skarżąca jako nagrodzenie za 
doznaną krzywdę, część przypadała państwu lub królowi,162) jako 
kara za naruszenie pokoju.

W  późniejszych czasach rozróżniano wyraźnie część pła­
coną powodowi od części należącej się królowi. Pierwsza nosi nazwę 
compositio, nagroda163), druga fredus, wina16 1) (Friedensgeld). 
Stosunek winy do całej grzywny był u rozmaitych ludów różny: 
u Franków wynosiła wina trzecią część grzywny, u Longobardów 
połow ę1 ° 5). Żadne z późniejszych pisanych praw germańskich nie 
wyłuszcza wyraźnie przyczyny, dla której prócz nagrody od 
winnego jeszcze winę żądano; nowsi autorowie różnie tłumaczą 
to zjawisko1 <i6), ja  w rozbiór motywów zapuszczać się nie będę: 
dość, źe wina istniała i że przez nią zbywał obwiniony w y­
stępku przeciw ogółowi.

Co się tyczy nagrody płaconój stronie, to uważać ją należy
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za zadośćuczynienie dla pokrzywdzonego, nie zaś za odszkodo- 
dowanie; w wypadkach gdzie szkoda obliczyć się dała płacono 
osobno odszkodowanie (basarunek)167).

Późniejsze prawodawstwa wymieniają całe litanie zbrodni 
i wykroczeń, oraz podają wysokość grzywny, jaką w razie udo­
wodnienia czynu oskarżony winien zapłacić. Cyfry się różnią, ale 
system wiel i  obliczaniu wszędzie jednakow y: za jednostkę służy 
grzywna za zabicie wolnego człowieka (W orgeld wargielt)168) ;  
inne grzywny są albo iloczynom albo ilorazem wargieltu: P o ­
dwojoną lub potrojoną grzywną karano za człowieka znakomi­
tego lub wysokiego urzędnika królewskiego, połowę za R zy­
mianina lub lita i t. d .16B). Za czasów Tacyta płacono dobytkiem 
ruchom ym 170), dopiero później zredukowano grzywnę na pieniądze.

Na pozór łagodnem wydaje się to prawo, które za zabójstwo 
wyznacza karę pieniężną, ale w gruncie rzeczy tak nie jest, 
bowiem wysokość wargieltu równała się wartości jednej włoki 
ziem i171), zaś włoka była ową normalną podstawą, na której spo­
czywało niezależne stanowisko jednostki i wszystkie jej prawa 
w społeczeństwie. Jeżeli wolnemu odjęto jego włókę, zrujnowano 
go tedy materyaluie, odjęto mu podstawę jego praw obywatel­
skich. Zdarzało się czasem, że skarzeniec nie posiadał całej włoki 
bowiem włókę można było dzielić pomiędzy synów 173), wtedy 
zabierano mu to, co posiada!', a resztę zobowiązani byli złożyć 
jego krewni173). Zrujnowany materyaluie przestał istnieć jako 
czynny członek społeczeństwa — umierał moralnie.

Nietylko za przestępstwa karano grzywną — żądano jej 
także od wezwanych na roki, jeżeli się w oznaczonym czasie 
nie stawili, lub jeżeli się całkiem stawić nie chcieli. Świadczy 
to, iż nie cierpiano uporu i lekceważenia prawa i dążono ener­
gicznie do przełamania wszelakiej samowoli171).

Tacyt nic nie wspomina o procedurze sądowej, ale dowia­
dujemy się o niej z późniejszych prawodawstw germańskich, 
mianowicie zaś z prawa salickiego, którego spisanie sięga cza­
sów, kiedy jeszcze wpływ obcy nie m ógł poczynić dosadnych 
zmian w politycznem życiu Germ anów175). Pokrzywdzony pozywa 
krzywdziciela na rok i: mannit emu ad placitum170). Wezwany albo 
się stawi na pierwsze wezwanie, albo się wzbrania; wtedy na­
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leży go pozwać po raz wtóry i trzeci (tak przepisuje prawo sa- 
lickie). Prawo ripuarskich Franków jest w tym względzie jeszcze 
łagodniejsze: dopiero po siedmiokrotnein daremnćin wezwaniu 
wolno użyć drogi przymusowej n. p. przez zagrabienie177). Ale 
i wtedy wolno oskarżonemu zabronić wstępu do swego domu 
przez postawienie miecza na progu i przez oświadczenie goto­
wości do pojedynku z oskarżycielem178). Jeżeli wszystkie wezwania 
i środki przymusowe nie odniosły skutku i oskarżony na ża­
dnym roku się nie jawił, wtedy należało wezwać go przed króla, 
a jeżeli i to nie pom ogło: et ille, qui admallatur' ad nullum 
placitum venire voluerit, tunc rex, ad ijnem mannitus est, eum 
extra sermonem suum ponat179).

Król jest najwyższym opiekunem wszystkich poddanych, 
a senno regis jest ową tarczą, która ich od obcych nadużyć za­
słania. Kto extra sermonem zostaje, temu została odjętą kró­
lewska opieka — ten jest faidosus180). A że sermo pax, bannus 
regis znaczy jedno i to samo, a zatem faidosus znaczy tyle co 
forbannitus t. j. wyjęty z pod opieki prawa. Taki traci majątek, 
nikt nie może mu dać przytułku pod karą 15 szelegów, każdemu 
wolno bezkarnie go zabić181).

Postępowanie dowodowe jest także ściśle określone. Jeżeli 
podsądnego pochwycono na gorącym uczynku i świadkowie to 
potwierdzili, wtedy postępowanie dowodowe odpadało, — w prze­
ciwnym razie miał oskarżony prawo i obowiązek przez stawie­
nie świadków oczyścić się z uczynionego sobie zarzutu. Na 
świadków wzywał oskarżony krewnych i najbliższych sąsiadów, 
bowiem ci znali go dokładnie i byli kompetentni osądzić, czy 
on m ógł dopuścić się zbrodni, jaką mu zarzucano. Jeżeli ilość 
świadków była dostateczna, wtedy przypuszczano podsądnego do 
oczyszczającej przysięgi; powołani świadkowie winni byli zaprzy- 
siądz, że przysięga oskarżonego nie jest krzywoprzysięstwem182). 
Liczba świadków potrzebnych, ażeby oskarżonego przypuszczono 
do przysięgi, nie da się przeciętnie oznaczyć: u różnych ludów 
rozmaite pod tym względem istniały przepisy; miarą w tym 
względzie było położenie socyalne stron interesowanych i w y ­
sokość grzywny naznaczonej prawem w razie zasądzenia. U Sa­
sów i Fryzów potrzebował człowiek stanu niższego więcej świad-
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ków w sprawie przeciw wyżej położonemu, mniej zaś przeciw 
równemu sobie183).

W późniejszych czasach dopuszczano także pojedynku m ię­
dzy sporzącymi stronami, jednakże Tacyt o tern nic nie wie, 
ani w prawie salickiem nie ma jeszcze wzmianki o tej insty- 
tucyi184). Oskarżyciel stawał do walki z oskarżonym a zwycięzca 
odnosił słuszność.

Także i sądy boże były w używaniu. Znane nam one 
w przeistoczeniu, jakie otrzymały za czasów chrześciańskich, 
jednakże jest to prastara instytucya, znana już innym ludom 
indoeuropejskiego szczepu185).

W  sprawach wątpliwych zostawiano rozstrzygnięcie bóstwu, 
wierzono bowiem, że bóstwo stanie w obronie niewinnego i n ie­
winność jego w sposób nadnaturalny objawi. Kto rękę nieuszko­
dzoną z wrzącej wody wyciągnął, rozpalonego żelaza się dotknął 
i nie odniósł oparzenia, tego uważano za niewinnego, dla niego bo­
wiem żywioły za współdziałaniem bóstwa wstrzymały swą siłę186).

Oto są główno rysy dające nam wyobrażenie, jak starożytni 
Germanie prawo pojm ow ali i w praktyce zastosowywali. Tacyt 
nie m ógł nam zostawić dokładnego obrazu tej strony etycznego 
życia narodu, raz dla tego, że brakło mu dokładniejszej infor- 
macyi, a głównie dla tego, że jako Rzymianin nie potrafił wni­
knąć w instytucją dla siebie obcą. a wypływającą z wyobrażeń 
ludu, zostającego na pierwszych szczeblach rozwoju. Instytucya 
ta ściśniająca o tyle wolność osobistą jednostek, o ile takowe 
jako członki jednego społeczeństwa pewnym przepisom ułegać 
musiały, przetrwała burze wędrówek, i oparła się dłużej jak 
którekolwiek inne urządzenie wpływom obcych żywiołów .
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m o że  a t la n ty c k ie  c z y l i  o ce a n , z a c z y n a ło  s ię  od  m o rz a  k a s p i js k ie g o  c z y l i  in ­
d y js k ie g o  i n ie ja k o  p a so m  (b a lth e u s )  o t a c z a ło  lą d  s ta ły  o d  p ó łn o c y  i z a c h o d u  
a ż  d o  fr e tm n  g a d ita n u m  (G ib r a l ta r )  p o r . D a n ie ls  1. c .

5 )  D a n ie ls  str . 2 0 .
t>) W y s o k a  c y f r a  stą d  p o c h o d z i  że  m o jć in  z d a n ie m  p r z y n a jm n ie j  p o ­

łu d n io w ą  c z e ś ć  S z w e c y i  i  N o r w e g i i  d o  t y c h  p r z e s t r z e n i  w l i c z y e b y  w y ­
p a d a ło .

7 )  F . D a h n . U r g e s c h ic h te  t. 1 str . 2 7 . s )  T a c . G e n u . r o z d . 2 .
» )  T a c . G e n u . I V  ru tila o  c o m a e . i o )  t a m ż e : trn o e s  et ca c -

r u lc i  o c n li .
i i )  ta m że . 1 2 )  T a c y t . G e n u . r o z d . X V I I .  1 a )  ta m że .
1 4 )  Ś w ia d c z y  o tern ju ż  sa m o  ła g o d n e  i lu d z k ie  t ra k to w a n ie  n ie w o l ­

n ik ó w ; o b .  T a c .  G e n u . r o z d z . 2 5  D a h n  U r g e s c h . I s tr . 4 2 .
1 5 )  T a c . G e m .  r o z d z . X I V ; D a h n  U rg e s ch . I  str. 3 5 .
1 0 )  T a c . G e n u . r o z d z . V I p r z y  k o ń c u ; k a ra  za  t ch ó r z o s tw o  ro z d z . X I I .
1 7 )  T a c . G e rm . r o z d z . V III . i s )  ta m ż e  r o z d z . X V I I I  i X I X .
1 0 )  T a c . G e rm . r o z d z . X X I I I .  2 0 )  ta m że  r o z d z . X X I I .
2  1 ) Tac G e rm . r o z d z . X V .
2 2 )  P o r . D a h n  U r g e s c h  I  str . 4 3 . O tej w y u z d a n e j w o ln o ś c i  G e r m a n ó w  

T a c y t  w  H is t .  I V  7 6 :  G e r m a n o s n o n iu b e r i ,  n o n  r e g i ,  sed  c u n c ta  ex  l ib id in e  a g e re .
2  3 )  P o r .  F .  D a h n , U r g e s c h . I  str . 3 4 .
2 4 )  T a c . G e rm . r o z d z . X X X I X .  oh . n iż e j str . 5 3  n o ta  17.

Noty do rozdziału II.
1 )  W a i t z :  D e u ts ch e  V e r fa s s i in g s g e s c h ic h te  T o m  I  ( w y d .  d r u g ie  z r. 

1 8 0 5 )  str . 1 3 8 .
2 )  p o r . W a it z . V G . ( w y d .  I I )  T o m  I. p . 1 6 .
3 )  v . W ie te rs h e im . T  f .  str . 8 .
4 )  P o r . A . v . D a n ie ls :  H a n d b u c h  d . d . R e ic h s  u. S ta a te n g e s c h . c z ę ś ć  I. 

§  1 0 . str . 2 0 .
3 )  T a c itu s  G e rm . c . 4 :  ó b a c z  n iż e j  n o ta  I I .
0 )  y . W ie te r s h e im  I  2 7 3 ;  W a itz  i ( w y d .  2 )  str . i).
7 )  o b a c z  n o to  4 8  n a  str . 5 5 .
» )  P ie r w s z e m  p ra w e m  te ry to ry a ln e m  ( L a n d r e c h t ,  ja k  j e  n a z y w a  G a u p p , 

T e r r it o r ia lr e c h t , S a y ig n y )  w  p a ń s tw ie  g e r m a ń s k ie m  je s t  e d y k t  k r . T e o d o r y k a  
o b . G a u p p  A n s ie d l .  str. 2 2 8 , S a y ig n y  I I .  s tr . 1 6 5 .

0 )  p o r . G a u p p  A n s ie d lu n g e n  str. 2 2 6 .
1 0 )  G a u p p . A n s ie d l .  str  2 2 5 . p o r . v . W ie te r s h e im  G e so h . d e r  V ó lk e r -  

w a n d e r u n g  t. I, str . 2 7 3 .
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i i )  G e n s  o z n a c z a  c a ł y  s z c z e p  g e r m a ń s k i : G e n u . r o z d z . I V :  Ip se  
e o n u n  o p in io n i l iu s  a c c e d o , q u i G e r m a n ia e  p o p u lo s  n u ll is  a l i is  a lia ru m  
n a t io n u m  c o n n u b iis  in fe c t o s  p r o p r ia m  et s in c e r a m  et ta n tu m  su i s im ile m  
g e n te m  e x t it is s e  a r b i t r a n t u r ; ta k  sarno w  r o z d z . I I :  i ta  n a t io n is  n o m e n , 
n o n  g e n t i s ; za  to  n p . w  X X V I I  z n a c z y  g e n s  to  sa m o  c o  n a t io :  n u n c . 
s in g u la r u m  g e n t iu m  in s titu ta  r itu s q u e , q u a te n u s  d iffe ra n t , q u a o  n a t io n o s  
a  G e r m a n ia  in  G a lia s  c o m m ig r a y e r in t  e x p e d ia m  —  p o r .  W a it z  V G . ( w y d  I I )  
t o m . I , s tr . 1 4 0  n o ta  2 ;  D a lm  I , str . 5 1 . 5 4 .

i - )  T a c . G e n u . r o z d . X I I I :  a n tę  l io c  d o m u s  p a r s y id e n t u r ,  m o x r e ip u b l ie a e . 
i  - i )  D a h n  U r g e s c h . t. I  s tr . 8 (5 ; W a it z  V G . ( w y d .  I I )  t. I . str . 1 1 . 
i i )  . . .  q u a e  (n a t io n o s )  su b  e o ru m  s in t  im p e r io . . .  
i 5 )  T a c . G e rm . r o z d . X X X V I I I : N u n c  d e  S u e b is  d ie e n d u m  est, ą u o ru m  

n o n  u n a  ut C h a tto ru m  T e u c te r o ru m v e  g e n s :  m a io re m  e n im  G e r m a n ia e  p a r ­
tem  o b t in e n t , p r o p r i i s  a d b n c  n a t io n ib u s  n o m in ib u s q u e  d is c r e t i ,  q u a m  q u a m  
in  c o m m u n e  S u e b i y o c e n tu r .

i  o )  V o lk e r g r u p p e n  —  tak  j o  n a z y w a  P .  D a h n , U r g e s c h . I ; 8 6 :  W a it z  
V G . ( w y d .  I )  t. I  str . 4 8  n a z y w a  j e  „ d ie  g r o s s e n  d o u ts c h e n  S t i im m e "  : —  p o r .  
n iż e j  str . 5 5  n o ta  4 7 .

i i )  T a c . G e rm . X X X I V :  sta to  te m p o r e  in  s ily a m  a u g u r i is  p a tr u m  et 
p r is c a  f o r m id in e  s a c ra m  o m n e s  e iu s d e m  s a n g u in is  p o p u i i  le g a t io n ib u s  c o e u n t  
ca e s o q u e  p u b l ic e  l io m in e  c e le b r a n t  b a r b a r i  r i tu s  h o r r e n d a  p r im o r d ia . p o r . 
D a lin . i . c .

1 8 )  C a c s a r  d c  b . g a l i  V I  r o z d . 2 3 :  C u m  h e liu m  c iy ita s  a u t i l la tu m  
d e f c n d it ,  aut in fe r t ,  m a g is tra tu s , q u i c i  b e l lo  p r a e s in t , u t y ita e  n e c is q u e  l ia -  
b e a n t  p o te sta te m , d e l ig u n tu r . I n  p a c e  n u l l u s  c o m m u n i s  e s t  m a g i ­
s t r a t u s  sed  p r in c ip e s  r e g io n u m  a tq u e  p a g o r u m  in te r  su os  iu s  d ic u n t , 
c o n tr o v e r s ia s q u e  m in u u n t . P o r .  tex tu  s tr . 1 5 .

1 » )  V id e  W a it z  V G . ( w y d .  I I )  t. I  s tr . 1 5 8  i n o ta  1. 
a o )  K b n ig e  d . G e rm . I , str . 5 4 .
a i )  T a k  sa m o  L u d e n  I. s tr . 7 2 7  : „ Z u w e ile n  w ir d  c iy ita s  g e b r a u c h t , w o  

p a g u s  s te b o n  s o ll t e " .
2 2 )  p .  D a lin  U r g e s c h . 8 0  i K o n  d . G e r m . I , str . 6 .
2 .1 )  T a c . G e rm . r o z d z . X X I X :  O m n iu m  h a ru m  g e n t iu m  ( w  ro z d . 2 8  

w y l i c z y ł  p le m io n a  g e r m a ń s k ie  p o  le w y m  b r z e g u  R u n u  m ie s z k a ją c e )  y ir tu te  
p r a e c ip u i  l !a t a v i  n o n  m u ltu m  ex  r ip a , s e d  in s u la m  R h e n i  a m n is  c o lu n t , 
C h a tto ru m  ą u o n d a m  p o p u lu s , et s e d it io n e  d o m e s t ic a  in  ea s  s e d e s  t ra n s g re s su s , 
in  q u ib u s  p a rs  R o m a n i  im p e r ii  fie re n t . p o r . H is t  IV , 1 2 .

2 -1 ) P . D a lin  U r g e s c h . t. I , s tr . 8 8  i 8 9 .

2  5 )  W a itz  V G . ( w y d . I I )  t. I , s tr , 1 4 8  i  n a s tę p n e  o s o b l iw ie  s tr . 1 5 0 - 
„ W a s  a b e r  v o m  V o lk e  g a lt ,  g a lt ,  d a  es s ic h  a n g e s ie d e lt ,  a u ch  v o n  d e m

L a n d . V o lk e r s e h a ft  n . L a n d s c h a ft  u n te r la g  d e r  g le ic h e u  E in t h e i lu n g " .
2 0 )  T a c . G e r m . r o z d . X I I I .  2  7 )  W a it z . V G , ( w y d .  I I )  t. I ,  s tr . 

1 4 9 :  „ d a s  H e e r  is t  n ic l i t s  a is  d a s  b e w a ffn e te  V o l k “ .
2 s )  D r . F .  P a p e n c o r d t :  G e s ch . d e r  w a n d a l. H e e r s c h a ft  in  A f r i c a  str . 2 2 4 .
2 9 )  p o r . W a it z  V G . ( w y d .  2 )  T . I .  s tr . 1 4 8 .
a o )  o b . W a it z  V G . T . I . ( w y d .  I )  str . 5 1 , ( w y d .  2 )  str . 1 5 7  i n o ta  1 ;  

z re s z tą  k o n s e k w e n tn ie  n ie  p r z y p is u je  W a it z  s w o im  s e c in o m  p o l it y c z n e j  s a ­
m o d z ie ln o ś c i  a  u w a ż a  j e  za  c z ę ś c i  w ię k s z e j  z a m k n ię te j w  s o b ie  c a ło ś c i  
( t a m ż e  str . 1 5 8 ) . Z e  z n a n y c h  m i a u to ró w  u w a ż a ją  p a g u s —  s e c in ie  n a s t ę p u ją c y :  
B o th m a n n  —  I I o lh v e g  ( L i b e r  d ie  G e r m a n e n  v o r  d e r  V ó lk e r w a n d e r u n g )  str . 
2 5 :  „ D e r  p a g u s  f ie l  d a m a ls  n o  d i m it  d e r  H u u d e r te  z u s a m m e n 11 — str . 3 4 :  
„ d ie  G a u g e m e in d e  o d e r  H u n d e r te  h a t  e in o n  e n ts e h ie d e n  p o l it is c h e n  C h a ra ­
k te r , d ie  is t  a u ch  e iu e  r e l ig ió s e  u. m il i ta r is c h e  P in h e it  u . in s o fe r n  d e r  V o lk s -  
g e m e in d o  a n a l o g " ; tak  sa m o  P r .  T h u d ic h u m  ( D e r  a ltd e u ts ch e  S ta a t, G iesen  
1 8 6 2 )  str . 2 8 :  „ I n  d e r  G e r m a n ia  d es  T a c itu s  b e z e ie h n e t  p a g u s  d u r c h w e g s
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n u r  d a s  G e b io t  d e r  IT u n d e r ts c lia ft "  —  G e m e in e r  ( D ie  Y e r fa s s u n g  d e r  C e n - 
te n e n  n n d  d es  f r a n k : K ó n ig tu m s , M iin ch e n , 1 8 5 5 )  u w a ż a  ro d z in ę  za  je d n o s t k ę  
n a jn iż s z e g o  r z ę d u , n a d  n ią  s ta w ia  o e n te n ę , p o  z a  e e n te n ą  n ie  u z n a je  w y ż s z y c h  
z w ią z k ó w , s tr . 5 2 :  „ D i e  C en ten e  w a r  d e r  stiik ste  T h e i i  d er  a lte n  Y e r fa s s u n g  
v o r  "d er E r s ta r k u n g  d e s  K ó u ig t h u m s “  ; —  a le  ja k ie m u  p o ję c iu  u T a c y t a  o d p o ­
w ia d a  ce n te n a  —  p a g u s  c z y  e iv ita sV  Y ,  W ie n te r s h e im  1, s tr o n . 2 8 1  w y c h o d z i  
z z a s a d y , że  z w ią z k i  r o d o w e  b y ł y  p o d s t a w ą  p o l it y c z n e g o  p o d z ia łu  G e r m a ­
n ó w  n a  g m in y ,  s e tn ie  i  p le m io n a ; d la  g m in  o d p o w ia d a ją c y c h  ro d n in ie  je s t  
w  ź r ó d ła c h  s ta ły  te rm in  „ v i e u s  v i l l a “ , d la  p le m io n  e i r i t a s ,  d la  setn i 
o d p o w ia d a ją c e j  r o d o m  n ie m a , b o w ie m  p a g u s  T a c y t a  o z n a c z a ć  m o ż e  te ry to -  
ry u m  z a jm o w a n e  p r z e z  c e n te n ę  lu b  też  p r z e z  c a łe  p le m ię  (S p r e n g o l  d e r  
C e n te n e n , o ft  a b e r  a,uch Y o lk s b e z ir k e )  D a h n  z a p r z e c z a , ja k o b y  p a g u s , k tó r y  
n a z y w a  p o w i a t e m  ( B e z i r k )  r ó w n a ł  s ię  se tn i, p r z y z n a je  za ś  is tn ie n ie  
ta k o w e j u G o tó w , g d z ie  je s t  c z y s to  o s o b is ty m , m il i ta r n y m  n ie  za ś  t e r y t o r y -  
a ln y m  p o d z ia łe m  U r g e s c h . I . str . 9 0 .

s i )  F y l k e  c z y l i  S y s s e l  r o z p a d a  s ię  n a  I le r r e d  (H a r d e )  v id e  W a it z  
V G . ( w y d .  2 )  str . 1 5 0 .

3 2 )  W a it z  Y G . I , str . 1 51  i n o ta  4 .

3 3 )  C k ild e b o r t i  d e c r e t  c . 1 1 , 1 2 . C h lo th a c h a r ii  d e c ro t . p o r . W a it z  Y G . 
t. I ,  s tr . 1 5 2  i  n o ta  1 . 3 4 )  W a it z  ib id e m .

3 5) W a it z  ta m że  s tr . 1 5 4 :  „ a l t e  g e m e in s a m e  A n s e h a u u n g  u n d  G e -  
w o h n h e it  s p r ic h t  s ie li  d a r in  a u s “ .

3 6) __ a le  t y j  k o  ja k o  p o d z ia ł  c z y s t o  o s o b is ty , m il i t a r n y , —  ta k  m n ie
p r z y n a jm n ie j  s ię  z d a jo  —  k tó r y  d o p ie r o  w  p ó ź n ie js z y c h  p a ń s tw a c h  p r z e z  
G e r m a n ó w  z a ło ż o n y c h  p r z e n ie s io n y  z o s t a ł  n a  te ry to ry u m .

3 7 )  T a c . G e rm . r o z d .  X X X I I .
3 8 )  W a it z  Y G . ( w y d z  2 )  t. 1. str. 1 5 5  i 1 5 0  i n o ta  1 n a  str . 1 5 6 .

3 9 )  T a c itu s  G e r m a n ia  r o z d . 1 2  p r z y  k o ń c u .
4 0 )  D a n ie l s :  H a n d b u c h  d . deu t. R e ic h s -u n d  S ta a te n re ch ts g . c z e ś ć  I  § . 

1 1 9  p .  3 3 7 .
4 i )  W a it z  Y G . T . I . ( w y d .  2 )  s tr o n a  1 5 4 :  „ s i e  w u r d e n  so  g e n a n n t  

a u c h  w e n n  d e r  Z a h lb e g r i f f  l i in g s t  z u r iie k g e tre te n  w a r ;  d ie  H u n d e r te  m o ch te  
e in e n  e r h e b l ic h  g r o s s e r e n  U in fa n g  h a b e n , a b e r  d e r  fr e m d e  S c h r i f t s t e l le r  
h ie lt  s ic h  a n  d en  N a m e n  u n d  so e r s ch ie n  ih m  d ie  G e s a m m th e it  ih r e r  M it -  
g l ie d e r  m e h r  a is  e in  R a th , d o n n  a is  e in e  w a h re ' Y e r s a m lu n g  d e s  V o lk s “ . —  
W i ę c  p o d  c e u te n i n a le ż y  r o z u m ie ć  z g r o m a d z e n ie  m ie s z k a ń c ó w  d z ie ln ic y  (k tó ra  
= r  s e c in ie )  w  ce lu  t r z y m a n ia  ro k ó w  s ą d o w y c h . 1. c . n o ta  2 . w y m ie n ia  W . a u ­
t o r ó w , k t ó r z y  są  te g o  s a m e g o  z d a n ia . G e m e in e r  (C e n t e n e n )  u w a ż a  ce n te n i 
za  d r u ż y n ę  w  ch a ia k te r z e  s ę d z ió w  i e k z e k u to ró w  w y r o k u  (p o r .  str . 8 7  i n ) .  
Z d a n ie  D a h n a  (K ó n ig e  d . G e rm . t. I  ( s t r .  6 1 )  o p ie w a : „ c .  1 2  b e d e u te t  p le b e s  
d ie  M a s se  d es  Y o lk s  a u s se rh a lb  d e r  B e a m m tu n g : d e n  a u s  d e r  M a s se  d e r  
Y o lk e s  g e w iih lt e n  G r o s s e n , d e n  p r in c ip c s ,  d ie  in s o fe r n  v o r  ih re r  W a h l 
e b e n fa l ls  z u r  p le b e s  g e h ó r te n , w e r d e n  je  lm n d e r t  n ic h t  B e a m tc te  zu  K a lit  
u n d  U n te r s t iiz u n g  b e ig e g e b e n “ . J e s t  to  d o s ło w n a  in te r p r e ta c y a  T a c y t a :  m y ln a , 
je ż e l i  T a c y t  s ię  m y l i .

4 3 )  k tó r y  u w a ż a  co m ite s  ex  p le b e  za  d r u ż y n ę  n a c z e ln ik ó w , t y lk o  n ie  
g o d z ę  s ię  n a  to , j a k o b y  w  d a n y m  w y p a d k u  b y ł a  m o w a  o k o n g r e g a e y i  n a ­
c z e ln ik ó w , n a  k tó re j k a ż d y  z  n ic h  ze stu t o w a r z y s z a m i s ię  ja w i . . .  o b . D a n ie ls  
t. I ,  §  1 1 9  str . 3 3 7  i  n a s tę p n a .

4 3 )  C aes . d e  b . g a l i .  I V .  1 . O b . tek st  s tr . 1 5 .
4 4 )  o b . tex t  s tr . 9  i  p o r . n o ta  1 5  n a  s tr o n ie  5 3 .
4 5 )  o b . te x tu . s tr . 1 0 .
i 6 )  D e r  a ltd e u t . S ta a t  str . 3 4 :  „ d ie  H u n d e r ts c h a ft  m u s s  u r s p r i in g lic h  

zu  z e h n  R o t te n  v o n  H u n d c r t  M a n n  g e r e c h n e t  g e w e s e n  se in , w a s  ta u se n d  
W a ffe n f iih ig e  e rg iib e  “ .
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4 7 )  W a itz  p r z y jm u je  is tn ie n io  ta k ic h  g r u p  p le m ie n n y c h  i n a z y w a  j e :  
„ d ie  g r o s s e n  d e u ts c lie n  S ta n in ie , d e re ń  w ir  d re i  o d e r  v ie r  z a h le n “  ( Y G .  w y d . 
1 t. I  str . 4 8 . )  d r e i  o d e r  v i c r ?  R ó w n ie ż  D a k n :  Y o lk o r g r u p p e n  (U r g e s c h .  
T  i  s tr . S C ). Z a  p o ś r e d n ic z ą c e  c z ł o n y  p o m ię d z y  g r a p a  p le m ie n n ą  a  p le ­
m io n a m i lu b  tez, m ię d z y  p le m ie n ie m  a d z ie ln ic a m i  p r z y jm u je  te n ż e  a u to r  
g r u p y  p o ś r e d n ie  o  k t ó r y c h  je d n a k  w  T a c y c ie  n ie  m a  w z m ia n k i. N ie  w ą tp i 
o  is tn ie n iu  ta k ic h  g r u p  p le m . ta k ż e  v . W ie te r s h e im  T . I  str . 2 8 2 .

4 8 )  W a it z  V ( i . w  p ie r w s z ć m  w y d a n iu  t łu m a c z y ł  c iv ita s  p r z e z  Ctau., 
w  d r u g ie m  t łu m . p r z e z  L a n d , L a n d s c l ia f t  (p a t r z  2  w y d . str . 1 4 2  i  n o ta  3 )  
u Z o e p f la  (D e u ts c h e  I le c h t s g e s e h ) . e iv ita s  = =  L a n d e s g e m e in d o  B e th m a n n  
H o l lw e g  str . 2 5 :  „ D ie  L a n d g e m o in d e  d ie  c iy ita s  zerfie l in  m e h ro r e  G a n g e -  
m e in d e n  ( p a g i ) ,  d ie s e  w ie d e r  in  e in e  M e h rz a h l O r ts g e in e id e n  ( v i c i ) “ ; 
p a g u s  = s e c i n i e  ( p o r .  str . 5 3  n o ta  3 0 . )  —  D a n ie ls  n a z y w a  c iy ita s  L a n d e s g e -  
m o in d o  H a n d b . §  111 str . 3 2 2 :  „ D e r  Z w e c k  d ie se r  c iy ita te s  w a r  n ic h t  w ie  
d e r  G a u y e rb a n d  a u f  K r h a ltu n g  d es  g im o s s e n s c h a ft l ic h e n  F r ie d e n s  s o n d e r n  
h a u p ts a c h l ic h  a u f  S c h z u tz  g e g e n  d e n  iiu sseren  F e in d  b e r e e h n e t "  (V ) W i ę c  c iy ita s  
n ie  je s t  p o l i t y c z n ą  je d n o s tk ą , t y lk o  z w ią z k ie m  s a m o is tn y c h  p a g i  —  v . W ie te rs h e im  
t łu m a c z y  c iy ita s  p rz e z  Y o lk s b e z ir k  (s t r .  2 8 1 ) .  C iy ita s  ja k o  c ia ło  p o l i t y c z n e  
n a jle p ie j  t łu m a c z y ć  p rz e z  \ ó lk e r s c h a ft  w  z n a c z e n iu  za ś  te r y  to r y  al n em  p r z e z  
L a n d s c l ia f t  ( ja k  W a it z  Y G . p . 1 4 0  i  1 4 2 )  T a c y t  t y lk o  w  je d n ó m  m ie js cu  
u ż y w a  c iy ita s  w  c z y s t o  te r y to r y a ln e m  z n a c z e n iu  H e rm . r o z d . X X X :  ut c o -  
te ra e  c iy ita s  in  tju as G e r m a n ia  p a te s c it .

4 ‘.' ) p. W a it z  Y G . t. 1 ( w y d .  2 )  str. 1 1 0 . 5 o )  W a itz  ta m że .
■7i ) W a it z  ta m że  str . 118
3 2 )  T a c . H erm . ro z d z . X Y ,  c h o c ia ż  u n ic h  n ie  b r a k ło  z n a c z n ie js z y c h  

m ie j s c o w o ś c i :  o b a c z  A n n . 1. 5 6 :  g d z ie  je s t  w z m ia n k a  o M a t t i u m ,  k tó re  
b y ł o  g e n t i  s c a p  u s ;  tu d z ie ż  w  A n n . 11 6 2  je s t  m o w a  o  ca s te llu m  iu x ta  r e g ia m  
(M a r o b o d u i )  s i t u m ; p o r . C a esa r . b . g .  I V  19. „ C o g n o y it  S u e b o s  —  n u n c io s  
in  o m n e s  part.es d im is is s e , u t i  d e  o p p i d i s  d e m i g r a r e n t 11.

r>::) T h u d ic h u m  p . 31  u w a ż a  r e g io  z a  co ś  m n ie js z e g o  o d  p a g u s  i są d z i , 
że c h o c ia ż  r e g io  s to i  p r z e d  p a g u s  to  n ie  p rz e s z k a d z a  z e s ta w ie n iu  d o t y c z ą ­
c e g o  m ie js c a  z m ie js c e m  w  r o z d . X I I  u T a c y t a  „ p e r  p a g o s  v ic o s q u e “ . T a k ż e  
B e th m a n n  —  H o l lw e g  str . 2 8  n . 1 tw ie r d z i , że  r e g io  m o ż e  o z n a c z a ć  ty lk o  
o b s z a r  w ło ś c i ,  ta k  sa m o  G e m e in e r  str . 1 5 , ż e  C e za r  m ó g ł  m ie ć  n a  m y ś l i  
t y lk o  „ v i c i “  m ó w ią c  o  r e g io n e s . P c u e k e r  (D a s  d e u ts c h e  K r ie g s w e s e n  d e r  
L rz e ito n  in  s e in e n  Y e r b in d u n g e n  u n d  W e c h s e lw ir k u n g e n  m it  d e m  g l e i c h -  
z e it ig e n  S ta a ts  u. Y o lk s le b e n  1 T h . 1 8 6 0 )  z d a je  u w a ż a ć  r e g io  z a  c o ś  w i ę ­
k s z e g o  o d  p a g u s , b o w ie m  t łu m a c z y  r e g io  p r z e z  „ L a n d s c k a f t “ , p a g u s  p rz e z  
„ G a u “  y id e  sta'. 7 4 . —  F . D a lin  c h c ia łb y  w  r e g io  w id z ie ć  s o tn ię , k tó rą  u n ie ­
k t ó r y c h  p le m io n  p r z y z n a je  (M im c h n e r  g e l .  A n z . 1 8 5 9  N r . 5 5  str . 4 4 6 )  W a itz  
1, 2 4 1 : „ ( D a s  W o r t  r e g io )  b e z e ic h n e t  e lie r  L a n d e h a ft e n  u . C a esa r d e n k t  o ffe n b a r  
a n  g r o s s e  u n d  k le in e re  V e r b a t id e .. . .“  p o r . ta m że ' n o ta  2 .

Noty do rozdziału III.
i )  T a c . G e rm . r o z d . X X V :  C e to r is  s e ry is  n o n  in  n o s tru m  m o re m  

d e s c r ip t is  p e r  fa m il ia m  m in is t e r i is  u tu n tu r .. ..  n iż e j  l ib e r t i—  ib i  (a p u d  g e n te s , 
(ju ae  r e g n a n tu r )  et s u p e r  in g e n u o s  e t  s u p e r  n o b i le s  a s e e n d u n t , ta k i sam  
p o d z ia ł  n a p o t y k a n y  w  r o z d z . X L 1 Y .

a )  T a c . G e rm . 7 :  R e g e s  ex  n o b i l ita te  s m n u n t : p o r . tex t  s tr . 3 0  i n a st.

L ó b e l l  str . 1 1 5  i W it tm a n n  n ie  u z n a ją  in n e j  s z la c h ty  p r ó c z  c z ło n k ó w  
p a n u ją c y c h  r o d z in  —  p r z e c iw  tem u  W a itz  Y G . t. 1 ( w y d .  2 )  str . 1 9 4  —  2 0 0 ;  
G a u p , A n s le d lu u g e n  p r z e c z y  is tn ie n iu  s z la c h t y  w  p a ń s tw a c h  n ie m o n a r c h i-  
c z n y c h , s tr . 116.

3) P o r . W a it z  ta m że  str . 2 0 2 . 2 2 5  i  n a s t.
4 )  T a k  K ich h o rn  D . S ta a ts  u n d  R G . §  1 4 6  s tr . 0 3  n o ta  n . o b a c z
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W a it z  V G . (w y i l .  2 )  t. 1 p . 2 1 0  i n a st. .'*) p o r . W a it z  il>. g ir . 2 1 1 .
o )  T a k  ro z u m ie m  u stęp  w  d e r m . T a o . r o z d . 1 2 :  in s ig n is  n o b i l ita s  

a u t m a g n a  p a tr u m  m o iita  p r in c ip ia  d ig n a t io n e m  e tia m  a d u le se e n tu lis  a s s ig n a n t , 
e e te r is r u b u s t io r i lm a a e  ia m  p r id e m  p r o b a t is  a g g r c g a n tu r . D ig n a t io  (n ie  d ig n it a s )  
u ż y te  tu  w  p r z e c h o d n im  z m y ś l e : —  p r in c c p s  d ig n a tu r  a licp icm  —  a z a m ia s t  ee te r i 
( ja k  c h ce  L ip s iu s )  ee te r is  ( ja k  sto i w  k o d e k s a c h )  a m y ś l b ę d z ie  ta k a , ja k  
j ą  w  te k ś c ie  p o d a n o . P o r .  W a it z  A G . ( w y d .  2 )  t. 1, 2 6 4  —  2 7 0 . E ic h h o r n  
§ (  1 6 , str . 7 5  n . i. E o lit  str . 1 2 ;  B e th m a n n  I l o l l w e g  str. 5 9 ;  H a lin  K o n . str. 
7 0 . T h u d ic h u m  str . 1 8 .

7 )  H is t .  I V , 1 5 . a )  A n n . X I  1 7 :  P o  I ta l ik u  s p o d z ie w a n o  s ię ;
ijn a n d o  n o b i l ita te  o e te ro s  a n te ire t  v ir tu te m  e x p e r ir e n tu r , a n  d ig n n m  se p a trn o  
A r m in io  a vo  A e tu m e r o  p ra e b e re t .

f l )  T a e  (.Term. r o z d . V III . 1 11)  A n n . 1, 5 7 :  In e ra n t  fe m in a e  
n o b i le s . . .

1 1 )  T a e . d e r m . r o z d . X V I I I  ...oh . n o b i l ita te m  p ln r im ia  n u p t iis  
a m b iu n tu r .

1 2 )  T a e . A n n . X I 1 6 :  a m is s is  p e r  in te rn a  b e lla  n o b i l ib u s , te m b a r d z ie j, 
że w o ja c z k a  p r z e d e w s z y s tk ie m  b y ł a  z a tru d n ie n ie m  s z la c h e tn y c h  m ło d z ie ń c ó w , 
k t ó r z y  u w a ż a li  s o b ie  za  h o n o r o w y  o b o w ią z e k  n a  c z e le  k l in ó w  b o jo w y c h  (a c ie s  
p e r  cu n e o s  e o m p o n itu r  T . d e r m . V I )  p r z o d o w a ć  in n y m  w a le c z n o ś c ią  (D a h n  
U r g e s e h . I , str . 9 2 .

1 3 )  T a c . d e r m . X X I :  lu itu r  e t ia m  h o m ic id iu m  ce r to  a rm e n to ru m  a c 
p e c o r u m  n iu n e ro . —  O p r a w d o p o d o b n ie  w y ż s z e j  g r z y w n ie  s z la c h t y  o b . W a it z  
T G .  T str . 2 1 4 , 2 1 6 .

3 4 )  d o  c z e g o  G e rm a n ie  s z c z e g ó ln y  m ie li  p o c i ą g :  d ic m  n o c te m ą u e  
e o n t in u a re  p o ta n d o  n u l l i  p r o b n m i .  d e r m . X X II .

i 5 )  P o r .  W a it z  V G . ( w y d .  2 )  t,. i str . 1 8 5  i n a st. D a n ie ls  t. 1 §  1 1 8 , str. 
3 3 2 :  „ s o n d o m  es  is t  u m g e k o lir t  d ie  M a c l it  un d  d a s  A n s e h e n  e in e s  G e s c h le -  
ch te s  a is  d io  O u e lle  s e in e r  s tiirk eren  B e g i it c r u n g  a n z u s e lie n " .

i «) tak nazywa ją Dahn Urgeseh. t. 1, str. 195.
1 7 )  g d z ie n ie g d z ie  p o t r ó jn a  a n a w e t  i w y ż s z a  ja k  u  A n g lo s a s ó w . . .  y id e  

W a it z  V G . ( w y d .  2 )  t. I , 2 1 5  i n a st.
1 8 )  T a c . l l i s t .  ILI, 3 :  p r in c ip e s  S a rm a ta ru m  la z u g u m  p e n e s  (p ios  c i -  

y ita tis  r e g im e n  in  c o m m il i l i t iu m  a d s c lt i .  P le b e m  ą u o ip ie  et v im  e ą u itu m , q u a  
s o la  y a le n t  o f fe r e b a n t ; d e r m . X I . D e  m in o r ib u s  r e b u s  p r in c ip e s  e o n s u lta n t , 
d e  m a io r ib u s  o m n e s  (o m n is  p le b s )  ita  ta in en , u t ea  q u o q u o , ą u o r u m  p e n e s  
p le b e m  a r b it r iu m  est, a p n d  p r in c ip e s  p e r tr a c te n tu r .

i o )  T a e . A n n . I ,  5 5 :  (S e g e s te s )  su a s itą u e  V a r o , u t se e t  A r in i in iu m  
et ee te ro s  p r o c o r e s  y i n c i r e t :  n ih i l  a u su ra m  p le b e m  p r in c ip ib u s  a m o t is ... 
p o r .  tek stu  str . 2 9 .

2 0 ) Tac. Ann. II, 19: plebes primores, iuventus senes. u. Hist. IV. 
14: primores gentis et promptissimos \ ulgi. — por. Waitz 224 nota.

2 i)  Dahn Urgeseh. I, str. 91. 2 2 ) Tac. derm. XIII patrz
niżej str. 58 noty 17, 19 i 20.

2 :1 )  o b . W a it z  V G . ( w y d .  2 )  t. I ,  str. 1 73 .
2  t W z b r o n ie n ie  w s tę p u  n a  w ie c e  u w a ż a n o  z a  n a js r o ż s z ą  k a r ę : T a c . 

G e n u . V I ;  p o r . W a it z  t I , 3 2 3  —  3 2 5 .
2 5 )  D a h n  U r g e s e h . t. I ,  s tr . 9 1 ;  „ d u r e h  Y e r k n e c h tu n g  z u r  S t r a t ę " .
2 « )  ib id e m : „ b o i  Z a h lu n g s n fa h ig k e i t " .
2  7 )  Tac. derm. rozd. XXIV: 2 8 ) por. Dahn: Urgeseh. 1.1, str. 93.
2 9) Dahn, Kónige der derm. t. I, str. 59; Tac, A n n . I, 57: magna 

propinąuorum et cliontium manus, — Gemeiner str. 57 uważa lifi za niezdolnych 
do noszenia broni; ob. Waitz (wyd. 2) t. I, str. 176 i nast.

3 0 )  o b . W a it z  ta m że  s tr . 3 3 1 .
3 1 )  T a c . G e n n . r o z d . X X V :  ra ro  a l ią u o d  m o m e n tu m  in  d o m o , n u n -  

ą u a m  in  c iy ita te .



•'1 2 )  C iiig  d a ls z y  p o p r z e d n ie j  n o t y :  e x e e p t is  d u iu ta x a t iis  g e n t ib u s , qu ao 
r c g n a n t u r :  ib i  c n im  o t su p e r  in g o n n o s  et s u p e r  n o b i le s  a se e n d u n t .

•'la) G e r m a n ia  T a c y ta  w  c a ło ś c i  n ie  je s t  s a ty rą  n a  R z y m ia n  (p o r .  
W a itz  V g . ( w y d . 2 )  t. I , str . 2 1 ) ,  a to li n ie  d a  s ię  z a p r z e z z y ó , że w  n i e ­
k tó ry ch  je j  u s tę p a c h  p r z e b i ja  s ię  t e n d e n c y jn o ś ć .

• i i )  T a c . G e rm . r o z d . 2 5 :  :ir>) T a c  G e n u . ib id e m .
# # )  P o r . W a it z  V ( t .  ( w y d .  2 )  t. I ,  str . 1 8 2 .
: i 7 )  o b . w y ż e j  n o t y :  2 5 , 2 6 , 2 7 . o s )  T a c . G o rm . r o z d . X X I V :  

s c rv u s  c o n d it io n is  lm iu s  p e r  e e m m e r c ia  tra d u n t , u t se ąn ocp ie  p u d o r e  y ic to r ia e
ex so lv n n t .

Noty tlo rozdziału IV
’ )  T a c . G e n u . r o z d .  X X V .
2 )  R e p u b lik a ń s k a  fo ru m  rz ą d u  is tn ia ła  p r z e w a ż n ie  u p le m io n  z a c h o d n ic h , 

lu o n a r c li ic z n a  u ■ w sch od n ich , ja k o t o  u lu d ó w  g r u p y  g o t y c k i e j :  T a c . G e n u . 
XLIII: G o to n e s  r e g n a n tu r , p a u lo  ia m  a d d n e t iu s , q u a m  ce te ra e  G e rm a n o ru m  
g e n te s , n o n d u m  ta m e n  s u p ra  l ib e r ta te m ; c . XLIV : n S w io n ó w  n n u s  im p e r ita t .

•i) T a c . G ertn . r o z d . VII: n o c  r e g ib u s  in f in ita  a u t l ib e r a  p o te s ta s .
4 )  T a c . G e n u . r o z d . X I :  q u u m  a u t in c o h a tu r  lu n a  a u t im p le tu r .
">) T a c . G e n u . r o z d . X I : e o e u n t, n is i q u id  fo r tu itu m  et su b itu m  i n -  

c id i t ,  c e r t is  d ie b u s ...

u )  T a c . ib id e m : ta k  sa m o  u G a l ló w :  Oaes. d e  b . g a l .  V I , 1 8 . S p a t ia  
o m n is  te m p o r is  n o n  n u m e ro  d ie ru m  sed n o e t iu m  tin iu n t.

7 )  T a c . ib id e m : i l l e d  ex  l ib o r ta t c  y it iu m , tpuod n o n  s im u l n e o  ut 
iu ss i e o n v e n iu n t , sed  e t  a lte r  et te r t iu s  d ie s  m in e ta t io n o  c o e u n t iu m  a b sn m itu r .

s ) o b . D o lin . U r g e s c h . I, str . 9 9 .
o )  T a c . G e n u . X I :  ut tu rb a n  p la c u it . e o n s id u n t  a n n a t i ; p o r . D a lin  

U r g e s c h . I  s tr . 9 8 .
i o ) T a c . G e n u . r o z d /, . X. 
i i )  T a c  G e n u . r o z d z . X I .
1 2 )  J es t  to  n a jp r o s ts z a  in te r p r e ta e y a  z u s tę p u  T a c y ta  (te rm . r o z d z ia ł  

X I : Mow rcx vd princeps, prout aetas cuigue, prout nóbilitas, prout 
decus bełłorum, prout facundia est, audiuntur, auctoritatc suadendi 
magia guam iubendi potestate. T o  m ie js ce  r ó ż n i  r ó ż n ie  o b ja ś n ia ją .

W a it z  V G . ( w y d . I )  t. t ,  p . 5 9 :  „ D e r  K ó n ig , o d e r  w o  es k o n ig l i c h o s  
G o w a lt  n io h t  g ib t ,  d e r  g e w iih lte  T iirst , b e g in n t  d ie  V c r h a n d lu n g . D a n n  
s p r ie h t  je d e r , w ie  ib n  A lt e r , A d o l ,  K r ie g s r u h m  o d e r  B e ro d s a m k e it  a u s z e i-
c h n e n “ . (p o r .  w y d . 2 . t. str . 3 2 9  i n o ta  1 .)  T a k  sa m o  K o p k ę  str. 9 . i n a s t .
a  w  n o c ie  3  (s tr . 9 )  d o d a je , że  g d y b y  w ła s n o ś c i  w y l ic z o n o  u  T a c y t a  ś c ią g a ły  
s ię  n a  vex  vel p r in c e p s  m u s ia ło b y  s ta ć  s in g .  a u d itu r . T u d z ie ż  D a lin  K . d e r  
G . t. I  p . 6 9  tw ie r d z i :  „ M a n  m u ss  n ic h t  a n n e h m e n . d io  S te lle  w o l i  te  n u r  
v o n  d e r  K iin ig e  o d e r  G r a fe n  A n ft r c t e n  in  d en  Y e r s a m m lu n g  s p r e c h e n : d o n n  
b e i  d ie se n  g e n iig te  A n it  u . S to l lu n g , es  b o d u r fte  c r s t  n ic h t  d e r  fa c t is e h c n  
M o m e n te  d es  A l  tors  e tc ., urn zu  e r fo lg s ie h r c n  R e d e n  zu y e r a n la s s e n , w a s  
b e sse r  b e i G o m e in fr e ie n  p a s s t “ . P  o n  c  k e r str. 7 7  c h c e  z  te g o  m ie js c a  
m o x  r e x  ve l p r in c e p s .. .  w y p r o w a d z ić  w n io s e k , że  i w  m o n a r c h ic z n y c h  p a ń ­
s tw a ch  o p r ó c z  k r ó ló w  b y l i  j e s z c z e  o s o b n i  n a c z e ln ic y  d z ie ln ie  a to li tu  n ie  
m a  m o w y  o r ó ż n y c h  z w ic r z c h n o ś c ia e h  w  je d n e n i i tern sa n iom  p a ń s tw ie , a le  
o  d w u  r ó ż n o r o d n y c h  fo r m a c h  u rzą d z e ń  p a ń s tw o w y c h . M ie js c e  s p o r n e  in te rp re tu je  
P .  ja k  W a it z  i  in n i  ( o b .  s tr . 8 6 ) .  N ie  m o ż n a  też  p r z y p u ś c i ć  — ja k  T h  u -
d  i  c  h  u  n i —  że  T a c y t  n ie  m ia ł  tu p e w n e g o  z g r o m a d z e n ia  n a  m y ś l i  i że
to o  k tó re m  m o w a  w  r o z d . i l  G o rm . m o żn a  u w a ż a ć  b ą d ź  z a  z g r o m a d z e n ie  
c iv ita t is , b ą d ź  g r u p y  p le m ie n n e j,  n a  k tó re m  i  k r ó lo w ie  i n a c z e ln i c y  p le m io n  
b y li  o b e c n i .  J e ż e l ib y  o  ta k ie m  z g r o m a d z e n iu  b y ł a  tu m o w a , t o b y  n ie  s ta ło  
re x  v e l p r in c e p s , b o w ie m  ju ż b y  s ię  z p o w a g i  k r ó lo w i  p ie r w s z e ń s tw o  n a je ż a ło ,
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W ła ś n ie  m a  tu T a c y t  n a  m y ś li t y lk o  z g r o m a d z e n ie  c iv ita t is  i to  o b u  k a -  
t e g o r y j : w  m o n a r c l i ic z n y e ł i  p a ń s tw a c h  w y s tę p u je  p ie r w s z y  k ró l i tu n ik t  m u 
p ie r w s z e ń s tw a  z a p r z e c z y ć  n ie  m o że , zaś  u p le m io n  re p u b lik a ń s k ic h , g d z ie  
n ie m a  w s p ó ln e j  g ł o w y ,  r o z s tr z y g a  m ię d z y  r ó w n y m i s o b ie  n a c z e ln ik a m i d z ie ln ic  
w ie k  e tc . P o r ó w n a jm y  m ie js c e  s p o r n e  z  u s tę p e m  n a  p o cz ą tk u  r o z d z ia łu  X I 
k tó re  o p ie w a :

Do minoribus rebus principes considtant de mctioribus omnes, ita 
tnmen, ut ca qnoque, ąnorum penes plebern arbitrium est, npud principes 
pertractcntur.

P r in c ip e s  w  tern m ie js c u  są to b e z  w ą tp ie n ia  r e p u b lik a ń s c y  n a c z e l ­
n i c y  d z ie ln ie , k tó rz y  s p r a w y  m a ją ce  b y ć  p r z e d m io te m  r o z p r a w  n a  p r z y s z ły m  
W iecil n a jp r z ó d  w s p ó ln ie  r o z s tr z ą s a ii , w n io s k i  fo r m u ło w a li  a  n a s tę p n ie  n a j ­
s ta rs z y  z n ic h  lu b  n a jz n a k o m it s z y , lu b  n a jw y m o w n ie js z y  p r z e d k ła d a ł  je  
z g r o m a d z o n e m u  lu d o w i, P r z y p u ś ć m y , że  in t c r p r e ta c y a  W a itz a  i in n y c h  je s t  
je d y n ie  w ła ś c iw ą , to  ja k ż e  p o g o d z ie  z n ią  d a ls z e  s ło w a  T a c y t a :  a u c to r ita te  
s u a d e n d i m a g is , i ju a m  iu b e n d i  p o testa te  (a u d iu n t u r )  S u a d e re  a u c to r ita te  m ó g ł  
w p r a w d z ie  k a ż d y  c z ło w ie k  w ie k o w y  i p o s ia d a ją c y  te  w ła s n o ś c i ,  k tó re  w e d łu g  
w y m ie n io n y c h  a u to ró w , d o  z a b ie ra n ia  g ło s u  n a  w ie c u  k w a li f ik u ją , a le  n ie  
iu b e re  p o te s ta te , b o  w ła d z ę  p o s ia d a ł  t y lk o  k r ó l  a  w  p a ń s tw a c h  d e m o k r a ­
t y c z n y c h  n a c z e ln ic y . T a c y t  w  d o ty e z ą c e m  m ie js c u  m a  n a  m y ś li  lu d z i ,  k t ó ­
r z y  p o s ia d a ją  j e d n o  i d r u g ie  (a u e to r ita te m  et p o te s ta to m ) a z a te m  k r ó la  lu li 
n a c z e ln ik a  a p r z e c iw s t a w ia ją c  je d n o  p o je c ie  d ru g ie m u  m a r k u je  w y r a ź n ie . 
w  k r ó lo w ie  i n a c z e ln i c y  w  o b c e  z g r o m a d z e n ia  lu d o w e g o  s k ła d a l i  s w ą  w ła d z ę  
a  m ie li ty lk o  g ł o s  d o r a d c z y  p o p a r t y  co  n a jw ię c e j  o s o b is lą  p o w a g ą . P o r ó w n a j 
K r it z . C o rn . T a c it i  de situ  ae  p o p u l is  G e n u , w y d . 4 . I l ir s c li fe h le r a  s tr  21): 
D a n ie ls  S- U 9  s tr . 3 3 8  i 121  s tr . 3 4 6  G ie s e lb r e c h t  I str . 5 . B a rth  II. 4 0 7 . 
W it tm a n n  str . 6 .

i 3 )  D a n ie ls  I  §  1 1 2  str. 3 2 3  1. 5 . Y ita  A n s k a r ii  8 . S . l i  7 1 2 :  S ie  
ą u ip p e  a p u d  eos  m o r is  e s t, u t q u o d c u n q u e  n c g o t iu m  p u b l ic u m  m a g is  in  
p o p u l i  n n a n im a  y o lu n ta te  q u a m  in  r e g ia  c o n s te t  p o te s ta te , p o r . W a itz  
I. 3 3 0  i n a st.

i i )  T a c . G e n u . r o z d . X II . P o r  tox t  str. 4 6  i n iż e j  n a  str . 6 5  n o ty  
1 5 3  i 154 .

1 » )  T a c . G e n u . ib id e m : s e d  et k w io r ib u s  d e l ic t is  p ro  m o d o  p o e n a : 
e iąuorum  p e c o r u m q u e  n u m o r o  c o n v ic t i  m u lta n tu r .

i u )  t a m ż e : e l ig u n tu r  in  isdeiri c o n e i l i i s  et p r in c ip e s ,  q u i iu ra  p e r  
p a g o s  v ie o s q u e  re d d u n t .

i ? )  G e n u . r o z d . X I I I :  tu m  in  ip s o  c o n c i l i o  v e l  p r in c ip u m  a l iq u is  
v e l p a te r  v e l  p r o p in q u i  s cu to  fra m e a q u e  iu v e n e in  o rn a n t.

i 8 )  G e n u . r o z d .  X I .  N a  w ie c a c h :  u t tu rb a e  p la e n it  c o n s id u n t  a rm a ti.
i '•)) G e n u . r o z d .  X I I I :  h a e c  a p u d  i l lo s  t o g a , h i c  p r im n s  i m e n t a e  h o n o s .
2 0 )  t a m ż e : a n to  h o e  d o m u s  p a r s  y id e n tu r , m o x  re i  p u b l ic a e .
2 1 )  W a it z  V G . ( w y d .  I )  t. 1. p . 53  t w ie r d z i  ż e :  j o d e  H u n d o r ts c h a lt  

h a tte  ih r  e ig e n o s  T in g ,  a w n io s k u je  to  a n a lo g ic z n ie  z u rzą d z e ń  p ó łn o c n y c h  
g e r m a ń s k ic h  p le m io n  w  p ó ź n ie js z y c h  c z a s a c h  (p o r .  w y d . 2  t. I s tr . 3 3 2  
i n a s t )  D a h n .  K . d . 0 .  s tr . 1 7 . p r z y jm u je  o p r ó c z  w ie c ó w  p le m ie n n y c h  
o s o b n o  z g r o m a d z e n ia  w  K ażdej d z ie ln ic y  ( c a łk ie m  k o n s e k w e n tn ie , g d y ż  
w e d łu g  n ie g o  p o w ia t , B e z ir k , —  tak  n a z y w a  p a g u s , —  s ta n o w i c ia ło  s a m o ­
d z ie ln e )  i r o z r ó ż n ia  s p r a w y , k tó re  b y ł y  p rz e d m io te m  o b r a d  n a  w ie c a c h  p le ­
m ie n n y c h  (z m ia n y  w  u s ta w ie  e c t . )  o d  s p r a w  z a ła t w ia n y c h  w  e ia ś n ie js z e m  
k o le  d z ie ln ic y  (n . p . w y b ó r  n a c z e ln ik ó w , o  k tó r y c h  t y m c z a s e m  T a c y t  p o w ia d a  
że  in  is d e m  c o n e i l i i s  e l ig u n tu r . T a k ż e  v . W ie te rs h e im  I, s tr . 4 0 7  r o z r ó ż n ia  
V o lk s v e r s a m m lu n g  o d . C e n t y e r s a m m lu n g ; d o  p ie r w s z e g o  n a le ż a ły  s p r a w y  
p o d  1 . 1 , 2  w  t e k ś c ie , d o  d r u g ie g o  p o d  1. 3 , 4  (p a tr z  str . 2 3 — 2 4 )  W e d łu g  n ie g o  
J p . 2 8 4  b i a l i  n a  w ie c a c h  p le m ie n n y c h  u d z ia ł  t y lk o  p r z e d s t a w ic ie  k a ż d e j
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e e n te n y  a p r z e d m io te m  o b r a d  b y ł o :  „ a u s s e r  e in ig e n  s ch w e r e n  V e rb re e lie n , 
g e w is s  n n r  d ie  A n g e le g e n lie it e n  d es  g e s a m m te n  Y o lk e s “ .

2 2 )  p o r  W a it z  V G . ( w y d .  2 )  t. I . p . 3 3 2  i p o w y ż s z a  n o ta  p r z y  k o ń c u .
2  3 )  p a trz  n o ta  1(5. 2  4 )  W a it z  Y G . s tr . 3 3 3 .
2 f>) W a itz  Y G ,  ( w y d . 2 )  t. I .  str . 1 29  i  3 1 6 , p r z y z n a je , że  ta k że  m ie ­

s z k a ń c y  je d n e j  o s a d y  o d b y w a l i  z g r o m a d z e n ia , g d z ie  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  
s w o ich  n a c z e ln ik ó w  o b r a d o w a li  n a d  w s p ó ln y m i  s p r a w a m i:  „ Y i e l e  D o r fe r  
z e ig e n  d e n  d a f iir  b e s t im m te n  P la tz  an  e in e r  L i n d e :  in  n o r d d e u ts c h e n  G e - 
g e n d e n  lie is s t  er  T h y  (y ie l le ie h t  v o n  d em  a lte n  T h in g ,  D i n g )  l e c z  n ie  p r z e ­
p u s z c z a  ( ja k  M o s e r , K ic l ih o r n , L a n d a u , M a u r e r : o b . ta m że  s tr . 1 3 0  n o ta  2 )  a ż e b y  
n a  ty c h  z g r o m a d z e n ia c h  o d b y w a ł y  s ię  r o k i  s ą d o w e . S łu s z n ie !  W s z a k c i  r o -  
k om  m o g l i  p r z e w o d n ic z y ć  t y lk o  n a c z e ln i c y  d z ie l n i c :  q u i (p r in c ip e s )  iu l‘a 
p e r  p a g o s  v ic o s q n e  r e d d n n t . S a m  W a itz  n ie  p r z e c z y  (p . 1 3 0 )  ż e :  „ d i c  
g r ó ss e re n  D o r fe r  o d . ik r ę  M a rk e n  w a re n  z u g le ic h  d ie  G e r ic h tss t i it te n  f u  r 
d i e  Y o r s t e h e r  d es  Y o lk s “ . G d y  n a c z e ln ik  d z ie ln ic y  p r z y b y ł  d o  w ło ś c i ,  
to  z w o ły w a n o  m ie s z k a ń c ó w  (m o ż e  i z  s ą s ie d n ic h  o s a d )  n a  z g r o m a d z e n ie  i tu 
r o z s tr z y g a n o  s p o r y  i s ą d z o n o  b ie ż ą c e  s p r a w y .

2 0 )  T a c . G e rm . r o z d . X X I I .  2  7 )  D . K g . s tr . 3 9 7 .
a s )  tak  D a n ie ls  t. 1. 1 1 9 . str . 3 3 7 . -'■<) tak  G e m e in e r  str. 3 2 .
3 0 )  T a c . G e r m . r o z d z . X X I I :  tu m  a d  n e g o t ia  n e c  m in u s  s a ep e  a d  

c o n v iv ia  p r o c e d u n t  a rm a ti.
3 r )  T a m ż e : s a e p iu s  ca e d e  et y u ln e r ib u s  tra n s ig u n tu r .
3 3 )  T a m ż e : sed  et d e  r e c o n c i l ia n d is  in v ic e m  in im ic is  et iu n g e n d is  

a f f in ita f ib u s . . .  ( c o n s u lt a n t )
3 3 )  ta m że  d o .. . a d s c is c e u d is  p r in c ip ib u s .. .  ( c o n s u lt a n t )  p o r . W a it z  Y G . 

( w y d .  2 )  t. I . str . 2 7 2  n o ta  2  p r z y t a c z a  r o z m a ite  z d a n ia  o  tern m ie js cu . 
P r .  K r it z  w  k o m e n ta rz u  d o  w y d a n ia  T a c y t a  G e r m a n ii  tak  je  o b ja ś n ia :  
A s e is c e r e  p r in c ip e s  e s t :  q u i  n o n  e s se n t  p r in c ip e s ,  in  p r in c ip m n  n u m e n u n  
r e c ip e r e ;  v e l  s im p l ic i t o r  e l ig e r o  p r in c ip e s .

3 4 )  t a m ż e :  d e  p a e e  d e n iq u e  a c  b e l lo  p lo r u m ą u e  in  c o v iv i is  c o s u lta n t .
a s )  T a m ż e :  d e l ib e r a n t  d u m  lin g e r e  n e s c iu n t , c o n s t itu n n t , d u m  e rra re  

n o n  p o s s u n t .
3 o )  T a c . G e rm . r o z d z . A L I l .  w  d z is it js z e j  M o r a w ii  i  C z e c h a c h  sed  v is  

et p o te n t ia  r e g ib u s  e.x a u c to r ita te  R o m a n a .
3 7 )  Ib id e m  e . X L J 1 I : G o to n e s  r e g n a n tu r , p a u lo  ia in  a d d n e t iu s  q u a m  

ce tcra e  G e r m a n o r u m  g e n te s , n o n d m n  ta m e n  s n p ra  lib e r ta te m  p r o t in u s  d c in d e  
a b  O ce a n o  R u g i i  et L o m o v i i ;  o m n iu m  h a ru m  g e n t iu m  in s ig n e . . .  e rg a  re g e s  
o b se iju iu m .

3«) Ib id e m  e. X L I Y :  S v io n u m  c iv ita to s  ip s o  in  O c e a n o ... a p u d  j I l o s . . . 
iinus im p e r ita t  n u ll is  ia m  e x c e p c io n ib u s . . .

s u )  ta m że  r o z d z ia ł  X L V : n a d  n im i  w ła d a  n ie w ia s t a : in ta n tu m  n o n  
m o d o  a  l ib e r ta te , sed  e t ia m  a s e rv itu te  d e g e n e ra n t .

4 o )  tak  D a h n , K o n ig e  I . str . 9 2  n . 5  i  U r g e s c h . 1. str. 1 0 4 , ta k że  
W itt in a n n , D a s  a lth e rm a n is ch e  K ó n ig th u m , to  sa m o  p r z y p u s z c z a  P e u c k e r  
str . 6 0 , d o  te g o  s k ła n ia  się  W a it z  ( w y d  2 )  t, I . str. 2 7 5  i n a s t , —  P r z e c i ­
w n e g o  z d a n ia  są  T h u d ic h u m  str . 6 7 . G a u p p  A n s ie d l .  s tr . 9 5 . . .

4 i ) Patrz strona 29 (text).
4 2 )  T a c . G e rm . r o z d z . X I :  a u c to r ita te  s u a d e n d i m a g is , q u a m  iu b e n d i  

p o te s ta to  ( s c .  rex  ve l p r in e n p s  a u d iu n tu r ) .

4 3 )  t y lk o  że  m ię d z y  n a c z e ln ik a m i r o z s t r z y g a  w ie k  e tc . o b a c z  w y ż e j  
n o ta  1 2 .

4 4 )  T a c . G e rm . r o z d z . X I I . E lig u n t n r  in  is d e m  c o n c i l i i s  et p r in c ip e s .  
W a it z  V G . ( w y d .  2 )  t, I . s tr . 3 0 8 . d o m y ś la  s ię , że  k r ó l  sam  m ia n o w a ł  u r zę ­
d n ik ó w  a  za te m  i n a c z e ln ik ó w  p o je d y n c z y c h  d z ie ln ic  p a ń s t w a ; w ą tp i 
o  tem  D a h n . K . d . g .  I . str . 3 4 . —  S p ó jn ik  „ e t “  d a je  tu w ie le  d o  m y ś le n i a :



b y ś  m o że  że T a c y t  p rz e z  to c h ce  z a m a rk o w a ó , że t y lk o  w n ie k t ó r y c h  p a ń ­
s tw a c h  m ia n o w ic ie  r e p u b lik a ń s k ic h  w y b ó r  n a  w ie c u  s ię  o d b y w a , b o w ie m  
w  m o n a r c h ic z n y c b  n a le ż y  n o m in a c y a  d o  k r ó ló w  (V)

■i« )  M a m  tu  n a  m y ś li  o w e  u r o c z y s te  o b ja z d y , o  k tó r y c h  w s p o m in a  
T a c y t  r o z d z . X .  G o n u :  o b a c z  n iż e j  n o ta  105 ,

4 u )  P o r . W a it z  V ( l .  ( w y d .  2 )  t. J. str . 3 0 5  i n o ta  3 .
17) obacz w tekście str. 4 1 . 48) obacz w tekście strona 4 4 .
4 9 )  C aes . d e . b . g a l i .  V I .  2 3 . u t v ita e  n e c is ą u e  h a b e a n t  p o te s ta te m . 

O b. n a  s tr o n ie  5 3 , n o ta  18.
5 o )  ib id e m : in  p a ce  n u llu s  est c o m m u n is  m a g is tra tu s
8 i )  B e d a  V e n e r a b il is  ( E c c le s .  l iis to r . g e n t is  A n g lo r u m  V . 1 1 . ) :  N o n  

e n im  h a lien t re g e m  i id e m  a n t ią u i S a x o n e s , sod  sa tra p a s  p lu r im o s  su a o  g c n t i  
p ra e p o s it o s , q u i in g r u e n te  b e l l i  a r t ic u lo  m ittu n t  a or ju a lite r  s o r te s , ot q u cm - 
e u m p ie  sors  o s te n d e r it :  lm n c  te m p o re  b e l l i  d u e e n i o m n e s  s e ą u u n tu r  et lin ie  
o b te m p e ra n t . P o r a d o  a u tem  b e l lo  ru rsu m  a e q u a lis  p o te n t ia e  o m n e s  1'iunt 
sa tra p a e .

8 2 )  o b a c z  n o ta  5 0 . p o r . str . 4 5  (t e k s t ) .
8 8 )  o b a c z  te k st  str . 3 4  i n a s t. 5 4 )  o b a c z  tek st str . 4 4 .
5 5) o b a c z  tek st str . 2 7
3 0 )  T a k  K o p k ę  s tr . 1 1 :  „ D a s  fo lg e n s e h w e r s te  u n te r  a lle n  R e e h te n  

w a r  d ie  o b o rs te  P i ih r n n g  d es  b e w a ffn e te n  Y o lk e s  d . h . d es  H e e re s . D e r  D u -  
ca t  is t  e in  IT a u p te lem on t d es  K ó n ig tk u m s , d e r  K o n ig  im m e r w a h r e n d e r  H e r z o g  
se in e s  V o lk e s “ . — - P o d o b n ie  T h u d ic liu m  str . 6 2 :  „ N a c h  m o in e r  A n s ic h t  
s in d  s ie  (d ie  K ó n ig e )  a is  s o lb s t i in d ig e  I le r z o g o , a lś  A n fiih r e r  d es  Y o lk e s -  
h eeres  a u fz u fa s s e n “ . T a k .s a m o  P h i l l ip s  (D e u ts c h e  R e ic h s -u n d  R e c h ts g e s c h . 
M iin ch e n  1 8 5 0 )  § . 5 3  —  W a itz  Y G  ( w y d .  2 )  t. 1 str. 3 1 0  p r z y z n a je  k r ó ­
lo w i  n a c z e ln e  d o w ó d z t w o ; —  str . 2 5 1 :  „ g o r a d e  s o lc lie  l le o r f i ih r e r s e h a ft  h a t 
o f t  A n la s s  g e g e b e n  e in e  u m fa ss e n d e ro  H e r s c h a ft  u n d  s tiirk ere  G o w a lt  zu 
b e g r u n d e n " .  P r z e c iw n ie  P e n e k e r  str. 7 8 :  „ O b g le i c h  ( d ie  m o n a r e b . S tii in m e )... 
b e i  d e r  fr e io n  W a h l  d es  K o n ig s  d ie  k r ie g e r is c h o n  E ig e n s c h a ft e n  d e ss e lb e n  
w e s s e n t l ic h  m it in  B e tra e h t  z o g e n , so b a n d  s ie li d o c l i  n ic h t  o lin e  W o ite r s  
d ie  P u h r u n g  d es  H co re s , an  d ie  k o n ig l .  W iir d e , s o n d e rn  s ie  v e r tr a u te n  i b r  
G e s c h ie k  n  u r d e m je n ig e n , in  d e sse n  T a p fe r k e it  u n d  K r ie g s g l i ie k  s ie  d ie  
m e is to  Z u y o r s ic h t  s o tz to n 11. T a k ż e  D a h n  k . d . G . p . 6 4 , W it tm a n n  p . 5 .

5 7 )  T a c . A n n a l . i .  5 5  w l ic z a  g o  w y r a ź n ie  m ię d z y  p r in c ip e s ,  o b a c z  
w y ż e j  str . 5 6 , n o ta  19.

5 8 )  T a c . A n n a l .  I I . 8 8 :  A r m in iu s . . .  r e g n u m  a d te c ta n s  lib e r ta te m  p o p u -  
la r in m  a d r e r s a m  h a b u it .

5 0 )  G łó w n a  u w a g ę  n a  d z ie d z ic z n o ś ć  k ła d ą :  W a itz . V G . ( w y d  2 )  t I. 
s tr . 2 9 3 . . D a h n  U rg e se h . i. str . 1 0 5 ;  d z ie d z ic z n o ś ć  p r z y z n a je  ta k że  G a u p p , 
A n s ie d l .  str. 1 0 0  i  n a s t ., a le  n ie  z a l i c z a  j e j  d o  c e c h  k ró le w s k ie j  w ła d z y ,  
o w s z e m  str. l i t  k ła d z ie  n a c is k  „ a n f  C o e x is te n z  d e r  W a h l  u n d  d e r  E r b lie h -  
k e i t “  str . 1 1 2 :  „ d a s  K ó n ig t lm m  in  d e r  liis t . Z e it  d u rc h a u s  k r ie g e r is c l i “ .

« o )  T a c . A n n . X I .  16. c i )  P r z y p u s z c z a  to  sa m o  W a it z  Y G . 
( w y d .  2 . )  t. I . s tr . 2 8 1 .

K 2  )  P r o c o p ,  D o b . G o th . I I . 1 5 . P o r . W a it z  I . 2 9 5 ;  D a h n  I . U l.
o s )  P o r . W a it z  ( w y d .  2 )  t. I . str . 2 9 5  i n a s t. D a h n  U r g e s e h . I .  1 0 6 .
0 4 )  D a h n  U rg e se h  I. str . I I I .  u r>) tam że  u i i )  W a it z  V g .

t. I .  s tr . 3 0 6 .
« 7 )  T a c . G e n n . r o z d z . X I I . P a r s  m u lta e  r e g i  ve l c iv it a t i ,  p a rs  ip s i , 

(p ii v in d io a tu r , v e l p r o p in ą u is  e iu s  e x s o lv itu r . W  p a ń s tw a c h  r e p u b lik a ń s k ic h  
G rało c z ę ś ć  g r z y w n y  p a ń s tw o .

0 8 ;  p o r .  W a itz . Y G . ( w y d .  2 )  t. I. str . 3 9 8  i 3 0 6 ,
u u )  T a c . G e n u . r o z d z  V I I ;  p o r . ta m że , r o z d z .  X I J I I . . .  G o to n e s  r e g n a n tu r  

p a u lo  ja m  a d d u c t iu s , q u a m  ce te ra e  G e rm a n o ru in  g e n te s  n o n d iim  ta m en
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su p ra  l ib e r ta te m ; w  A n n . ks . X I I I .  r o z d . 5 4  m ó w i o  W e r r is ie  i  M a to r ig e s ie , 
k tó rz y  w ła d a l i  F r y z a m i : in  ą u a n tn m  G e r m a n i re g n a n tu r .

7<i) W ą t p i  o  tem  D a h n  I. str . 3 4 :  W a it z  I . s tr . 3 0 8 . t y lk o  w  w ię ­
k s z y ch  p a ń s tw a c h  P o r . tek stu  str . 2 8 .

7 r )  T a c . G e m .  ro z d a . X L V .  sed  v is  e t  p o to n t ia  rogil.m s ex  a u c to r ita te  
R om a n a .

7 a )  P o r .  w y ż e j  s tr . 2 4 , 1. 3 .
7 » )  P o r .  W a it z  ( w y d .  2 )  t. I. st. 3 0 0 , tu d z ie ż  1 . 11. 2 c z ę ś ć  ( w y d .  3 )  st. 7 0 ,
74) N a z w y  ich ła c iń s k ie  b r z m ią :  s e n is c a lo u s , p r z e ło ż o n y  s łu ż b y  d w o r ­

s k ie j ,— m a r is c a lc u s , k o n iu s z y , d o w o d z i  ta k że  w o js k ie m . - -  th e sa u ra riu s , s k a r b n ik , 
p in e e rn a , p o d c z a s z y ; o b . W a itz  ( V G .  t. II. c z ę ś ć  2 . w y d  3 )  s tr . 7 1 — 7 4 . 
Z  r z y m s k ie g o  s ch e m a ty zm u  w z ię t y  r e fe r e n d a r iu s  i n iż s z y  p e r s o n a !  u r z ę d n i ­
c z y :  co m m e n ta r ie n se s  et n o ta z i i  p u b l ie i ,  s c r ip to r e s  c a n c e la r i i .  P o r . W a it z  
tam że str . 8 2  i n o ta  5 .

7 r>) o b . W a it z  1. ( w y d . 2 )  str . 3 0 0 ;  T a c . w  (.le n n . r o z d z . X V . m ó w i
0 p o d a r k a c h  s k ła d a n y c h  n a c z e ln ik o m  d z ie ln ic .  O b . n iż e j  s ir . 0 3 , n o ta  1 2 4 .

7 « )  W a it z  1. e . D a h n . 1 'r g e s c h . s tr . I 13.
7 7 )  D a h n  P r g c s c h .  I. I. c . 7 H ) o b a c z  tek st str . 2 3  i n o ta  1 3 .
7o) P o r . ( l e n n .  ro z d z . X L I I I r e g n a n t u r . . .  n o n d u in  tu m en  s u p ra  l i ­

berta tem . r o z d z . V I I :  n e c  r e g ib u s  in fin ita  a u t l ib e r a  p o te s ta s : to  je s t  r e g u ła  —  
w y ją tk i T a c y t  w y r a ź n ie  z a z n a c z a : r o z d . X L I V :  S v io n u m .. . ,  e.oquo un u s im p e r ita t  
n u llis  iam  e x e e p t io n ib u s , n o n  p r e c a r io  iu re  p a re n d i. K r ó ló w , k tó r z y  g r a n ic ę  
sw e j w ła d z y  p r z e k r a c z a ją  G e r m a n ie  e ie r p ić  n ie  c h c ą :  A n n a l . X I .  1 7  o  I ta -  
l i k u :  s e cu n d a  fo r tu n a  a d  s t ip e rb ia m  p r o la p s u s  p u ls u sq u e .

8 o )  T a k  p o jm o w a ć  n a le ż y  t a c y t o w s k ie :  e r g a  r e g e s  o b s e ą u iu m  ( G .  4 3 )  
d o b r o w o ln a  u l e g ło ś ć ;  tak  sa m o  o b ja ś n ia  to  m ie js c e  F r .  JCritz G e n u . s tr . 7 7 . 
P o r . W a it z , I . str . 3 1 2 , n . 2 ;  K o p k ę  s tr . 6 .

s i )  T e  s ło w a  w k ła d a  T a c y t  (H is t .  I V . r o z d z . 6 4 )  w  u sta  p o s ło w i  
T e n k te ró w  d o  z r o m a n iz o w a n y c h  L b ió w .

8 2 )  W a it z  ( w y d .  2 )  t. 1. str. 2 2 0  ro z u m ie  p o d  p r in e ip e s  w s z ę d z ie  n a ­
c z o ln ik ó w  (d ie  V o r s to h e r  d es  V o lk s )  tak  sa m o  l l o t h  B e n e fic ia lw e s c n  s tr . 7.
1 n a s t. (G a n fu r s te n ) . P o r . ta k że  K o p k ę  str . 16 , D a h n  1, str . 0 8 :  G a u p p  R e ch t  
u n d  V c r f .  d . a lte n  S a c h s e n  § .  3 . s tr . 2 2 .

s : s )  ta k  E ie h h o r n  S t  u n d  E g t o . t. I. § .  1 4 b. s tr . 6 2  i n a s t. ta k że  S a -  
\ ig n y  ( V .  S c h r i f t e n  I V . str . 1 0 ) .

84) A n n . X I .  1 6 . 8 5 )  0b . W a it z  ( w y d .  2 )  t . I  s tr . 2 2 4  n o ta .
s e ) o b . W a it z  ta m że  str . 2 2 3 .
8 7) Ż e  n a c z o ln ik ó w  w y b ie r a n o  ty lk o  ze  s z la c h ty , tw ie r d z i  p r z e d  i n ­

n y m i K ie h h o rn  § . 14  b :  „ Z n  ih r e r  G e w a lt  g e la n g to n  d iese  O b r ig k e ito n  d u r e ń  
W a h l  u n d  w u r d e n  a u s  d e n  e d le n  G e s c h le c h te r n  g e n o m  m e n “ . P o d  p r in c e p s  
r o z u m ie : „ n i c h t  d ie  g e w iih lte n  R ic h te r , o d e r  M iin n e r  d ie  n u r  e in  d u r c h  
in d ic id u e l le  K ig e n s c h a fte n  g e w o n n e .ie s  A n s e h e n  v o n  A n d e r e n  a u s z e ich n e t , 
s o n d e rn  e in o n  p o l i t i s c h  v e rs e h ie d e n e n  S ta n d 11... (n o ta  n a  str . 6 3 ) .  S a y ig n y  
u stęp  z r o z d z . X I I :  e l ig u n tu r  in  i is d e m  c o n c i l i i s  et p r in e ip e s , q u i iu ra  
p o r  p a g o s  v ic o s q u o  re d d u n t  t łó m a c z y , ż o  z p o m ię d z y  p r in e ip e s , k tó r z y  t w o ­
r z y l i  s ta n  o s o b n y , w y b ie r a n o  n ie k t ó r y c h  n a  s ę d z ió w . Z  tą in te r p r e ta c y ą  n ie  
d a d zą  się  u s tę p y  z r o z d z . 15  i 2 2  p o g o d z i ć .

8 8 )  P o r .  w y ż e j  tek st str . 1 7 . s u )  P o r . w y ż e j  tek st  str . 1 8 .
o o )  O b a cz  tek st str . 17 i n a  str . 5 6  n o ta  6 . U stę p  tam  c y to w a n y  in t e r p r e ­

tu ją  ta k że  in a c z e j ,  z a le ż y  to  o d  s p o s o b u  c z y t a n i a : in s ig n is  n o b i l itn s  aut m a g n a  
p a tru m  m e rita  p r in c ip is  d ig n ita te m  e tia m  a d o le s e e n tu l is  a s s ig n a n t , ce te r i  r o b u -  
s t io r ib u s  a c  ia m  p r id e m  p r o b a t is  a g g r e g a n tu r . n e c  ru b o r  in te r  co m ite s  a s p ie i . 
D ig n ita te m  z a m ia s t  d ig n a t io n e m  m a L e y d e ń s k i  k o d e k s  P o n t a n a ;  p r z y  ty m  
s p o so b ie  c z y ta n ia  n ie  m a w ą t p liw o ś c i ,  ż e  d ig n ita s  p r in c ip is  z n a c z y  g o d n o ś ć , 
z n a cz e n ie  k s ię c ia ;  w ię c  ju ż  m ło d z ie n ia s z k o m  w  p e w n y c h  w a r u n k a c h  n a d a ­
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w a n o  g o d n o ś ć  k s ią ż ę ca , c z y l i  ra cz e j ja k  c h c ą  n ie k tó r z y , d e s y g n o w a n o  ic h  n a  
p r z y s z ły c h  n a c z e ln ik ó w . T a  o s ta tn ia  in te r p r e ta c y a  m a  p o n ie k ą d  r a c y ą : 
z a s łu g i  o j c ó w  to ru ją  s y n o m  d r o g ę  d o  p r z y s z ły c h  z a s z c z y tó w . Z a m ia s t  c o te r is  
p r z y jm u ją  n ie k tó r z y  „ c e t e r i “  m ię d z y  in n y m i K r it z  i  tak  to  z d a n ie  o b ja ś n ia :  
str . 8 1  „ c e t e r i ,  iju ib u s  i l la  c o m m e n d a t io  ( in s ig n i  n o b i l ita to )  d e e ra t , s u m p t is  
a rm is  s a t is  h a b e n t  in te r  e o m ite s  n a tu  m a jo ru m  ro b u s t io r u m ą u o  r e c ip i . “  J a k  
ró ż n i r ó ż n ie  ten  u stęp  o b ja ś n ia ją  o b . W a it z . V G . ( w y d .  2 . )  t. i .  2 6 4  i n a s tę p n e

0 i )  T a c . G e n n . r o z d . X : q u o s  (e q u o s )  p re s s o s  s a c r o  c u r r u  c a c e r d o s  a c  r  e x 
v e l  p r i n e e p s  c i r i t a t i s  co in ita n tu r . O b . ten u stęp  w  c a ło ś c i  n iż e j  n o ta  1 0 5 .

2 j  T a m ż e  r o z d . X I I .
:l )  ta m że  r o z d . X I I I  i X I  V . # i )  o b a c z  tekstu  str . 8 0  i n ast. 

e s )  D . Y G . to m  1 str . 1 0 3  p o r . w y d a n ie  2  s tr . 2 4 2 .
! , u )  K . d . G . 1. s tr . 2 1 :  „ M ó g i i c h  a b e r  n ic h  e b c n  w a r s c h e in lic h , d a ss  

h ie  u. da  se lio n  v o r  d e r  W a n d e r u n g  s iim t lic l ie  B e z ir k e  e in e s  S ta m m e s  a tich  
im  F r ie d e n  u n te r  e in e m  g e m e in s a m e n  B e a m te n  e in c in  S ta in m g r a fe n  s ie li 
v e re in t  h a b e n “ .

u 7 )  D ie  A n f i in g e  d es  K ó n ig t ln im s  b e i  d e n  G o th e n  (D e u ts c l ie  F o r -  
s c h u n g e n  B e r l in )  1 8 5 9  p . 1 9 :  „ d a s s  es e in e n  s o lc h o n  p r in e e p s  c iv ita t is  b e i  
a lle n  V ó lk e rs c h a fte n  g e g e b e n h a t ,  g la u b n  i c h n ie h t ,  a b e r  b e i  v i e i e n g e w i s s “ . 

o s )  U r g e s c h ic h t e  I V  p . 251. h u )  D a s  d eu t, K r ie g s w e g c n  str . 74. 
i o o )  tu n a le ż ą  B o h t  B e n e fic ia lw e s e n  str . 7 ;  B e th m a n n -H o lk w e g  p . 

5 0 ;  D a n ie ls  111 p . 3 2 2 ; T h u d ic h u m  str . 3 9 .
1 o i )  W a it z  Y G . ( w y d .  2 )  t. 1 str . 2 5 6 :  „ W a s  T . b e r ic h te t  b o z ie h t  

s ie li  z u n a ch s t  a u f  d ie  Y o r s te h e r  d e r  k le in e re n  A b t l i e i lu n g e n " .
1 0 2 )  T a c . G e n u . r o z d . X I .
i ° J )  t a m ż e : p r o u t  a e ta s  e u iu s ą u e  e tc . p o r ó w n a j  n o ta  1 3 .
1 0 4 )  M a llu s  z w a ły  s ię  te z g r o m a d z e n ia  s z c z e g ó ln ie j  u F r a n k ó w , T h in g ,  

D i n g  u w ię k s z e j  c z ę ś c i  p le m io n , G e m o t  u A n g lo s a s ó w , W a r i  u  F r y z ó w : 
p a tr z  W a itz  V G . ( w y d .  2 )  t, 1 str. 3 1 7 .

1 0  5 )  T a c itu s  G e n n . r o z d . X :  p u b l ic e  a l iu n tu r  ( e q u i )  is d c m  n e m o r ib u s  
a c  lu e is ,  c a n d id i  et l iu l lo  m o r ta l i  o p e r e  c o n ta c t i ,  q u o s  [iressos  s a c r o  cu rru  
s a c e rd o s  a c  re x  v e l p r in e e p s  c iy ita t is  c o m ita n tu r , k in n itu se ju e  a c  fre m itu s  
o b s e r v a n t : n e c  u l l i  a u s p ie io  m a io r  lid e s  n o n  s o lu m  a p u d  p lo b e m , a p u d  
p r o c e r e s , e t ia m  a p u d  s a c e rd o te s . P o r . W a it z  V g .  (wyd. 2 )  t. I  p .  2 5 7 .

i o ( ! )  T a k  K o tk  B e n e fiz ia lw . s tr . 7 . W a it z  str . 2 4 3  d la  z g r o m a d z e ń  
lu d o w y c h .

1 0 7 )  O b a cz  w y ż e j  str . 5 7  n o ta  1 2 . i o s )  D e r  a ltd e u ts c lie  S ta d t str . 10. 
r o o )  o b a c z  str . 4 4  (t e k s t ) .
i i o )  M ie js c e  z  r o z d . 1 1 :  m o x  rex  v e l  p r in e e p s  o c z y w iś c ie  o d p a d a  

a  n ie  p o jm u ję  d la c z e g o  w  r o z d z ia le  1 5 : „ m o s  es t c iv ita t ib u s  n itro  a c  v ir it im  
c o n fe r r e  p r in c ip ib u s  v e l  a rm e n to ru m  ve l f r u g u m “ ... r o z u m ie ć  n a le ż y  k o n ie c z n ie  
n a c z e ln ik ó w  k r a in y ?  ( o b .  W a it z  V G . ( w y d .  2 )  t. 1 str . 2 4 4  n o ta  3 . J e ż e l i  
z a ś  T a c y t  w  A n n a l . II. 7 , n a z y w a  A r p a  p r in e e p s  C h a tto ru m , tak  sa m o  
A d g a n d e s t r i u s a w A n n . i l .  8 8 , tu d z ie ż  A c tu in e r a  w  A n n . XI 1 6 , —  to z te g o  
je s z c z e  n ie  w y p ły w a , że  to  b y l i  n a c z o ln ic y  c a łe g o  p le m ie n ia  O h a ttów  ja k  
s ię  d o m y ś la  W a it z  V U . ( w y d .  I )  t. J p , 1 0 9 . P e u e k e r  str . 7 5 . T h u d ic h u m  
p . ‘  3 8 , K o p k o  str . 2 0 . A r p u s , A d g a n d e s tr iu s  i A c t u m e r  b y l i  s o b ie  
w s p ó łc z e ś n i  ( p o r .  D a lin . K . d . G . str . 7 4  i  R o th  B e n e k  s tr . 8 )  m o g l i  w ię c  
b y ć  t y lk o  n a c z e ln ik a m i d z ie ln ie  w  K r a in ie  O h a ttów  c o  sa m  W a it z  w y d .  2 . 
1. c . p r z y z n a je :  „ k ó n n e n  F iir s te n  e in es  T h e ile s  d e r  C h ą tte n  s e in “ .

i i i )  C a e sa r  C om . d . b . G . V I . 2 8 . 1 1 2 )  o b a e z  w y ż e j  str. 6 0  n o ta  5 1 .
1 1 3 )  W a it z . V G . ( w y d .  2 )  t. 1. s tr . 2 3 3  — 2 3 6 . K otli B e n e f . s tr  2 1 , 

D a n ie ls  1 § . 1 19  str . 8 3 5  —  B e tln n a n n ,— I lo l lw e g  s tr . 6 1 . T h u d ic h u m  str . 
1 2 . G e m e ln e r  s tr . 7 6 :  t y lk o  co n te n a r o m .

1 1 *1 )  W ie te r s h e im  1 s tr . 3 9 0 , K o p k o  s tr . 1 8 ;  D a l ia  s tr . 9 4  i  n a st.
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i  i 5 )  Z o e fi. str . 2 5 1 , ta k że  W it tm a n n  s tr . 8 8 , r o z u m ie  s ię  ta k że  E ie h h o r n  
(§ .  1 4 b  i § .  1 6 )  i S a y ig n y .

i i i i )  Tac. derm. rozd. .XIV: illum defendere, tneri sua quoquo fortia 
facta gloriae sius assignare praecijiiium saeramentum est.

1 1 7 )  I b id e m  r o z d .  X I I I :  b a c o  d ig n ita s , liao  v ir e s  m a g n o  s e m p e r  e lo - 
c to ru m  itu e n u m  g lo b o  e i r e u m d a r i ; in  p a c e  d c c u s  in  b e l lo  p r a e s id iu m .

l i s )  Ib id e m  ro z d . X I V :  łu r p e  p r in e ip i  v ir tu te  r i n c i ,  tu rp e  e o m ita tu i 
y ir tu tem  p r in e ip is  n o n  a d a e q u a re .

i i o )  Ib id e m  ro z d . X I I I :  g r a d u s  q u in  e t ia m  ip s o  c o m ita tu s  lia b o t  iu -  
d ic io  e iu s , q u em  s e e ta n tu r ; m a g n a q n o  et c o m itu m  a e n m la t io , q u ib n s  p r im u s  
a p u d  p r in c ip e m  stłum  lo cu s .

1 2 0 )  I b id e m  r o z d . X I V . . .
1 2 1 ) Tac. Gerin. rozd. XIV: materia mnnifieentiae per bella et raptus 

...pigrum quin immo et iners yidetur sudore adquircre, quod possis san- 
guine parare.

1 2 2 )  I b id e m : si c iy ita s , in  qu a  o r t i su n t, lo n g a  p a c e  et o t io  to rp e a t , 
p le r ią u e  n o b i l iu m  a d o le s c e n t iu m  p e te n t  n itro  ea s  n a t io n e s , q u a o  tu m  b e llu rn  
a l iq u o d  g e r u n t , q u ia  et in g r a ta  g e n t i  q u ie s , et fa c i l iu s  in te r  a n e ip it .ia  c l a -  
re s cu n t , m a g n u m  q u e  co m ita tu m  n o n  n is i  y i  b e IIo q u e  tu o n tu r . T u o n tu r  je s t  
o r z e c z e n ie  —  g d z ie ż  je s t  p o d m io t ?  g r a m a t y c z n ie  z a  p o d m io t  u w a ż a ć  n a le ż y  
p le r ią u e  n o b i l iu m  a d o le s c e n t iu m  a  za te m  sen s  b ę d z ie  t a k i :  w ie lu  s z la c h e tn y c h  
m ło d z ie ń c ó w , k t ó r z y  s a m i n a le ż e li  d o  d r u ż y n y  k tó re g o  z n a c z e ln ik ó w  z b ie ­
ra ją  t o w a r z y s z ó w  e tc .. . t ru d n o  b o w ie m  p r z y p u ś c i ć ,  a b y  s a m i n a c z e ln i c y  
u d a w a li  s ię  n a  c z e le  sw e j d r u ż y n y  n a  p r y w a tn ą  w o ja c z k ę , k ie d y  p r z e c ie ż  
w  d om u  m ie l i  d o ś ć  d o  c z y n ie n ia . Z a m ia s t  tu on tu r  w o lą  n ie k t ó r z y  o g ó l n i ­
k o w e  „ t u c a r e " ,  (G e r la c h )  in n i  z n o w u  (J e s s e n  Z . f .  G y m n a s ia lw c s e n  1 8 6 2  I  
s tr . 7 2 ) ,  b io rą  p o d m io t  d o  tn e n tu r  i e la r e s c u n t  z p o p r z e d z a ją c e g o  „ g e n s “  
in n i z n o w u  in a c z e j  in te rp re tu ją , p o r . W a itz  V G . t. I  ( w y d .  2 )  s tr . 2 6 2  
i n a s tę p n e .

1 2 S )  T a c . G e rm . r o z d z . X I V .
i 24)  mos est ciyitatibus ultro ac yiritim conferre prineipibus yel 

armentorum yel friignm, quod pro honore aeeeptum etiam necessitatibus 
subyenit.

i 2  5 )  o b . W a it z  I. ( w y d .  2 )  str . 2 3 7 .
i 2  u )  p o r .  W a it z  V G . ( w y d  2 )  t. I . str . 3 6 2  i n a s tę p n a  i w y ż e j  

s tron a  1 9  ( t e k s t ) .
1 2 7 )  P ie r w s z y  r o z w in ą ł  to  z a p a t r y w a n ie  M a je r , U r r e r fa s s u n g  s tr . 

1 9 8 — 2 0 1  i n a st. d a le j E ie h h o rn . S t -  n . K g e s e h ic h te  t. I, § . 1 7 . str . 7 5 , a za  n im  
S a v ig n y  ( V .  S c l ir if t e n  I V . str . 5 1  i n a s t . )  P h i l l ip s  D . G e s ch . I . str . 3 9 2
i n a s t  : w e d łu g  n ie g o  A r io w is t  w  s łu ż b ie  S e k w a n ó w , H e n g is t  i  l l o r s a  w  s ł u ­
żb ie  B r y tó w , G e n z y r y k  ( ! )  w  s łu ż b ie  B o n i fa c e g o  b y l i  n a s z e ln ik a m i d r u ż y n  
(s tr . 4 0 4  i 4 0 5 ) .

1 2  8 )  P o r . W a it z  V g . ( w y d  2 )  t. I . s tr . 3 6 0  i n o ta  2 i str . 3 4 9  n o ta
3. tak że  K otli B e n c f .  s tr . 2 8 ;  A m m ia n  X V I .  1 2 ,6 0 .

i 2 i i )  J a k  c h c e  P h i l l ip s  —  p o r . W a it z  ta m że  str . 3 6 1 .
i n * )  P o n ie k ą d  —  m ó w ię  —  d r u ż y n a  b o w ie m  je s t  t y lk o  g w a r d y ą  n a ­

cz e ln ik a  n ie  zaś r d z e n io m  s i ły  z b r o jn e j ,  za  eo ją  c h c e  u w a ż a ć  W ie te r s h e im  
I. str. 3 8 9  n . N a ło ż y ć  d o  d r u ż y n y  b y ł o  z a s z c z y te m  i  m ło d z i  lu d z ie  m u s ie l i  
się d o b ija ć  o  to , t o ć  s łu s z n ie  u w a ż a  P e u k e r  ( I .  str . 2 7 9 )  d r u ż n ic tw o  z a  
s zk o łę , w  k tó re j m ło d z i  lu d z ie  w  sz tu ce  w o je n n e j s ię  z a p r a w ia l i .

i s i )  P o r . w y ż e j  s tr . 5 6 . n o ta  1 2 . U stęp  w  n o c ie  1 2 2  c y to w a n y  z e s ta w ia ją  
n ie k tó rz y  (E ie h h o r n  § -  1 6  n . h , W ie te rs h e im  I - str . 3 7 9  i 3 8 3 ,  K o p k o  s tr . 
2 2 ) . z m ie js ce m  u C e za ra  d e  b . g a l .  V I . 2 3 :  A tq u o  uli i q u is  ex  p r in e ip ib u s  
in c o n c i l io  d ix it  se d u c e m  fo re , q u i sequ i y e lin t  p r o f it e a n tu r ; e o n s u rg u n t
ii qui et causam et hominein probant, suumqne auxilium pollicentur, atque



64

a m u lt itu d in e  c o i la u d a n t n r ;  q u i ex  i is  seeu ti n o n  su n t, in  d eser toru m  a c  p r o -  
d ito ru m  n u m e r o  d n c n n tu r  o m n iu m ą u e  iis  r e ru m  p o ste a  fid es  d o ro g a tu r . 
M ie js c e  to  u w a ż a m  z a  o b ja ś n ie n ie  d o  u s tęp u  T . r o z d z . X I V ,  —  O c h o tn ik ó w  w e r ­
b o w a n o  n a  z g r o m a d z e n iu  l u d o w e m : s łu s z n ie  —  b y ł o  to  b o w ie m  m ie js c e , g d z ie  
s ię  ła tw ie j  p o r o z u m ie ć  m o ż n a  b y ło .  C e l w y p r a w y  m u s ia ł  b y ć  p o d a n y  i o b ie ­
c y w a ć  z d o b y c z  b o g a tą , a w ó d z  m u s ia ł  b y ć  z n a n y  z w a le c z n o ś c i  (cpti ca u sa m  
e t  h o m ilio m  p r o b a n t ) .  R z y m s c y  a u to r o w ic  m ie l i  w y s o k ie  w y o b r a ż e n ie  o  o s o ­
b is t o ś c ia c h , p o d  k tó r y c h  r o z k a z y  in n i  d o b r o w o ln ie  s ię  p o d d a w a li  : w e d łu g  
T a c y t a  m u s ia ł  to b y ć  p r z y n a jm n ie j  ja k iś  n o b i lis , w e d łu g  C e za ra  n ie  k to  in n y  
ty lk o  p r in c e p s .

1 :1 :1 )  P r z y p u s z c z a  to  R o tli B e n o l ic ia lw . s tr . 2 2  z z a s t r z e ż e n ie m : „ s o  
m u sste  m a n  s ie  d o e h  v o n  d e m  C o m ita t  d es  T a c itu s  u n t e r s c h e id e n " ; W a itz  I, 
s tr . 3 5 9  p r z e c z y  k a te g o r y c z n ie .

1 : i 4 )  O b . K ic h h o r n . 1). S t -u . R g te  t. i. § .  2 1 0  n o ta  0 0 : . . .  n l)a s  R e -  
su lta t  is t , d a ss  e r  a n  d e r  S p it z c  v on  G c fo lg s c h a ft e n  a u s  a l ie n  D o n a u v ó lk e r n  
s ta n d ; p o r . R h i l l ip s  II. g. 1. 4 0 5 .

1 S 5 )  T a k  K ich h o rn  I). S t -u . R g te  § .  2 0  str. 1 8 8 , a  s z c z e g ó ln ie j  P h i l ­
ip s  t. I. str . 4 0 4  i n a s t. p r z e c iw  tem u  W a it z  V U . ( w y d .  2 )  1 . 1. str . 3 7 1  1 n o ta  1.

1 : 1  u )  F .  d o  (J o u la n g cs . Dos o r ig in e s  d n  r e g in e  fe o d a l. (R e y u e  d es  d eu x  
M o n d e s  z 15  m a ja  1 8 7 3  str . 4 3 0 — 4 0 9  i 1 s ie r p n ia  1 8 7 4 . str . 5 5 1 — 5 7 0 )  
O ce n a  w  A u s la n d  1 8 7 5  N r . 7 p . 1 3 0 — 1 3 7 .

1 :: 7 )  A u s la n d  str . 1 3 1 .
1 3 8 )  F .  D a lin  K ó n ig c  t. i. str . 0 4  i n a st,
1 3 9 )  T a c . G o n u . r o z d z . V I I .
1 4 0 )  o b . t o s t  s tro n a  2 8  i n a  str. 0 0  n o t y :  4 9 , 5 1 ...
1 4 1 )  Z e  w o d z ó w  w y b ie r a n o  ty lk o  z p o m ię d z y  n a c z e ln ik ó w , tw ie rd z i  

W a it z  ( w y d . 2 )  t. 1. s tr  2 5 0 :  „ D e r  H e r z o g  w a r  a lle z e it  a n c li e in  F i ir s t “ , 
tak że  D a n ie ls  D . R o ie lis -  u. S ta a te n re c litsg . t. I. § .  121  str . 3 4 0 ;  w e d łu g  K ieh - 
l io rn a  b y l i  w o d z o w ie  w o ln o  w y b ie r a n i, a le  t y lk o  ze  s z la c h ty  ( i j .  17 s tr . 7 9 ) ,  
a to l i  u n ie g o  s z l a e h t a = p r i n c i p e s  ( § .  1 4  b . 11. i ) .  P e u e k e r  s tr . 4 8  i 7 8  jest 
te g o  z d a n ia , że ta k  w  p a ń s tw a c h  d e m o k r a ty c z n y c h  ja k o  też  i m o n a r o h ie z n y o h  
k a ż d y  w o ln y  c z ło w ie k  m ó g ł  b y ć  w o d z e m  o b r a n y , p o d o b n ie  D a lin . K ó n ig c  
t. I . str . 6 5  i n a s t . a t o l i  w y b ó r  w o d z a  t y lk o  w te n c z a s  m ó g ł  m ie ć  m ie js c e , 
je ż e l i  w ię c e j  p le m io n  lu b  p o w ia tó w  je d n e g o  p le m ie n ia  p o ł ą c z y ł o  s ię  g w o l i  
p r o w a d z e n ia  w o jn y .  In n o  z a p a t r y w a n ia  p o m ija m .

1 4  2 )  T a c . d e r m . r o z d z . V I I .
1 1 3 )  I b id e m  c . X X X . . .  p lu s  r o p o n e r c  in  d u c e , q u a m  in  o x e r c itu .
i  i  i )  o b a c z  n o ta  1 4 L.
1 4 5 )  T a c . H is t .  IV . 1 5 : B r i n n o : . .  im p o s itu s  s cu to  m orę  g o n t is  et su - 

s t in e n t iu m  h u m e r is  v ib ra tu s  d u x  d e l ig itu r .
1 4  9 )  O b . W a it z  Y G . ( w y d .  2 )  t. I . str . 2 5 1  i n o ta  3 .
1 4 7 )  W  ta k im  ra z ie  w y p a d a ło b y  z g o d z i ć  s ię  z G o m o in c r c m  (s tr . l o O )  

k tó r y  p o d  re g e s  T a c y ta  u n ie k t ó r y c h  lu d ó w  n ie  r o z u m ie  ta k ic h  k r ó ló w , j a ­
k ic h  ju ż  w  o w y c h  c z a s a c h  u p le m io n  g o t y c k ie j  g r u p y  z a s ta je m y  i k tó ry ch  
g łó w n e m  z d a n ie m  je s t  d o w ó d z tw o  s i ł y  z b r o jn e j,  a le  a r c y k a p ła n ó w : „ w e le h e  
m a n  11111 so  p a s s o n d e r  r e g e s  n o n n e n  k o n n to , a is  <1 io.se V e rsa m in lu n g e n  ( d e r  
a lte n  O p fe r fe s te )  u n ter i l ir e r  L e it u n g  s ie li a u c li m it O r d n u n g  w e lt i ie h e r  A n -  
g e lc g e n h e it e n  b e fa s s te n A  I to  z a p a t r y w a n ie !

1 4  8 )  P rz e d  in n y m i  F . D a lin , K ó n ig c  t. I. s ir . 0 5  n o ta  8
l i n )  Z e  s łó w  t y c h  n ie  w y p ły w a  b y n a jm n ie j,  b y  w  p a ń s tw a c h  m o n a r -  

c h ie z n y c h  k to  in n y  a n ie  k r ó l  d o w o d z i ł  s i łą  z b r o jn ą  a  j e ż e l i  ten  d la  p e ­
w n y c h  p r z y c z y n  n ie  m ó g ł  sa m  s ta n ą ć  n a  c z e le , w te d y  m ia n o w a ł  z a s t ę p c ę :  
p o r .  A d a m a  B r o m e ń s k ie g o  D e s c r ip t io  in su l, e. 2 2 , 8 8 .  V II . str. 2 7 7 :  (O  S z w e - 
d a e li )  In  p r o e liu m  eu u tes  o n in o m  p ra eh en t o b o d ie n t ia m  r e g i ,  ve l c i  q u i d o c t io r  
(d u e t u V) W a it z  1. str . 3 1 2  n o t a  4 ;  w t e m  a  re g e  p r a e le r iu r .
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> s o )  W a it z  V g ,  ( w y d ,  2 )  t. I .  s tr . 3 8 9 .
i f l i )  F . D a h n . U r g c s e h . t . I .  str . 9 5  p o r . W a it z  ta m że  s tr . 3 9 1 .
1 5  2 )  W a it z  ta m ż e  s tr . 3 9 2 .
i 5  3 )  p r z e z  p o w ie s z e n ie :  p r o d it o r e s  et t ra n s fu g a s  a rb o r ib u s  s n sp e n d u n t . 

T a e . G e r m . r o z d z ,  X I I .
i 5 i )  T a e . G e rm . ib id e m : ig n a v o s  e t  im b e l le s  et e o r p o r e  in fa m e s  ca e n o  

ae p a lu d o  in ie e ta  in s u p c r  c r a te , m e r g u n t .. .  s e e le ra  o s te n d i  o p o r to a t . .. f ia g it ia  
a b s c o n d i .

i  5 5 )  W a it z  V g .  ( w y d .  2 )  t. I . s tr . 4 0 1 .

i ś ć )  T a e , G e rm . r o z d . X X I .  S u s c ip e r e  ta m  in im ie it ia s  sen  p a t r is  sen  
p r o p in q u i , qu a in  a m ie it ia s  n e e e s se  est. n e e  in p ia e a b i l is  d u r a n t ; . , .

1 5  7 )  I b id e m  tak  d a le j :  Iu itu r  c t ia m  h o m ie id iu m  ee r to  a rm e n to ru m  et 
p e e o ru m  n iu n e ro , r e c ip itq u o  s a t is fa e t io n e m  u n iv e rs a  d o m u s ...

i  » 8 )  O b a cz  D a h n  C r g e s c h . T . 1. p . 1 0 4 . i r> ») o b . w y ż e j  str . 2 5 .  
l i s o )  T a e . G e rm . r o z d z . X I I .  i  w y ż e j  str . 2 3 .
i (i i )  W  T a c y c ie  o  tein  n ie  m a , a le  ju ż  d la  p r z y c z y n  l iz y c z n y c h  n ie  

m o g ły  w ie c e  lu d o w e  o d b y w a ć  s ię  c z ę ś c ie j  n a d  2 . 3 lu b  4  r a z y  d o  r o k u . 
1 r ó ż n y c h  lu d ó w  r o z m a ic ie  to  p r a k ty k o w a n o .

1 0  2 )  T a e . G e rm . r o z d z . X I I .
i «  » )  C o m p o s it io .jd ie B u ś s e  t łu m a c z ę  p r z e z  n a g r o d a , ( o b .  s ło w n ik  L in d e g o )  
i i i - i )  F r e d u s , F r ie d e n s g e ld  t łu m a c z ę  p rz e z  w in a :  m ie d z y  w a r g ie lt e m , 

n a g r o d ą  a w in ą  z a c h o d z i  r ó ż n o ś ć :  w in ę  d a ją  sę d z ie m u  ja k o  tem u , k t ó r y  n a  
m ie js cu  I łożem  s ie d z i ,  d la  te g o  iż p r z e c iw  b liź n ie m u  n a d  p r z y k a z a n ie  b o s k ie  
w y s t ą p i ł ,  ( o b .  s ło w n ik  L in d e g o ) .  U  S a s ó w  p o b ie r a l i  p a g e n s e s  za  s p r a w o w a n ie  sę ­
d z io w s k ie j  c z y n n o ś c i  1 2  s o lid ó w ; o b  W a it z  V u ,  ( w y d . 2 )  t. I . str . 4 1 0  n o ta  2 . 

i  *5 5 )  o b . W a it z  ta m że  not,a 1. i «  <>) o b . W a it z  ta m że  n o ta  2 i 4 . 
i « i )  W a it z  V G . ( w y d .  2 )  t. I. str , 4 0 9 ,  S a t is fa c t io  u  T a c y t a  je s t  r a ­

c z e j tern, c o  p ó ź n ie j  p o d  e o m p o s it io  p o jm o w a n o . P o r .  str . 4 1 1  n o ta  1, a z a ­
tem  z a d o ś ć u c z y n ie n ie , n a g r o d a . W  p e w n y c h  ty lk o  w y p a d k a c h  n p . g d y  k to  
k o m u  z a b i ł  k r o w ę  —  m o ż n a  b y ło  ż ą d a ć  o d s z k o d o w a n ia .

i  e s )  W a it z  tam że  s tr . 4 0 8 :  „ d i o  B u s s e  f i ir  d e n  T o d t s e h la g , d a s  s o g c -  
n a n n te  W c r g o ld . . .  i str . 4 1 2 :  „ A n d o r ę  l iu s s e n  s in d  zu m  T l ic i l  a lią u o te  T h e i le  
d es  W e r g e ld e s .. .  a b e r  a u eh  b e s iim m te n  Z a h l ie r h i i l t n is s e n  b e r e e h n e t " .  

i  e u )  ob . W a it z  ta m że  str . 2 1 4 — 2 1 0 .
1 7 0 )  T a c .  G e rm . r o z d z . X I I :  s o d  e t  le v io r ib u s  d e l ie t is  p r o  m o d o  p o e n a : 

e ą u o rn m  p e c o r u m ą u e  n m n e r o  c o n v ic t i  m n lta n tu r , i r o z d z . X X I :  Iu itu r  e t ia m  
h o m ie id iu m  c e r to  a rm e n to ru m  a c  p e e o r u m  n u m e r o .

1 7 1 )  W a it z  V g . ( w y d .  2 )  t. I. str. 4 1 1  i  str . 1 2 0 .
1 7 2 )  W a itz  ta m że  s tr . 121 . m )  O b . W a it z  ta m że  s tr . 4 1 1  i 7 0  i  n a s i  
i i i )  W a it z  ta m że  str . 4 1 2 . i f  » )  P o r .  W a it z  ta m że  s tr . 4 1 9 .
i 7 ( i )  L e x  S a l. X L .  I X ,  1 ... i l l e  q u i eos  n e c e s s a r io s  h a b o t  sa tis  f a c e r e ,  

m a n n iro  i l lo s  d e b e t  c u m  to s t ib u s  a d  p la c itu m . W e z w a n ie  o d  s t r o n y :  m a n n i-  
tio  —  od  w ł a d z y :  b a n n i t io ;  ob . R o th  B e n c fie ia lw e se n  str. 1 9 5 , 1 9 6 .

i i 7 )  W a it z  V G . ( w y d . 2 )  t. I .  str . 4 1 8 . i 7 8 )  W a i t z  ib id e m .
1 7  o )  L e x . S a l. L X V .  i  8 o )  P o r . W a it z  ta m że  str . 4 0 4  n o ta  1 .
i 8 i )  L e x  R ip u a r  L X X X V 1 1 . I>e l io in in e  lo r b a n n ito . P o r . R o th  B e n e f.

str. 1 3 1 .
i  8 2 )  P o r .  F .  D a h n . U r g e s c h  t. I . str . 1 0 4 , W a it z  V G  ( w y d .  2 )  t. I . str . 

4 1 3  i  7 3 — 7 4 .
i 8 : i )  W a it z  ta m ż e  str . 4 1 4 . 
i 8 i )  W a i t z  ta m ż e  str . 4 1 5  n o ta  1.
1 8  5 )  W a it z  ta m ż e  s tr . 4 1 6  i  n o ta  1 .
1 8  6 )  p o r . W a it z  V G . ( w y d .2 )  t. I, s tr . 4 1 6 .
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W i a d o m o ś c i  s z k o l n e .
A. Skład grona nauczycieli

p r z y  końcu roku szkolnego 1884.
1. Wojciech Biesiadzki, d y r e k to r  g im n a z y u m , z a s tę p c a  p r z e w o d n ic z ą c e g o  

R a d y  s z k o ln e j  o k r ę g o w e j , u c z y ł  ję z y k a  g r e c k ie g o  w  k l. V I . —  5 
g o d z in  t y g o d n io w o .

2 . Ks. Alcxy Toroński, p r o fe s o r  r e l ig i i  d la  u c z n ió w  o lirz . g r o c .  k a t . 
i e x lio r ta to r , k o n o n ik  t y t . , r a d c a  k o n s y s t o r y a ln y , c z ło n e k  R a d y  m ie j ­
s k ie j i p o w ia to w e j,  z a s tę p c a  p r z e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  s z k o ln e j  m ie js c o w e j ,  
u c z y ł  r e l ig i i  w e  w s z y s tk ic h  o ś m iu  k la s a ch  i ję z . r u s k ie g o  w  k l. V
i V I I .  —  ra z e m  2 0  g o d z . t y g .

o .  Ku. Andrzej Drążek, p ro fe s o r  r e l ig i i  d la  u c z n ió w  o b r z . r z y in . kat. 
i ex h o rta to r , k a n o n ik  ty t  , u c z y ł  r e l ig i i  w e  w s z y s tk ic h  o ś m iu  k l a ­
s a ch , —  ra z e m  l i i  g o d z in  t y g o d n io w o .

4 . Emeryk Tarczyński, p r o fe s o r , z a w ia d o w c a  g a b in e tu  p r z y r o d n ic z e g o ,  
c z ło n e k  k o m is y i  f i z jo g r a f i c z n e j  w  K r a k o w ie  i  T o w a r z y s tw a  z o o lo g i c z n o -  
b o ta n ie z n e g o  w  W ie d n iu ," u c z y ł  n a u k  p r z y r o d n ic z y c h  w  la ,  Ib , I lu , I l b ,  
II I . V .,  V I .; m a te m a ty k i w  I la . —  ra z e m  17 g o d z in  t y g o d n io w o

5 . Seweryn Arzt, p r o fe s o r , c z ło n e k  R a d y  m ie js k ie j  i  p o w ia to w e j,  u c z y ł  
g e o g r a f i i  i h is to r y i  p o w s z e c h n e j w  la . Ib , w  V ., V I .,  V I I . ,  V I I I .  —  
ra z e m  19  g o d z in  t y g o d n i o w o ;  ta k że  h is to r y i  k r a jo w e j ja k o  p r z e d m io tu  
n a d o b o w ią z k o w e g o  w  k l. V I . i  V I I . p r z e z  2 g o d z in y  ty g o d n io w o .

0 . Tomasz Gawenda, p r o fe s o r , d o k to r  f i lo z o fi i , u c z y ł  g e o g r a f i i  i h is t o r y i  
w  k l. I I I  i I V . ;  j ę z .  n ie m ie c k ie g o  w  k l. V I I . i V III , p r o p e d e u t y k i  
f i lo z o f ic z n e j  w  k l. V I I , i  V I I I , ;  ra z e m  1 9  g o d z in  t y g o d n io w o  v ta k że  
h is to r y i  k r a jo w e j ja k o  p r z e d m io tu  n a d o b o w ią z k o w e g o  w  k l .  I I I , i I V .  
p rz e z  2 g o d z in y  t y g o d n io w o .

7 . Antoni Pazdrowski, p r o fe s o r , z a w ia d o w c a  g a b in e tu  f iz y k a ln e g o , u c z y ł  
m a te m a ty k i w  k l. U l ,  V .. V I .. i V I I . ; f iz y k i  w  k l .  V I I . i V I I I . ,  
ra z e m  1 9 tg o d z .  t y g o d .

8. Michał Żulkiewicz, profesor, zawiadowca biblioteki nauczycielskiej, 
uczył języka łacińskiego w kl. VII. i III, greckiego w VIII i pol­
skiego w III — razem 19 godzin tygodniowo.

9. Ignacy Hoszowski, p r o fe s o r , c z ło n e k  R a d y  m ie js k ie j  i p o w ia to w e j,  
u c z y ł  ję z y k a  ła c iń s k ie g o  w  k l. V I I I , i V . g r e c k ie g o  w  V . i V I I . —  
ra z e m  2 0  g o d z in  ty g o d n io w o .

U ). Sebastyan Polak, p r o fe s o r , z a w ia d o w c a  c z y te ln i  p o ls k ie j  i ru sk ie j 
d la  m ło d z ie ż y ,  p re z e s  d r o h o b y c k ie g o  o d d z ia łu  T o w . p e d a g . u c z y ł  
ję z y k a  ła c iń s k ie g o  w  k l. V I , p o ls k ie g o  w  V ., V I . ,  V I I . i V I I I .  —  
ra z e m  18  g o d z in  t y g o d n io w o .
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11. Włodzimierz Pasławski, p r o fe s o r , u c z y ł  ję z y k a  ła c iń s k ie g o  w  la , 
i g r e c k ie g o  w  k i. I V . ,  ru s k ie g o  w  k i .  I I I . ,  V I .  i V I I I .  —  ra z e m  1 8  
g o d z in  t y g o d n io w o .

1 2 . Zygmunt ICunstmann, n a u c z y c ie l ,  u c z y ł  j ę z .  p o i .  w  I V .,  n ie m . 
w  I I I ., I V . i V . —  ra z e m  1 5  g o d z .  t y g o d n io w o .

13. Bazyli Saint, e x a m in o w a n y  z a s tę p c a  n a u c z y c ie la , u c z y ł  m a te m a ty k i  
w  k l. Ia , Ib , I l b ,  I V . i V I I I . .  f iz y k i  w  I V .,  i  j ę z .  ru sk . w  I i a b .  —  
ra z e m  1 9  g o d z in  t y g o d n io w o .

14 . Emil Urbaniezky, z a s tę p c a  n a u c z y c ie la , u c z y ł  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o  
w  k l .  Ib , I lb .  i  V I . —  ra z e m  10  g o d z in  t y g o d n io w o .

1 5 . Piotr Iłzepnijski, z a s tę p c a  n a u c z y c ie la , u c z y ł  ję z y k a  ł a c .  w  k l. I la
i IV7., r u s k ie g o  w  la b , IV7 ; —  r a z e m  1 8  g o d z in  t y g o d n io w o .

1 0 . Bronisław Zaremba, z a s tę p c a  n a u c z y c ie la , u c z y ł  r y s u n k ó w  w o ln o -  
r ę e z n y c h  w  k l. la b ,  I ia b ,  I I I . ,  I V .,  ra z e m  2 4  g o d z in  t y g . ; o p r ó c z  
t e g o  r y s u n k ó w  g e o m e t r y c z n y c h  ja k o  p rz e d m io tu  n a d o b o w ią z k o w e g o  
p r z e z  3  g o d z in y  t y g o d n io w o .

1 7 . Józef Pawio wskifui&łJfteA n a u c z y c ie la ,  u c z y ł  ję z y k a  ł a c .  w  k l .  I lb ,  
p o ls k ie g o  w  I l b ,  g r e e k , w  I I I .  —  ra z e m  16  g o d z in  ty g o d n io w o .

1 8 . Michał Wagilewicz, z a s tę p c a  n a u c z y c ie la , u c z y ł  ję z y k a  n ie m ie c . 
w  k l. Ia , i  I la . ,  h is t o r y i  i g e o g r a f i i  w  I la ,  I l b .  ra z e m  1 9  g o d z  t y g .

1 9 . Franciszek Bizoń, e x a m in o w a n y  z a s tę p c a  n a u c z y c ie la , u c z y ł  j ę z .  ł a c i n ,  
w  I b . ,  p o ls k ie g o  w  la . ,  I b  i I la ,  ra z e m  1 7  g o d z in  ty g o d n io w o .

2 0 . Joachim Blumenblatt, p o b o c z n y  n a u c z y c ie l  r e l ig i i  m o jż e s z o w e j, u d z ie la ł  
te g o  p r z e d m io tu  w  8  o d d z ia ła c h  p r z e z  8  g o d z in  t y g o d n io w o .

2 1 . Maurycy Klugmann, p o b o c z n y  n a u c z y c ie l  j ę z y k a  f r a n c u s k ie g o , u d z ie ­
la ł  te g o  p r z e d m io tu  w  3  o d d z ia ła c h  p r z e z  6  g o d z in  ty g o d n io w o .

2 2 . Bazyli Stojałowśki, n a u c z y c ie l  s z k o ły  lu d o w e j , u c z y ł  g im n a s ty k i  
w  4  o d d z ia ła c h  p r z e z  4  g o d z in y  t y g o d n io w o .

2 3 .  Sylwester Ochnicz, n a u c z y c ie l  s z k o ły  lu d o w e j , u c z y ł  ś p ie w u  w  3  
o d d z ia ła c h  p r z e z  4  g o d z in y  t y g o d n io w o .

B. Rozkład nauk.
I. Klasa.

G o s p o d a r z e : w  la  Włodzimierz Pasławski, w  I b  Franciszek Bizoń-
R e l i g i a  2  g o d z in y  ty g o d n io w o . K a t e c h iz m  k a to lic k i .
J ę z y k  ł a c i ń s k i  8  g o d z . t y g .  —  N a u k a  o  p r a w id ło w y c h  fo r m a c h , n a j ­

p o trz e b n ie js z e  p r a w id ła  ze s k ła d n i , ć w ic z e n ia  w  t łó m a c z e n iu  z ję z .  
ła c iń s k ie g o  n a  p o ls k i  i o d w r o tn ie . O d  l is t o p a d a  p o c z ą w s z y  co  t y d z ie ń  
o x t e m p o r a le ; o p r ó c z  te g o  w  II . p ó ł r o c z u  c o  3  t y g o d n ie  w y p r a c o w a n ie  
d o m o w e .

J ę z y k  p o l s k i  3  g o d z . t y g .  —  N a u k a  o fo r m a c h  im io n  i o z d a n iu  p o -  
je d y ń e z e m  w  p o łą c z e n iu  z in t e r p u n k c y ą ;  n a jw a ż n ie js z e  z a s a d y  z  g ł o -  
s o w n i  w y ło ż o n e  p r z y  o d m ia n ie  im io n ;  c z y ta n ie  z W y p is ó w  i o p o w ia ­
d a n ie , u c z e n ie  s ię  n a  p a m ię ć  c e ln ie js z y c h  u s tę p ó w . C o  1 4  d n i w y ­
p r a c o w a n ie  d o m o w e  lu b  s z k o ln e :  1 d y k ta t  c o  m ie s ią c  w  1 p ó łr .

J ę z y k  r u s k i  2  g o d z .  t y g .  —  M a t e r y a ł  n a u k o w y  ta k i s a m  j a k  w  j ę z .  
p o ls k im .

J ę z y k  n i e m i e c k i  (i g o d z .  t y g . —  O d m ia n a  p r a w id ło w a  im io n  i  c z a s o ­
w n ik ó w  w  p o łą c z e n iu  z n a jp o t r z e b n ie js z y m i p r a w id ła m i  s k ła d n i ,  
s zy k u  i r z ą d u ; c z y ta n ie  i t łó m a c z e n ie  z ję z y k a  n ie m ie c k ie g o  n a  p o ls k i  
i  o d w r o tn ie . C o ty d z ie ń  z a d a n ie  s z k o ln e , c o  6  t y g o d n i  d o m o w e .
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G e o g r a f i a  3 g o d z . t y g .  —  P o ję c ia  w s tę p n e  z  g e o g r a f i i  f iz y c z n e j  i m a te ­
m a ty c z n e j, o ro -  h y d r o -  i t o p o g r a f ia : g łó w n e  p o ję c ia  z g e o g r a f i i  p o ­
l i t y c z n e j .  R y s o w a n ie  m a p  n a  t a b l i c y  i p a p ie r z e .

M a t e m a t y k a  3  g o d z . t y g .  —  W  I . p ó ł r o c z u  ty lk o  a ry tm e ty k a , w  I I . p ó ł r .  
1 g o d z . a r y tm e ty k i , a 2  g o d z in y  g e o m e tr y  i. Z  a r y t m e t y k i :  c z t e r y  
d z ia ła n ia  l i c z b a m i  c a łk o w i t y m i  i d z ie s ię tn y m i, m ia n o w a n y m i i  n io -  
m ia n o w a n y m i, s p o s o b y  s k ra ca li  r a c h u n k o w y c h , p o d z ie ln o ś ć  l i c z b  i  d z ia ­
ła n ia  u ła m k a m i p r o s ty m i. Z  g e o m o t r y i :  n a u k a  o l in ia c h ,  k a ta ch , 
t r ó jk ą ta c h  i r ó w n o le g ło b o k a c h . C o  m ie s ią c  z a d a n ie  s z k o ln e , n a  k a żd ą  
le k c y ą  z a d a n ie  d o m o w e .

H i s  t o r y  a  n a t u r a l n a  2  g o d z .  t y g .  W  1. p ó ł r .  z w ie r z ę ta  k r ę g o w e , w  U . 
p ó ł r .  z w ie rz ę ta  n ie k r ę g o w e .

R y s u n k i  w o l n o r ę c z n e  4  g o d z .  t y g . —  R y s o w a n ie  p r o s to k r o ś in y c l i  
u tw o r ó w  g e o m e t r y c z n y c h  z  w o ln e j  r ę k i, m ia n o w ic ie :  l in i j  p r o s ty c h , 
k ą tó w , tró jk ą tó w , c z w o r o k ą tó w  i w ie lo k ą tó w  n a  p o d s ta w ie  r y s u n k u  
n a u c z y c ie la  n a  t a b l ic y .  P r ó c z  t e g o  t e o r e ty c z n e  o b ja ś n ia n ie  k s z ta łtó w  
i b r y ło w a t o ś o i  c i a ł  p r z y  p o m o c y  o k a z ó w  i m o d e ló w .

II. Klasa.
G o s p o d a r z e : w  I l a  Micltał Wagilewies, w  H b  Józef Pawłowski.

R e l i g i a  2  g o d z .  t y g .  —  I ł is t o r y a  b ib l i jn a  s ta re g o  z a k o n u .

J ę z y k  ł a c i ń s k i  8  g o d z . t y g .  —  P o w tó r z e n ie  o d m ia n  p r a w id ło w y c h ,  n a u k a
0 fo r m a c h  n i e p r a w i d ł o w y c h ;  g łó w n e  p r a w id ła  ze  s k ła d n i , a c c u s . cu m  
in f . ,  a b l . a b s ., t łó m a c z c n ie  z d a ń  ła c iń s k ic h  n a  ję z y k  p o ls k i  i  o d w r o tn ie . 
C o ty d z ie ń  z a d a n ie  s z k o ln e , d o m o w e  1 nu  m ie s ią c .

J ę z y k  p o l s k i  3  g o d z .  t y g .  —  P o w t ó r z e n ie  i d o k o ń c z e n ie  n a u k i o  im ie n iu , 
n a u k a  o s ło w ie  z  u w z g lę d n ie n ie m  g ł o s o w n i ;  n a u k a  o z d a n iu  z ło -  
ż o n e m  w  g łó w n y c h  z a r y s a c h  w  p o łą c z e n iu  z  in t e r p u n k e y ą ; s k ła d n ia  
z g o d y .  C z y ta n ie  u s tę p ó w  z W y p is ó w , o p o w ia d a n ie , u c z e n ie  s ię  n a  
p a m ię ć . Z a d a n ia  p iś m ie n n e  c o  2  t y g .

J ę z y k  r u s k i  2  g o d z .  t y g .  —  M a te r y a ł  n a u k o w y  ta k i sa m  ja k  w  ję z y k u  
p o ls k im .

J ę z y k  n i e m i e c k i  5 g o d z .  t y g .  —  U z u p e łn ie n ie  n a u k i  o  fo r m a c h , o  s z y k u  
p r z e s ta w n y m  i  s z y k u  w  z d a n iu  p o b o c z n e m ; t łó m a c z e n ie  u s tę p ó w  n ie ­
m ie c k ic h  i p o ls k ic h ,  k o n w e r s a c y a  w  k r ó t k ic h  z d a n ia c h ;  w y g ła s z a n ie  
u s tę p ó w  m e m o r o w a n y c h . Z a d a n ia  p iś m ie n n e  4  m ie s ię c z n ie .

G e o g r a f i a  i h i s t o r y a  4  g o d z . t y g .  —  G e o g r a f ia  f iz y c z n a  i p o l i t y c z n a  
A z y i  i  A f r y k i ;  p io n o w y  i p o z io m y  u k ła d  i h y d r o g r a f ia  E u r o p y :  
s z c z e g ó ło w a  g e o g r a f ia  p o łu d n io w y c h  i z a c h o d n ic h  p a ń s t w  E u r o p y . 
I ł i s t o r y a  s ta r o ż y tn a  p r z e z  2  g o d z .  t y g o d n io w o .

M a t e m a t y k a  3 g o d z .  t y g .  — Z  a r y t m e t y k i ;  s to s u n k i, p r o p o r c y e , r e g u ła  
t r z e ch , n a u k a  o m ia r a c h , w a g a c h  i m o n e ta c h , ra c h u n e k  p r o c e n to w y . 
Z  g e o m o t r y i :  w ła s n o ś c i  t r ó jk ą tó w , c z w o r o k ą tó w  i w y m ia r  p o w ie r z c h n i  
f ig u r  p ro s to k r e ś ln y e l i .  Z a d a n ia  p iś m ie n n e  ja k  w  k la s ie  I .

I ł i s t o r y a  n a t u r a l n a  2  g o d z .  t y g . —  W  1. p ó ł r o c z u  p ta k i ,  g a d y ,  p ła z y ,  
r y b y :  w  II . p ó ł r .  b o ta n ik a .

R y s u n k i  w o l n o r ę c z n e  4  g o d z .  t y g . —  O r n a m e n t  g e o m e t r y c z n y ;  z a s a d y  
p e r s p e k ty w y  i r y s o w a n ie  p r z e s t r z e n n y c h  g e o m e t r y c z n y c h  u tw o r ó w  
z w o ln e j  r ę k i w e d łu g  p r a w id e ł  p e r s p e k ty w y  z m o d e li  d r u c ia n y c h
1 d r e w n ia n y c h .



III. Klas
Gospodarz: Miclial

B o l i w i a  2 g o d z . t y g . —  I l is t o r y a  b ib l i jn
Język ł a c i ń s k i  0 godz. tyg. — / gramatyki: składnia zgody i rządu 

nauka o czasach i trybach aż do coniimc. w zdaniach pobocznych, 
tlómaezenie ustępów polskich na język łaciński. — Z Corneliusa, 
Noposa czytano żywoty: Mileyadesa, Temistoklesa, Katona, Pelopi- 
dasa. Cymona, Konona, Trasybula, Arystydcsa, Lysandra i Hannibala. 
Miesięcznie trzy zadania domowo i szkolne naprzemian.

J ę z y k  g r e c k i  ń godz. tyg. — Odmiana imion i czasowników aż do żró- 
dłosłowu perfecti; ćwiczenia z języka greckiego na polski i odwrotnie. 
W II. półroczu co miesiąc 2 zadania, domowo i szkolne naprzemian.

J ę z y k  pol ski  3 godz. tyg. — Z gramatyki: nieodmienne części mowy, 
składnia rządu, pisownia. Czytanie Wypisów, opowiadanie, uczenie 
sic na pamięć, deklamaoya. Co 14 dni zadanie domowe lub szkolne.

J ę z y k  ruski  2 godz. tyg. — Maloryał naukowy taki sam, jak w języku 
polskim.

Ję z yk  n i e mi e c k i  4 godz. tyg. — Z gramatyki: składnia zgody i rządu, 
powtarzanie partyj przerobionych w ki. I. i II. Czytanie, tłóma- 
czenie. uczenie się na parnię/-, konwersaeya. Zadania piśmienne trzy 
miesięcznic, naprzemian domowe lub szkolne.

I l i s t o r y a  I godz. tyg. Dzieje średniowieczne. — Geograf ia 2 godz. 
tyg. — Szczegółowa geografia Europy środkowej, wschodniej i pół­
nocnej z wykluczeniem monarchii ansti-yacko-wegierskiej: geografia 
Ameryki i Australii.

Ma t e ma t y k a  3 godz. tyg. — / algebry; główne działania liczbami al­
gebraicznymi. potęgowanie, pierwiastkowanie i kombinacjo. Z geo- 
metryi: podobieństwo figur prostokreślnych, nauka o kole. własności 
elipsy, hiperboli i paraboli. Zadania piśmienne jak w klasie I.

P r z y r o d n i c z o  nauki  2 godz. tyg. — W T. półr. mineralogia, w II. 
półr. fizyka: nauka o własnościach ciał i o cieple, chemia nieorga­
niczna i organiczna szczegółowo.

Ry s unki  wo l no  roczne 4 godz. tyg. — Ćwiczenia w rysowaniu orna­
mentów płaskich według rysunku nauczyciela na tablicy i wzorów 
kolorowych z szezególnóm uwzględnieniem wzorów greckich i rzym­
skich: nauka o stylu ornamentów i dalsze ćwiczenia w perspektywie.

IV. Klasa.
Gospodarz: Piotr Bsepnijslci.

Re l i g i a  2 godz. tyg. —  Nauka liturgii.
J ę z y k  ł a c i ń s k i  fi godz. tyg. — Z gramatyki; powtórzenie nauki o cza­

sach i trybach i dalszy ciąg i o imionach czasownikowych. Ćwiczenia 
w tłómaczeniu z języka, polskiego na łaciński. Czytano z Comment. 
Caesaris de Indio Cali. lii.. L  II.. a z III. 10 rozdz. — Zadania pi­
śmienne 3 miesięcznie.

Jeżyk gr e c k i  4 godz. tyg. — Zródłosłow perfeefi i aor. pass. czasowni­
ków' na o zakończonych, czasowniki na i nieprawidłowe. Tłóma- 
czcnic z jeżyka greckiego na polski i odwrotnie. Zadania piśmienne 
jak w kh Hi.

Jęz yk  p o l s k i  3 godz. tyg. — Z gramatyki: główne zarysy etymologii; 
nauka o zdaniu złożonem. o szyku i o interpunkcji szczegółowo, 
o wierszowaniu, ważniejsze zasady stylistyki, główniejsze rodzaje



70

s ty lu . C z y ta n ie  u s tę p ó w  z  W y p is ó w , o p o w ia d a n ie , u c z e n ie  s ię  n a  p a ­
m ię ć , d e k la m a c ja .  Z a d a n ia  p iś m ie n n e  ja k  w  k i. III .

J ę z y k  r u s k i  2  g o d z .  t y g .  —  M a te r y a ł  n a u k o w y  ta k i, j a k  w  j ę z y k u  
p o ls k im .

J ę z y k  n i e m i e c k i  4  g o d z .  t y g .  —  Z  g r a m a t y k i :  p o w tó r z e n ie  i u z u p e ł ­
n ie n ie  s k ła d n i , s ło w o r ó d , n a jw a ż n ie js z e  r z e c z y  z  p r o z o d y i  i m e tr y k i, 
s ty l  k u p ie c k i.  C z y ta n ie , t łu m a c z e n ie  i  w y g ła s z a n ie  m e m o r o w a n y c h  
z  W y p is ó w  u s tę p ó w . Z a d a n ia  p iś m ie n n e  d w a  m ie s ię c z n ie .

H i s t o r y a  i  g e o g r a f i a  4  g o d z .  t y g .  —  w  i .  p ó ł r o c z u  h is to r y a  n o w o ż y tn a , 
w  I I .  p ó ł r o c z u  s z c z e g ó ło w a  g e o g r a f ia  m o n a r c h ii  a u s tr y a c k o -w ę g ie r -  
sk ie j.

M a t e m a t y k a  3  g o d z .  t y g .  —  Z  a r y t m e t y k i :  s to s u n k i i  p r o p o r c y e  z ło ż o n e , 
ra c h u n e k  s k ła d a n e g o  p r o c e n tu , r a c h u n e k  s p ó łk i ,  ł a ń c u c h o w y  i m ie ­
s z a n in , z r ó w n a n ia  1 . s to p n ia . Z  g e o m c t r y i :  s te r e o m e try a . Z a d a n ia  
p iś m ie n n e  ja k  w  k l. III.

F i z y k a  3  g o d z .  t y g .  —  S ta ty k a , h y d r o s ta ty k a  a e ro s ta ty k a , d y n a m ik a , 
a k u s ty k a , o p ty k a  i  g łó w n e  z a s a d y  a s t r o n o m ii .

R y s u n k i  w o l n o r ę c z n e  4  g o d z . t y g .  —  R y s o w a n ie  o r n a m e n tó w  p la s t y ­
c z n y c h  i  t r u d n ie js z y c h  w z o r ó w  o r n a m e n ta ln y c h  z u w z g lę d n ie n ie m  
p o s t a c i  lu d z k ie j  i  z w i e r z ę c e j ; ć w ic z e n ia  w  ry s o w a n iu  z p a m ię c i  i  d a ls z y  
c ią g  p e r s p e k ty w y .

V. Klasa.
G o s p o d a r z :  Zygmunt Kunstmann.

R e l i g i a  2  g o d z . t y g .  —  D o g m a ty k a  o g ó ln a .
J ę z y k  ł a c i ń s k i  6  g o d z .  t y g . — Z  g r a m a t y k i :  p o w tó r z e n ie  i u z u p e łn ie n ie  

s k ła d n i  z g o d y  i  r z ą d u , o  c z a s a c h  i t r y b a c h  d o  § . 2 3 7 , p r o z o d y a  i  m e tr y k a : 
t łó m a c z e n ie  u s tę p ó w  p o ls k ic h  n a  ję z y k  ła c iń s k i .  C z y ta n o  L iw iu s z a  ks . 
X X I . ,  O w id y u s z a  M e ta m o r p h . V I . 1 4 6 — 3 1 2 ;  X ,  1 — 7 7 ;  X I I ,  1 — 1 4 5  ; 
X I I I ,  3 9 9 — 5 7 5 . T r is t . I . i ;  V . 3 ;  i Y . 1 4 . C o  1 4  d n i w y p r a c o w a n ie  
d o m o w e  i  s zk o ln e .

J ę z y k  g r e c k i  5  g o d z .  t y g .  —  Z  g r a m a t y k i :  s k ła d n ia  a ż  d o  z a im k a ; 
t łó m a c z e n ie  o d p o w ie d n ic h  u s tę p ó w  z ję z .  p o ls k ie g o  n a  j ę z y k  g r e c k i .  
Z  C h re s to m a ty i X c n o fo n t a  c z y t a n o :  z  C y r o p e d y i  V II . i I I ;  A n a b a s  
I . I I .  I I I . ,  z  M e m o r a b ., I. I V . ; H o m e ra  I l ia d y  k s . 1. C o  m ie s ią c  j e d n o  
z a d a n ie .

J ę z y k  p o l s k i  3  g o d z . t y d .  —  C z y ta n ie  c e ln ie js z y c h  u s tę p ó w  z  s ta r o p o l ­
s k ic h  p o m n ik ó w  w  p o łą c z e n iu  z u w a g a m i g r a m a t y c z n y m i : a  z  l i t e ­
r a tu r y  X V I .  w ie k u  d o  S z y m o n o w ic z a . L e k t u r a :  O jc ie c  z a d ż n m io n y c h  
S ło w a c k i e g o ;  Z g o n  A c e r n a ,  S y r o k o m li .  C o  m ie s ią c  j e d n o  z a d a n ie .

J ę z y k  r u s k i  2  g o d z .  t y g .  —  C z y ta n o  i  o b ja ś n ia n o  p o m n ik i  c e r k ie w n o -  
s ło w ia ń s k ie  z C h re s to m a ty i O g o n o w s k ie g o , a  m ia n o w ic ie  ;I o r o i :o p x  c x  
CpoKaMi! 9 4 5 , C .io b o  o aaKOirf; ii Ó.iaro.rarii I l j ia p io n a , O óopm iici, C ism-  
TocjiaBa (s t r .  3 1 ) ,  I lp a n a a  p y c u a ;  z  k r o n ik i  N e s to ra  X pciu < ‘ in.e O . i t n i ,  
CBUToc.iaBX u O c .ik in ie u h o  B a c iu n i a ,  lIa .ioM iiiiK x ,/Ianiu .ia . J ltr o im c Ł  
KieBCKa: T Ioxo,vr K u arl.u  i, Ha Bo.-ioainrŁpKa. M m i0 M axa I Io y u cH b e  akT eirŁ . 
KopM Ua K n ura . J tł,T om iet B o .o .iiii.cK a  1 . 2 . 3 . O b o k  le k tu r y  u c z o n o  
fo r m  s ta r o s ło w ia ń s k ic h  i s k ła d n i  te g o  ję z y k a .  C o  m ie s ią c  j e d n o  z a d a n ie .

J ę z y k  n i e m i e c k i  4  g o d z . t y g .  —  C z y ta n ie  u s tę p ó w  z  W y p i s ó w  n ie ­
m ie c k ic h  z s to s o w n e m  o b ja ś n ie n ie m  g r a m a t y c z n e m , s ty lis t y c z n e m  
i e s t e t y c z n e m ; o p o w ia d a n ie ; w y g ło s z e n ie  c e ln ie js z y c h  u s tę p ó w  m c -  
m o r o w a n y c h . C o  2  t y g o d n ie  z a d a n ie  d o m o w e  lu b  s zk o ln e .

H i s t o r y a  i  g e o g r a f i a  4 g o d z .  t y g .  —  D z ie je  s ta ro ż y tn e  aż d o  A u g u s t a  
z  p o g lą d e m  n a  r e l ig ią ,  s z tu k ę  i l i t e r a t u r ę ;  o d p o w ie d n ie  d z ia ł y  z g e ­
o g r a f i i .
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M a t e m a t y k a  4  g o d z .  t y g .  —  Z  a l g e b r y :  c z t e r y  d z ia ła n ia  l i c z b a m i  a l ­
g e b r a ic z n y m i ,  sy s te m  l i c z b o w y , p o d z ie ln o ś ć  l i c z b ,  u ła m k i p ro s te , 
d z ie s ię tn e  i  ła ń c u c h o w e . Z  g e o m e t r y i :  p la n im e t r y a . C o  m ie s ią c  z a ­
d a n ie  s z k o lu e , l i c z n e  ć w ic z e n ia  d o m o w e .

H i s t o r y a  n a t u r a l n a  2  g o d z . t y g . —  W  I. p ó ł r o c z u  m in e r a lo g ia  w  p o ­
łą c z e n iu  z g e o g n o z y ą ;  w  I I . p ó ł r o c z u  b o ta n ik a  s y s te m a ty c z n a  w  p o ­
łą c z e n iu  z p a le o n to lo g ią  i g e o g r a f ią  r o ś l in .

VI. Klasa.
G o s p o d a r z : Sebastyan Polak.

R e l i g i a  2  g o d z .  t y g .  —  D o g m a ty k a  s z c z e g ó ło w a .
J ę z y k  ł a c i ń s k i  (i g o d z . t y g .  —  Z  g r a m a t y k i :  d a ls z y  c ią g  s k ła d n i  a ż  

d o  s u p in u m ; t łó m a e z e n ie  u s tę p ó w  p o ls k ic h  n a  j ę z y k  ła c iń s k i .  C z y ­
t a n o :  S a l lu s t i i  J u g i ir t h a :  Y e r g i i i i  A e n e id . l ib .  I . ,  I I . ,  I I I .  E c l .  I. 
G e o r g . I I ,  1 3 6 — 1 7 6  i I I ,  4 5 8 — 5 4 0 , w y g ła s z a n ie  n a  p a m ię ć  c e ln ie j ­
s z y ch  u s tę p ó w  c z y t a n y c h . Z a d a n ia  p iś m ie n n e  ja k  w  k la s ie  V .

J ę z y k  g r e c k i  5  g o d z .  t y g .  —  Z  g r a m a t y k i :  n a u k a  s k ła d n i  a ż  d o  in f i -  
n i t y w u : t łó m a e z e n ie  u s tę p ó w  p o ls k ic h  n a  j e ż y k  g r e e k i .  C z y ta n o  
z  H o m e r a  I l ia d y  k s . I ,  I I I .  V . V I . ;  O d y ss . k s !  L  Y I .  X I .  X I I .  W y ­
p r a c o w a n ia  p iś m ie n n e  ja k  w  k la s ie  V .

J ę z y k  p o l s k i  3 g o d z . t y g . —  C z y ta n ie  c e ln ie js z y c h  u s tę p ó w  z a u to ró w  
z ło t e g o  w ie k u  l i te r a tu r y  p o ls k ie j  i  o k re s u  p a n e g ir y c z n o -m a k a r o n i -  
c z n e g o  z u w z g lę d n ie n ie m  b io g r a f i i  a u to ró w . L e k t . p r y w . K a z a n ia  
s e jm o w e  P . S k a r g i .  Z a d a n ia  p iś m ie n n e  ja k  w  k l. V .

J ę z y k  r u s k i  2 g o d z . t y g . —  C z y ta n o  i o b ja ś n ia n o  p o d ł u g  e z y t . O g o n o ­
w s k ie g o  p a m ię tn ik  H aM arm iK ii X I I  n. M o iio i ia x a  IIoy > ie iii,e , HajrosiHHin. 
jb a u im a , JHitoiiiicb I le e r o p a , K ieiscK a, su, X I I I  u. K o p im a  k h . C.iouo  
C epa n io iin . j b u i i iu a  d a tou im u a . J liron . Bozu.iur.cKa. Cjiobo o IIo .iK y  
l l r o p e u i  str. 1 6 0 — 1 8 9 , 1 9 4 — 2 0 0 . H trou iie r . B o.ii.m cK a 2 3 2 — -2 3 7  
2 4 2  — 2 4 4 . l l u e i a  2 5 6 — 7 . K u u p iaH a  lIp ou p U B im  r p a u o r a  2 6 2 — 5. 
r p i i r o p i jr  HaMÓ-iana m w poÓ H G  c.iou o  2 7 0  —  2 . .JuToucKa .ih t o im c ł  
2 7 7 — 2 7 9 . I p o e z y ą  D y lo w ą  p o d ł u g  B a r w iń s k ie g o  c z . I.

J ę z y k  n i e m i e c k i  5 g o d z . t y g . —  C z y ta n ie , o b ja ś n ia n ie  i  w y g ła s z a n ie  
u s tę p ó w  z W y p is ó w  J a n d a u r k a  t. I i . ,  o p o w ia d a n ie , k o n w e r s a c ja .  Z a ­
d a n ie  p iś m ie n n e  ja k  w  k l. V .

H i s t o r y a  i g e o g r a f i a  3  g o d z .  t y g . —  D z ie je  R z y m ia n  o d  A u g u s ta  
i  d z ie je  ś r e d n io w ie c z n e  z u s ta w ie z n e m  u w z g lę d n ie n ie m  g e o g r a f i i  o d ­
n o ś n y c h  k r a jó w .

M a t e m a t y k a  3  g o d z .  t y g . -  Z  a l g e b r y :  o  p o t ę g a c h , p ie r w ia s tk a c h  i  l o -  
g a r y tm a c h . Z  g e o m e t r y i :  s te r e o m e try a , t r y g o n o in e t r y a  p r o s to k r e ś ln a . 
Z a d a n ia  p iś m ie n n e  ja k  w  Id . Y .

H i s t o r y a  n a t u r a l n a  2 g o d z .  t y g .  —  Z o o lo g ia  s y s te m a ty c z n a  w  p o ł ą ­
c z e n iu  z  p a le o n to lo g ią  i g e o g ra ficz n e , r o z s z e r z e n ie  zw ierząt..

VII. klasa.
G o s p o d a r z :  dr. Tomasz Gawęda.

R e l i g i a  2  g o d z .  t.yg. —  E ty k a  k a to lic k a .
J ę z y k  ł a c i ń s k i  5  g o d z .  t y g .  —  Z  g r a m a t y k i :  W ła ś c iw o ś c i  ję z y k a  ł a c i ń ­

s k ie g o  w  p o łą c z e n iu  z ć w ic z e n ia m i  g r a m a t y c z n o -s t y l is t y c z n e m i .  L e ­
k tu ra . V e r g i l l i  A e n e id . k s , Y I ;  C io e r o n is  in  C a t il , o ra t io  I . ; C ic e r , 
o r a t io  d e  im p . C n . P o m p : C ic e r . L a e l iu s  i  O ic . o r . in  Y e r r e m  1 Y . 
1 — 1 9 . W y p r a c o w a n ia  p iś m ie n n e  ja k  w  k l .  Y .
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J ę z y k  g r e c k i  4  g o d z .  t y g . —  Z  g r a m a t y k i :  in f in it ir u s , p a r t ic ip iu m , a tr a k -  
c y a ,  p r z e c z e n ia , z d a n ia  p y t a jn e ; t łó m a c z e n ie  o d p o w ie d n ic h  u s tę p ó w  
z ję z y k a  p o ls k ie g o  n a  j ę z y k  g r e c k i .  L e k t u r a :  D e m o s te n e sa  m o w y  : 
F i l ip  I . I I , i  I I I ;  S o fo k le s a  t r a g e d y a : E le k tr a . Z a d a n ia  p iś m ie n n e  
ja k  w  k l .  V.

J ę z y k  p o l s k i  3  g o d z .  t y g .  —  C z y ta n ie  c e ln ie js z y c h  u s tę p ó w  z  a u to ró w  
X V I I .  i  X V I I I .  w ie k u  w  p o łą c z e n iu  z  h is t o r y c z n o - l i t e r a c k im i  i  e s te ty c z ­
n y m i u w a g a m i. R o z p o c z ę t o  o k re s  r o m a n t y c z n y .  C z y ta n o  i o b ja ś n ia n o  
W ie s ła w a  B r o d z iń s k ie g o  i G r a ż y n ę  M ic k ie w ic z a . L e k tu ra  p r y  w .: B a rb a ra  
R a d z iw i ł ł ó w n a  A .  F e l iń s k ie g o .  Z a d a n ie  p iś m ie n n e  ja k  w  k l .  V .

J e ż y k  r u s k i  2  g o d z .  t y g .  —  C zy ta n o  i  o b ja ś n ia n o  u s tę p y  z a u to r ó w : 
K o t la r e w s k ie g o , K w it k i ,  S z a s z k io w ie z a , I I o ło w a c k ie g o ,  W a g i le w ie z a ,  
H r e b in k i , K o s to m a r o w a , M a t liń s k ie g o , M o g i ln ie k ie g o ,  U s t y a n o w ic z a  
i  S z e w e z e ń k a , p o d ł u g  C zy ta n k i B a r w iń s k ie g o  t. 11. Z a d a n ia  ja k  w  k l .  V .

J e ż y k  n i e m i e c k i  4  g o d z .  t y g .  —  C z y ta n ie  i  o b ja ś n ia n ie  c e ln ie js z y c h  
u s tę p ó w  z W y p is ó w  M o z a r ta  t. I I . P r ó c z  te g o  c z y ta n o  i  r o z b ie r a n o  
w  1. p ó ł r . : P h i lo t a s  L e s s in g a , w  I I . p ó ł r .  ip h ig e n ie  a u f  T a u r is , 
G ó th e g o . P r y w a t ,  le k t . M in n a  v o n  B a r n h e lm ; E m il ia  G a lo t t i . Z a d a n ia  
p iś m ie n n e  c o  3  ty g o d n ie .

H i s t o r y a  i  g e o g r a f i a  3  g o d z .  t y g .  —  H is t o r y a  n o w o ż y tn a  z u w z g lę ­
d n ie n ie m  g e o g r a f i i  A m e r y k i .

M a t e m a t y k a  3  g o d z .  t y g .  —  Z  a l g e b r y :  te o ry a  z r ó w n a ń  a lg e b r a ic z n y c h  
1 . i  2  s to p n ia  z je d n ą  i k i lk u  n ie w ia d o m y m i, z r ó w n a n ia  w y k ła d n ic z e ,  
p o s t ę p y  z  z a s to s o w a n ie m  i  k o m b in a c y e .  Z  g e o m e t r y i :  z a s to s o w a n ie  
a lg e b r y  d o  g e o m e t r y i  i a n a l it y k a . Z a d a n ia  p iś m ie n n e  ja k  w  k l. V .

F i z y k a  3  g o d z .  t y g . —  O g ó ln e  w ła s n o ś c i  c ia ł ,  c h e m ia  o r g a n ic z n a  i  n ie o r ­
g a n ic z n a ,  s ta ty k a , h y d r o s ta ty k a  i  a r e o s ta ty k a .

L o g i k a  2  g o d z .  t y g . —  L o g ik a  fo rm a ln a .

VIII. klasa.
G o s p o d a r z : Ignacy Hoszowski.

R e l i g i a  2  g o d z .  t y g .  —  H is t o r y a  k o ś c ie ln a .
J ę z y k  ł a c i ń s k i  5  g o d z .  t y g .  —  Ć w ic z e n ia  g r a m a t y c z n o -s t y l is t y e z u e .  

C z y ta n o  z  H o r a c e g o  C a r m in  1 . 1 , 2 , 3 , 4 ,  7 ,1 5 ,  1 8 . 2 0 , 2 0 . H . 0 , 7 , 0 , 
1 0 , 1 7 , 1 8 . I I I .  4 ,  1 3 , 1 7 , 3 0 . I V .  2 , 3 , 5 , 7 , 8 . ; E p o d . I . 2 , 1 3 :  S a t . 
I .  4 ,  9  ; E p is t .  I .  1 6 , 1 9 . T a c it .  A g r i o o l a ;  T a c i t .  A n n a l .  I I I .  Z a d a n ia  
p iś m ie n n e  ja k  w  k l .  V .

J e ż y k  g r e c k i  5  g o d z .  t y g . — Z  g r a m a t y k i : P a r t y k u ły .  C z y ta n o  S o fo k le s a  
t r a g e d y ą :  A n t y g o n a , i P la to n a  A p o lo g i ą  S o k ra te s a . W y p r a c o w a n ia  
p iś m ie n n e  ja k  w  k l .  V .

J ę z y k  p o l s k i  3  g o d z .  t y g .  —  C z y ta n ie  c e ln ie js z y c h  u s tę p ó w  z  a u to r ó w  
X I X .  w ie k u  w  p o łą c z e n iu  z  e s te t y c z n y m i i  h is t o r y c z n o - l i t e r a c k im i  u w a ­
g a m i. W  c a ł o ś c i  z a ś  M i c k i e w ic z a :  P a n  T a d e u s z , K o n r a d  W a l le n r o d ,  
S o n e ty , O d a  d o  m ło d o ś c i .  F a r y s ,  I m p r o w iz a c y a  i M o r a w s k ie g o : D w o ­
r z e c  m o je g o  d z ia d k a . L e k tu r a  p r y w . :  Ś lu b y  p a n ie ń s k ie  A .  F r e d r y .  Z a ­
d a n ia  p iś m ie n n e  j a k  w  k l. V .

J ę z y k  r u s k i  2  g o d z .  t y g .  —  C z y ta n o  i o b ja ś n ia n o  u s t ę p y  z  a u t o r ó w : 
H l ib o w a  b a jk i  i  p o e z y e , S ta r o ż e ń k i z a p is k i ,  D id y e k ie g o  p o e z y e , M . 
W o w c z k a  o p o w ia d a n ia , K o n is k ie g o  p o e z y e  K u l i s z a :  O p u cn  R o p n a  
p a a a  h  A iic tli 3% x y r o p a ,  z a w a r te  w  C z y ta n c e  u s tę p y  U n ic k ie g o , S z a -  
r a n ie w ic z a , O g o n o w s k ie g o , F e d k o w ie z a , W o r o b k ie w ie ż a , i  N e e z n ja . 
Z a d a n ia  p iś m ie n n e  j a k  w  k l. V .

J ę z y k  n i e m i e c k i  4  g o d z .  t y g .  —  C z y ta n o  i  o b ja ś n ia n o  e s te t y c z n ie  w  I ' 
p ó ł r .  E g m o n t , G ó te g o , w  H . p ó ł r .  B r a u t  v o n  M e s s in a , S c h i l le r a . D o m '
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lekt. Jphigenie a,uf Tauris i Tasso. Prócz togo przeprowadzono na 
ustępach z ILI. t. Wypisów Mozarta analityczno-estetyczny rozbiór 
wszelkich rodzajów poczyi tak lirycznej, jakotćż opisowej i dramaty­
cznej. Wypracowania piśmienne jak w kl. V.

Hi s t o r y a  i g e o g r a f i a  i! godz. tyg. — Ilistorya i statystyka monarchii 
a ust ry aeko - węgi ersk i ej.

Mat e mat yka  2 godz. tyg. — Powtórzenie, uporządkowanie i zastosowanie 
na przykładach całego materyału naukowego. Oo miesiąc zadanie 
szkolne.

F i z y k a  3 godz. tyg. — Dynamika, główne zasady z astronomii, elektry­
czność, magnetyzm, falowanie, akustyka i optyka do interferencyi.

P s y c h o l o g i a  2 godz. tyg. — Psychologia empiryczna.

0. Przedmioty nauki nadobowiązkowej.
Ję z yk  f r a n c u s k i  w 3 oddziałach po 2 godziny tygodniowo. W I. oddzielę 

uczono wymawiania wyrazów, dalej form prawidłowych, imion i cza­
sowników. Na każdą lekcyą zadania domowe, co miesiąc dwa c.xtem- 
poralia. Na naukę uczęszczało przy końcu 2. półrocza 22 uczniów. 
— W II. oddziale uczono nieforemności wszystkich części mowy, zna­
czenia i używania czasów i trybu łączącego, jakotćż galieyzmów. Za- 
daoia jak w 1. oddziale. Na naukę uczęszczało 9 uczniów. W Ili. od­
dziale uczono składni rządu, użycia trybu bezokoliczncgo i imiesło­
wów; prowadzono konwersacją na podstawie lektury; Telomacpie. Za­
dania jak w Poddziale. Na naukę uczęszczało S uczniów — razom we 
wszystkich trzech oddziałach fili uczniów. Używano gramatyki i wy­
pisów Switknwskiego. — Remuneracya nauczyciela wynosiła 220 złr. 
rocznie.

Hi s t o r y a  kra j owa w 4 oddziałach dla uczniów III, IV, VI, VII. kl. po 
jednej godzinie tygodniowo. Mianowicie uczono w III. klasie sposobem 
biograficznym od najdawniejszych zabytków historycznych aż do r. 
1492, na naukę uczęszczało 41 uczniów. — W IV. klasie tak samo 
od r. 1495 do r. 1815; na naukę uczęszczało 42 uczniów. — W VI. 
klasie uczono na podstawie chronologii systematycznego rozwoju dzie­
jów krajowych od początków historycznych do r. 1492, z uwzględnie­
niom równoczesnych stosunków państw sąsiednich; na naukę uczę­
szczało 20 uczniów. W VII. klasie tak samo od roku 1492 do 1815. 
uczęszczało 22 uczniów — razem we wszystkich oddziałach 131 ucz­
niów. Remuneracya nauczycieli wynosiła 180 złr. rocznie.

Ry s u n ki  g e o m e t r y c z n e  przez 3 godz. tyg. — Początkowych uczniów 
uczono użycia cyrkla, przykładnicy i trójkąta na ćwiczeniach kon­
strukcyjnych z planimetry!; w drngiem stadium nauki uczono 
wykreślania linii kołowej i elipsy, nakładania farbami i ważniejszych 
konstrukcyj planimetrycznych: w trzociem stadium uczono konstrukcyj 
stereometrycznyeh, wykreślanie linij krzywych i rozpoczęto naukę 
o rzutach ortogonalnych. Na naukę uczęszczało 31 uczniów. Rcmu- 
neracya nauczyciela wynosiła 120 zł. rocznie.

K a l i g r a f i a  w 2 oddziałach przez 2 godz. tyg. — Na naukę uczęszczało 
72 uczniów. — Remuneracya roczna nauczyciela wynosiła 84 złr. w. u.

<• i m na styk a. w 4 oddziałach przez 4 godzin tyg. — Na naukę uczęszczało 
134 uczniów. Remuneracya roczna nauczyciela wynosiła 160 zł. w. a.

Śp i ew w 3 oddziałach przez 4 godziny tygod. — Na naukę uczęszczało 
80 uczniów. — Remuneracya nauczyciela wynosiła 120 zł. w. a.
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D. Wykaz książek
w tutejszym gimnazyum w roku szkolnym 1884. używanych.

R e l i g i a .  W  I. k la s ie  K a te c h iz m  S ch u s te ra  t łu m a cz o n y  d la  u c z n ió w  o b r z . 
l a ć .  p rz e z  k s . Z ie l iń s k ie g o ;  d la  u c z n ió w  o b r z . g r . kat. C h r y s ty ja ń s k o -  
k a t o ły c k i j  k a te ch iz m  p r z e z  ks . T o r o ń s k ie g o . W  i i .  k la s ie :  D z ie je  s ta ­
r e g o  z a k o n u  k s . D ą b r o w s k ie g o , i  I t c r o p ia  Oiió.dfiHa e r . a. n ó c .ia  '1'una 
n cp e .io a cm s i C. I i .  u I. W  Il i .  k la s ie ;  D z ie je  n o w e g o  z a k o n u  ks. D ą b r o ­
w s k ie g o  i  H cT o p iii  (uiójiiiiHa i io b . san. uaiiucar/u  E . I I .  u. II. W  IV . 
k la s ie :  L i t u r g ik a  k s . W ła d y s ła w a  J a e l i im o w s k ie g o  i J lirryp n iK a  I Io - 
n c .i ji . W  V . k la s ie : J n tro d u k e y a  d o  p is m a . św . W ła d y s ła w a  J a e h im o -  
w s k ie g o  i  y u o ó i im n , ,ia r . p o .n ir in  n ó c .iu  A . B o n  icp a  iia im ca in , I le .ie n n .. 
W  V I. k la s ie :  N a u k a  w ia r y  w  s z c z e g ó ln o ś c i  ks . W ła d y s ła w a  J a c h im o -  
w s k io g o  i l ik p o y i c H ic  u a c n io e  H onorna . W  V I I .  k la s ie :  U ty k a  k a to lic k a  
k s . S o le c k ie g o  i  l lp a u o y u e u ie  H u ón i;a . W .  \ III.  k la s ie : J l is t o r y a  k o ­
ś c ie ln a  k s . W ła d y s ła w a  J a e l i im o w s k ie g o  i H c r o p iu  nepK or.uaii H e p i-n cp a  
w  t ło m . ru sk im  p rz e z  Ii. .1.

J ę z y k  ł a p i ń s k i .  A )  G r a m a ty k a  w  I — VI I I .  k la s ie  d r . Z . S a m o ie w ic z a , 
B )  ć w ic z e n ia :  w  I . i  I I . k l. d ra . Z . S a m o ie w ic z a , w  I II .  k l . J e r z y k o -  
w s k io g o , c z ę ś ć  I . w y d . 2 , w  I i i  k l . J e r z y k o w s k ie g o  c z ę ś ć  11. w y d  2 , 
w  V . i V I . T r z a s k o w s k ie g o  c z ę ś ć  I. w y d . 2 , w  V I I .  i V  III . T r z a s k o ­
w s k ie g o  c z ę ś ć  II. C )  A u t o r o w ie :  w  k l. I I I .  Ż y w o t y  C o rn . N e p o s a  w y d  
J e r z y k o w s k ie g o :  I V . k l . C a esa r  d e  b c l lo  G a l l ic o  w y d . H o f fm a n a ; w  V . 
k l. L i r i u s  i  O r id iu s  w y d . ( I r y s a r a . w  V I . , k i  S a lu s t iu s  w y d . L i n -  
k era  i Y e r g i l iu s  w y d . H o ffm a n a ; w  V II . k l. \ 'e rg il iu s  w y d . H o ffm a n a  
i  C ic e ro  w y d . T e u b n e r a  lu b  W e id m a n n a ; w  VI I I .  k l. I lo r a t iu s  w y d . 
G r y s a r a  i T a e itu s  w y d . J a lin a .

J ę z y k  g r e c k i .  A )  g r a m a ty k a  i ć w ic z e n ia  w e  w s z y s tk ic h  k la s a c h  O u rtiu sa  
w  t łó m a e z e n iu  S a m o ie w ic z a  i S te r n a la  w y d . 2 . I i )  A u t o r o w ie :  w  V . 
k l . C iir e s to m a ty a  z N e n o lo n ta  S c h e n k la  t ło m . B o r z e m s k io g o , H o m e ra  
I l l ia d a  w y d . H o e h e g g e r a ; w  V I . k l . H o m e ra  I I l ia d a  i  O d y ss e ia  w y d . 
H o c h e g g e r a ;  w  VI I .  D e m o s te n e s  w y d . P a u le g o , S o fo k le s  w y d . T e u b ­
n e r a ;  w  V I I I .  k l. S b fo k le s  w y d . T e u b n e r a , P lo t o  w y d . J a lin a .

J ę z y k  p o l s k i  A )  G r a m a ty k a  w  c a łe m  g im n a z y u m  A . M a łe c k ie g o  w y d . 4 . 
B )  W y p is y  w  I. k la s ie  tom  1. w y d . 4 , w  II . k l, tom  II. w y d a n ie  4 . 
w  I I I .  k l. to m  III. w y d . 4 , w  I V . k l .  tom  I V . w y d . 2 , w  V . i Y i .  
k la s ie  W y p i s y  M c c h e r z y ń s k ie g o  t. I, w  VI I .  i V I I i .  k l. W y p is y  M e -  
M ie rz y ń sk ie g o  t. II.

J ę / y k  r u s k i .  A )  G r a m a ty k a  O s a d c y  w y d . 2 . w  c a łe m  g i m n a z y u m ; B )  W y ­
p i s y :  w  I . i I I . k l . R o m a ń c z u k a , C z y ta n k a  c z ę ś ć  1. i 11. w y d a n ie  2 , 
w  I I I  i I V .  C z y ta n k i  P a r t y c k ie g o  c z ę ś ć  I I ,  w  V . C iir e s to m a ty a  O g o ­
n o w s k ie g o  i C z y ta n k a  B a r w iń s k ie g o  to m  I .,  w  VI I .  k l . C zy ta n k a  B a r - 
w iń s k ie g o  to m  I I . ,  w  M I L  k l. C z y ta n k a  B a r w iń s k ie g o  tom  II I .

J ę z y k  n i e m i e c k i .  A )  G r a m a ty k a  w  k l. I .— I V  S ch o b e r a -R e b e n a  p rz e ro - , 
b io n a  p rz e z  d r . H erm a n a  c z e ś ć  I . i 11. w y d . 4 : B )  W y p is y  w  I .  i I I .  
k l . R e b e n a -P o p o r a  w y d . 3 , w  k l, 111. H a m e r s k ie g o  c z ę ś ć  I . ; w  k l . 
I V .  H a m e r s k ie g o  c z ę ś ć  I I . ;  w  k l .  V . i VI .  J a n d a u r o k a ; w  k l. VI I .  
M o z a r ta  d la  w y ż s z e g o  g im n a z y u m  tom  II . ;  w  kl .  VI I I .  M o z a r ta  dla  
w y ż . g im n . tom  II I .

G e o g r a f i a  i  H i s t o r y a .  W  I . k l. g e o g r a f ia  B e n o n ie g o  i T a t o m i r a :  w  H . 
k l . g e o g r a f ia  B a r a n o w s k ie g o  i  D z ie d z ic k ie g o  w y d . 2 . ;  h is to r y a  p o ­
w s z e c h n a  W o lte r a  w  p r z e k ła d z ie  S a w c z y ń s k ie g o  c z ę ś ć  1. w y d . 4 . :  
w  I I I .  k l. g e o g r a f ia  K lu n a , h is to r y a  W e lte r a -S a w c z y ń s k ie g o  c z ę ś ć  111. 
w y d . 4 . ;  w  V . k l. h is to r y a  G in d e le g o  w  p r z e k f .  M a r k ie w ic z a ;  w  I I I .  
k l . G in d e ly  w  p r z e k ła d z ie  M a r k ie w ic z a ;  w  V I I .  k l. h is to r y a  G in d e le g o
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ło m  II I . w  p r z e k ła d z ie  M a r k ie w ic z a ; w  V I I I .  k i . T o m k a  d z ie je  m o ­
n a r c h i i  a u s t r y a c k o -w ę g ie r s k ie j ,  w  p r z e k ła d z ie  M a r k ie w ic z a , s ta ty s ty k a  
D r a . Iz . S z a r a n ie w ic z a . A t la s  K o z e n a  w e  w s z y s tk ic h  k la s a ch , K ie -  
p e r ta  w  II. i V . k la s ie .

M a t e m a t y k a .  W  I . i  II .  k i . M o z n ik a  w  p r z e k ła d z ie  B ą c z a ls k ie g o , g e o m e -  
try a  M o z n ik a  w  p r z e k ła d z ie  S te r n a la  c z ę ś ć  I. w y d . 4 . ;  w  I I I .  k l . 
a s y tm e ty k a  M o z n ik a  w  p r z e k ła d z ie  G r z y b o w s k ie g o , g e o m e tr y a  M o z n ik a  
w  p r z e k ła d z ie  S te r n a la  c z ę ś ć  I I .  w y d . 2 ; w  I V . k l . a r y tm e ty k a  M o ­
z n ik a  w  p r z e k ła d z ie  B ą c z a ls k ie g o , g e o m e tr y a  M o z n ik a  w  p r z e k ła d z ie  
S te r n a la  c z ę ś ć  I I .  w y d . 2 ;  w  c a le m  w y ż s z e m  g im n a z y u m  a lg e b r a  
i  g e o m e tr y a  M o z n ik a  w  p r z e k ła d z ie  S ta n e o k ie g o ; l o g a r y tm y  K o h le r a  
lu b  W ie r z b i c k ie g o ,

H i s t o r y a  n a t u r a l n a .  W  I. i II kl  Z o o lo g ia  N o w ic k ie g o ,  w  I I .  k l. b o ­
ta n ik a  H iic k la , w  I I I .  m in e r a lo g ia  ł o m n i c k i e g o ,  w  V . k l . b o ta n ik a  
B i l la  w  p r z e k ła d z ie  .Ł o m n ic k ie g o ;  m in e r a lo g ia  Ł o m n i c k i e g o ;  w  V I. 
k l . z o o lo g ia  d la  k la s  w y ż s z y c h  d r . N o w ic k ie g o .

F i z y k a .  W  I I I .  k l . S ta n e o k ie g o  c z ę ś ć  1 .; w  I V . k l .  K u n z e k a  w  p r z e k ła ­
d z ie  S ta n e o k ie g o : w  V I I .  i VI I I .  k la s ie  S o le s k ie g o . C h e m ia  T o m a ­
s z e w s k ie g o .

P r o p e d e u t y k a  f i l o z o f i i .  W  M I .  k l .  lo g ik a  D r a . K r o m e r a ;  w  V I I I .  k l. 
p s y c h o lo g ia  D ra . C r iig e ra  w  p r z e k ła d z ie  S a w c z y ń s k ie g o .

E. Tematy do wypracowali piśmiennych.
a) W  ją z y k u  p o lsk im .

W  V. klasie.
I. P s z c z o ła  ( o p i s ) .  2 . O g ró d  o b o k  g m a c h u  g im n a z y a ln e g o  ( o p i s )  ( s z k o l . )  

3 . Ś n ie g  ( o p i s ) .  4 . B itw a  p o d  G r u n w a ld e m  (o p is  w e d łu g  D łu g o s z a ,  s z k . ) .
5 . W ie ś  ( o p is ) .  6 . P r z e p r a w a  H a n n ib a la  p r z e z  R o d a n  (o p o w ia d a n ie  w e d łu g  
L iw iu s z a )  ( s z k o l . ) .  7 . S ó l  w a r z o n k a , j e j  w y d o b y w a n ie  i p r z y r z ą d z a n ie . 
8 . P r z y je m n o ś ć  ż y c ia  w ie js k ie g o  (n a  p o d s ta w ie  I . K o c h a n o w s k ie g o :  „ W s i  
s p o k o jn a 1*.) !). O d p ra w a  p o s łó w  g r e c k ic h .  (O p o w ia d a n ie  n a  p o d s ta w ie  d ra ­
m a tu  J . K o c h a n o w s k ie g o . )  ( s z k o l . ) .  1 0 . W ie ś n ia k  w  m io d z ie . (O p o w ia d a n ie  
n a  p o d s ta w ie  ,. l t o x o la n i iu S . F .  K lo n o w ie z a ) .  11 . N io b e . (O p o w ia d a n ie  n a  
p o d s ta w ie  O w id iu s z a )  ( s z k o l . ) .

W VI. klasie.
1. O b c h ó d  2 0 0 1 etn e j r o c z n ic y  o d s ie c z y  W ie d n ia , u r z ą d z o n y  w  D r o ­

h o b y c z u  d n ia  11. i 1 2  W r z e ś n ia  b . r . 2 . P r z y c z y n y  i n a s tę p s tw a  sp oru  
A c h i l l e s a  z A g a m e m n o n e m  ( s z k o l . )  3 . C . J . C a esa r  a H a n n ib a l.  4 . J u g u r ta  
w  d o m u  s tr y ja  s w e g o  M ic ip s y  i n a  w o jn ie  n u m a n ty js k ie j  ( s z k o l . ) .  5 . O c e n ić  
z n a c z e n ie  ż e la z a . 6 . J a k ic h  c z y n ó w  d o k o n u je  D io m e d e s  w  V . k s . I l ia d y  V 
( s z k o l . ) .  7 . W o jn a  R z y m ia n  z H a n n ib a le m  a z J u g u r ta , (p o r ó w n a n ie ) .  
8 . O ręż  i k s ią ż k a  (p o r ó w n a n ie ) .  9 . W s k a z a ć  i u g r u p o w a ć  w y o b r a ż e n ia  G r e ­
k ó w  z c z a s ó w  b o h a te r s k ic h  o ż y c iu  p o z a g r o b o w e m  n a  p o d s ta w ie  O d y ss e i  
k s . X I .  ( s z k o l . ) .  1 0 . O c e n ić  z n a c z e n ie  s z k ła . 1 1 . W  ja k im  z w ią zk u  sto i 
ś m ie r ć  L a o k o o n a  z w y p a d k a m i  o p o w ie d z ia n y m i  w  II  k s . E n e i d y ?  (s z k o l . ) .

W  VII. klasie.
1. W y ja ś n ić  p r z y s ł o w i e :  „ P r z e z  p o s ł y  w i lk  n ie  u t y je " .  2 . D la  c z e g o  

o d k r y c iu  A m e r y k i  p r z y p is u ją  tak  w ie lk ą  w a ż n o ś ć ?  ( s z k o l . ) .  3 , U z a s a d n ić
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z d a n ie :  „ K a ż d y  je s t  s p r a w c ą  s w e g o  l o s u " .  4 . J a k i  d o ra d z a  D e m o s te n e s  A te u -  
cz y k o rn  s p o s ó b  p r o w a d z e n ia  s k u te cz n e j  w o jn y  z F i l ip e m  ( x k t k  <ł>Mitnov « )  
( s z k o l . ) .  5 . O c e n ić  w a ż n o ś ć  tw ie r d z e n ia  „p a u la t im  su m m a  p e t u n t u r " .  6 . T r e ś ć  
k o m e d y i  N ie m c e w ic z a  p . t. P o w r ó t  p o s ła  ( s z k o l . ) .  ? .  W y ja ś n ić ,  u z a sa d n ić  
i o c e n ić  p r z y s ł o w i e :  „ k r o p la  w y d r ą ż a  k a m ie ń " .  8 . Q u id q u id  a g is , p r u d e n te r  
a g a s  et re s p ie e  lin e m , ( r o z p r a w k a ) .  !1. G h a r a k te s y s ty k a  I lo n y  w  t r a g e d y i :  
„ B a r b a r a  R a d z iw i ł ł ó w n a "  A . F e l iń s k ie g o  ( s z k o l . ) .  10. O d  ja k i c h  c z y n n ik ó w  
z a w is ł  k l im a t  p e w n e g o  k r a j u ?  1 1 . J a k ie  o k o l ic z n o ś c i  w p ł y w a ły  n a  ro z w ó j 
d r a m a tu r g i i  p o ls k ie j  w  o k re s ie  S ta n is ła w o w s k im  i X. W a r s z a w s k ie g o ?  ( s z k o l .) .

W  VIII. klasie.
1. O ile  z a w d z ię c z a  E u r o p a  s w ó j p o l it y c z n y ',  m a te r y a ln y  i u m y s ło w y  

ro z w ó j g e o g r a f ic z n e m u  p o ło ż e n iu  i u k s z ta łto w a n iu . 2 . X . R o b a k  w  „ P a n u  
T a d e u s z u "  w  p ie r w s z e j  p o ło w ie  s w e g o  ż y c ia  (c h a r a k t e r y s t y k a . )  ( s z k o l . ) ,  ii. Z d a ­
n ie  S a l lu s t iu s a : „ in g c n i i  c g r e g ia  fa e in o r a  s ieu ti a n im a  im m o r ta l ia  s u n t "  p o ­
p r z e ć  p r z y k ła d a m i  z d z ie jó w  p o l i t y c z n y c h  i  r o z w o ju  d u c h o w e g o . 4 . T o k  
m y ś l i  i  id e a  i lo r a e y u s z o w e j  o d y  o d  V e r g i l iu m  ( I .  i i . )  ( s z k o l . )  5 . Z e s ta w ić  
ch a r a k te r  A ld o n y  w  K o n r a d z ie  W a l le n r o d z ie  A . M ic k ie w ic z a  z ch a r a k te re m  
M a r y i  w  p o e m a c ie  M a lc z e w s k ie g o . 6 . C h a ra k te ry s ty k a  J a n o s z a  w  „ S o b ó t c e "  
S c w . G o s z c z y ń s k ie g o  ( s z k o l . )  7 . E le k t r y c z n o ś ć  i j e j  z n a cz e n ie  w  ż y c iu  p o -  
w s z e d n ie m  i  w  u m ie ję tn o ś c i .  8 . Z n a c z e n ie  r z ą d ó w  O k ta w ia n a  d la  R z y m u , 
i). O c e n ić  ch a r a k te r  M a r y i  S tu a r t  w  d r a m a c ie  J u l iu s z a  S ło w a c k ie g o  (s z k o l . ) .
10 . P o r ó w n a ć  ro z w ó j l i t e r a tu r y  r z y m s k ie j  z a  O k ta w ia n a  A u g u s ta  z ro z w o je m  
p o ls k ie j  z a  S ta n is ła w a  A u g u s ta , ( s z k o l . ) .

b) W jqzyku ruskim.
W  V. klasie.

1 . l la u n p io .w t i i i i i iń  ,t c h i . i io c -i Ti a i i i i k i . m ó w i . 'to p ili. 2 . J lpim m ii.i póiK - 
u o ro  .i f .r o u n o .ic iia  y  poa cH i.is i. iiap ofló in ,. 3 . i l i ;a  y ro .ra  c r a u y .ia  m o żku  

P ycm iaM H  a PpeKaM ii m , p. !)8 5 . n óe .in  'iirrau oro  iiT op oro  a o ro n o p y  ( u ik o .i i >.). 

4 . LUjo c y n .  HiipaMHAti, u m m  BHauf.Htc m a io n . a .in  n c ro p it; E m ir r y .  5 . O  hh-  
ra iiio  K iniacoirt nócyia u irran oro  ao B dopnuita  G iurroc-ia iia  w . p. 1 0 7 6  ( im c o .it .) .

6 . B ad a n u  u 'jaT py.u if.iia  urn m o Ł m'L poAHÓ.\n, irŁ ciin  it l  jn ir l;. 7 . O im Toc.ia in . 

J Irop oB H ii, nóe.TU uirran oro  (m K O .it .). 8 . B u .iK n rt n o o ir t  iiop cK iix ri> na poanoii 

A t o itł . 9 . M k h m t . c iio c o ó o m b  TaKoact 3.ifi i ip im lip u  noaurrom iLiM ii d y m  m o -  

r y i x ?  (u iK o .it .) . 1 0 . O n o i i i c r u  d o p d y  r o p a u i f .i r t  u K y p i m u t f t .  11. (luft u c -  

c h o t ł i  3 ax iia .iioc  B o .iog u it ilip t  M oH O M axt Tj't n o y u e iiiii  .ytrc.M t ? ( u ik o .i l .) .

W VI. klasie.
1 .  M a p H O T p a B iiH u  n c u y n t if t  (n op ó m ian  t e ) .  2 .  I lo n c n o n e  i ip i i i r o i if . iK i i : 

„ H o  Kart c a  paHO B c ra T ii,  a m o .i o .i o  y m r r u  c a ."  i i  B a a c iió c r i.  n j i ia u f . i ie  n a - 

M a rn n K a  1 2 .  B l in y  „ IR u-i o m i i u k t  ,J a m n a  M im x a “ ( iu k o .i i ..) . 4 . / I k iim t . 'iec.uo- 

la s r a  rp a a c A a u tC K iiM t o a B .w ia .u i P in m a n o  iia H o n a u io  i ia ir t  c h 1:t o .m x ?  5 .  B r o p t i i i  

n a ro m . T a r a p a . n a  1 ’y o t  n a  Tió.ie/raiif. lio .ii. i iii.e K O i! . i l .T o ii i ic i i  ( u iK O .it .) . 6 . H k b  

IIOJKHTKII H llIK O .ltl I ip i l ł lo c jl l”!, p l.K II 0 KO.1 IMUTMT, ?  7  B l la u l . l l ic  I lo p M a ilO B t BT.

c o p c ,iH iix 'Ł  B l:K .a x x . 8 . I Ip o ,ic T a n iiT ii co.iom ift i c p r t i  x a p a i;T c p y  K iia o jr  l I r o p a  

116c .n 1  „ C .io u a  o I lo . i ic y  H r o p e iik "  (m K O .it .) . 9 . l ia m iió c T t  y o n io n  cn o iie e iio c T ii 

I M  .n r r e p a T y p t i.  10. B H a u t n ic  u o c . io m m t : ,4,0 u a c y  3dan’t  i io a y  h o c i i t l .

1 1 .  T o k l  M bie.iett n  ocHOBiia t i t io . i t  irc. g y n i :  l ip o  i io f ik c t  rp e x 'i. ó p a t e ii a t  

A 3 0 B a  (uiKOHB.).
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W  VII. klasie.
1 .  I I o /K i it o k t . p l k i . a a h  n p a io . 2 .  T o .io iiH a  oeońa e 'l  „ I la T a .m f. I I o a -  

i a i i u l , “ 11 o ,l xapaKTO,p'i. (m w o .ib .). 3 .  K o p e m , i ia y io i  r d p iu f i ,  a .ie  o b o u ł  c o a o -  

Ak  i f i. 4 . I r e n o m . 11 m u  n e io i i lK a  b ł  u o b Ł c t h  K b I t k h  „ M a p y « a .“ 5 . P o a ó ń p a T ii 

I I Ia iiiK o ra iM a  „TIo(ipaTHM Oiiu“ ( 1111, 6 1 1 ..) . 0 . B o u e p i.  in .  m I c t Ł 11 na e e j i l .

7 . lia n  .i i i  P p e u li iK i i  110.1: 1. i .:u \ tjia o m 'F, aM t.ery u -i.opHM  ( u ik o a ł .) . 8 . R e c T o iio iiie , 

jik o  iio iiy ic a  a a «  AOiiporo u 3 .io ro . 9 . I l l o  i ip u r a a y io T L  m n n  p y m ib i c T a p i. ix i.  

r o p o a iim t  11 3aiui;ÓB'Ł ( u ik o a ł .) . 1 0 .  B i i j h o t . d > p a iiu il  na o n p a iiL i E iip o u e S c K iu  

aa JIiO A BiiKa X I V .  11.  S n i i o n .  11 T o n i  MHCJiefi o t . u ooain  IU c n n e iiK a : „ Jla a a - 

pcncKO M y o t . ncBO jin  n a  K a y n a s l . 11

W  VIII. klasie.
1 .  ’ I h m x  c y n .  Aoflpa Aonacnin y  n o .io n tK a  Aoóporo, a >ih m t > y  3 A 0 ro ? 

2 .  B i ia ł i o t .  M y a iiK ii n a  < io .io n ti;a . 3 .  l l n i n  ra,u,'n la .ic K a a a in , K o im c Ł K if i o t . 

onotft iio c .m I  : „ B e c iia  u 3 h m » ? “ ( u i k o a ł .) . 4.  H o s a p i.  11 H a iiO A C O in , I .  ( i ic t o -  

p n n n o  iio p o D H au ne ). 5 .  C t u h o b u c k o  K y . i l m a  btł A in e p a T y p l  p y c K Ó ii ( u i k o a ł ) .  

0 . B i i a ł w b  KAHM aTy Ha poanofi yM ŁicA O B H il n HH3H>iHŁiii n o A o n lK a . 7 . B i ia h o t , 

T o a rp a .1 1 ,h u k i . npoA eTaiiA O H Ł n a  n p o c B t T y  n a p o A a  8 . X a p a K T c p Ł i r o .io m n .iv i.  

ocońr. o t . ' lo p iio i i  P a a l  K y .trŁ m a  ( u i k o a ł .) . 9 . o iia a f .H i.c  n o p n  a A p iim iU K O ro  

a a  a  M o n a p x ii A n e r p o -y r o p e K O ii.  1 0 .  J I k  i n r a g im  u ' ly n c m a  n o p e iiM a io it  

MOAOflmi yiconnaioM oro r i iM i ia j i io ?  ( u ik o a ł .).

c) W języku  niemieckim.
W  V. klasie.

1. W ie  ie h  m e in e  F e r ie n  z u g e b r a c h t  h a b e ?  2 . D e r  R in g  d es  P o l y -  
k ra tes  (I n h a lt s a n g a b e )  ( s z k o l . ) .  3 .  G e s c h ie h t l ic k e  B e d e u tu n g  K r a k a iT s . ( A u f  
G r a n d  d e r  L e c t i i r c ) .  4 . N u tz e n  d e r  H a u s th ie r e  ( s z k o l . )  5 . Z a w is z a  C z a r n y ’ s 
T o d . ( A u f  G r u n d  d e r  p o ln is c h c n  L e e t iir e )  ( s z k o l . ) .  0 . D ie  Y o r s te l lu n g e n  d e r  
A lt o n  v o n  d e r  U n tc r w e lt . ( A u f  G r u n d  d e r  L e c t i i r c ) .  7 . D a m o c le s  v o n  G e lle r t . 
(K in o  N a e lie r z i ih lu n g )  (s z k o l ) .  8 . B e s c l ir e ib u n g  d es  I le rb s te s . 9 . D ie  W in t e r -  
la n d s c h a ft . (K in e  B e s o h r e ib u n g ) . 1 0 . A r io n  v . S e b le g e i .  ( I n h a lt s a n g a b e )  ( s z k . ) .
11 . D ie  S e h la c h t  b e i K u n a .xa . 12 . E in e  U e b e r s e tz u n g  a n s  d e m  p o ln is c lie n  
L e s e b u c h e  d e r  1. K la ss o . 13  M o r g o n s tu n d e  b a t  G o ld  im  M u n d e . 1 4 . K in o  
F c b e r s e t z u n g  a u s  d em  p o ln . L e s e b u c h e  d e r  1 . K la ss e . 15. In h a lt s a n g a b e  d es  
1 9 . K la g e l ie d e s  v o n  J o b a n n  K o c h a n o w s k i . K i. E ise n  u n d  G o ld . (N ac-h  d er 
S c h u lle c tu r e ) .  1 7 . D e r  T a u c h e r  in  d e r  S a g ę  un d im  S c h i l l c F s c h e n  G e d ic h te  
( s z k o l .) .  1 8 . V o r p la u d e r n  is t  s e h i id l ic h , y e r s c h w e ig e n  łs t  g n t . ( A n  e in e r  g e -  
le se n e n  o d e r  e rd ich te te n  E r z iik lu n g  zu  c r li in te r n )  (s z k o l ) .  19. D ie  E h re  des 
T r iu m p h e s  in  R o m  (s z k o ln e ) .  2 0 . I n h a lt s a n g a b e  d e r  B a l la d ę :  „ J o h a n n a  
S e b u s “  ( s z k o ln e ) .

W  VI. klasie.
1. S ie g f r io d ’ s T o d . K u rz e  A n g a b o  d e r  U rs a e h e  u n d  d es  Y e r la u fe s .  

n a e h  d e m  N ib e lu n g e n l ie d e  ( s z k o ln e ) .  2 . D a s  M e e r  u n d  d ie  W iis te  E in e  
Y c r g ie ic h u n g  ( d o m .) .  3 . D ie  n o r d is c h o n  M y th o n  u n d  S a g e n , a u f  w e ic h e  im  
N ib e lu n g e n lie d e  a n g e s p ie lt  w ir d  (s z k o ln o ) .  4 . D ie  K la g e  d e r  C eres. ( I n h a lt s -  
a n g a b e  u n d  D c u t u n g  d e r  A l l e g o r i e ) .  5 . D ie  B e d e u tu n g  d e r  G r a ls a g e  ( s z k o l . ) .  
0 . U o b e r  d ie  S in n ig k e it  d e r  T h ie re . 7 . In h a lt  u n d  G e d a n k o n g a n g  d es  G e - 
d ieh tes  „ d e r  P o s t i l l o n 1’ v . L e n a u . 8 . B e d e u tu n g  d es  W e ic h s e lf lu s s c s . 9 . D ie
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N ie d e r la g e  d e r  a u fs t i in d is c h e n  D a n z ig e r  im  J . 1 5 7 7 . A u f  G ru d  d e r  p o ln is e h e n  
L e e t i ir c  ( s z k o ln e ) .  1 0 . D ie  A n z e ie h e n  d es  H e rb s te s . 1 1 . In lia lt  u n d  G e d a n -  
k o n g a n g  d es  G e d io h te s : „ d a s  G ló e k le in  d es  G liio k e s  v . S e id l . 1 2 . D io  U r s a -  
ek en  d e s  p e lo p o n n e s . K r ie g e s . 1 3 . D e l F r i ih l in g  u n d  d ie  d u g e n d  (e in  
Y o r g le i c h ) .  14. D ie  B e d e u tu n g  d es  N ilf lu s s e s  f i ir  A e g y p t e n .  1 5 . D a s  L e b e n  
e in e  K e ise . 10 D ie  S a g ę  v o n  L a o k o o n . ( A u f  G r u n d  d e r  S e k u lle e tu re ) . 1 7 . D e r  
E r lk ó n ig . ( I n b a lt s a n g a b e  u n d  G e d a n k e n g a n g ) . 1 8 . W o le h e  M o m cn te  d es  
m e n s o h lie h e n  L e b e n s  s in d  in  d e m  L ie d e  v o n  d e r  G lo e k e  b e s o n d e r s  h e r v o r -  
g e h o b e n ?  10. D ie  F r e u d e n  d es  A r m e n  u n d  d es  R e ic h e n  ( s z k o ln e ) .  2 0 . D ie  
P ik n z e n w e lt  im  D ie n s te  d es  M e n se h e n  (s z k o ln e ) .

W  VII. klasie.
1. B e d e u tu n g  d es  W a s s e r s  in s b e s o n d e r o  d es  M e e re s  f iir  d ie  C u ltu r .

2 . U e b e r  d ie  B i ld u n g  d e r  Y o r s to l lu n g e n  u n d  B egrilT e , u n d  d ereń  g e g e n s e i -  
t ig e s  V e rh iiltn is  ( s z k o ln e ) .  3 . W ie  v er iin d e rt  d e r  M c n s c h  d ie  G e s ta lt  d e r  
E r d o b e r f la c h e ?  4 . D a s  W e.sen  d e r  K a tu r le b r e  u n d  d ie  A u fg a b e  d es  P h y s ik e r s . 
5  H y o n s  A b e n te u e r  b is  zu  s e in e m  Z u sa m m e n tr e ffe n  m it  S e b e r a s m in . A u f  
G r u n d  d e r  S e k u lle e tu re  (s z k o ln e ) .  0 . C h a ra k te r  d es  C a lv in ism u s  u n d  d e sse n  
E in flu s s  a u f  d ie  p o l it is e h e n  Z u stiin d e  E n r o p a ’ s zu r  Z e it  d e r  R e fo r m a t io n . 
7 . C h a r a c te r s c k i id e r u n g  T e l lk e im ’ s in  L e s s in g ’ s „ M in n a  v . B a r n h e lm “ . ( A u f  
G r u n d  d e r  H a u s le c t i ir e )  ( s z k o ln o ) .  8 . W e le k e  U m s t iin d e  f i ih r te n  d ie je n ig e  
U m w a lz u n g  in  d e r  d e u tse h e n  L it e r a tu r  h e r b e i, d ie  m a n  „ S t u r m -  u n d  D r a n g -  
p e r io d e 11 n e n n t ?  9 . D ie  Id e e  d e r  B a l la d ę  „ d e r  w i id e  J i ig e r “  v o n  B u r g e r  
u n d  ik r ę  D a r s t e llu n g  (s z k o ln e ) .  10 . F r a n k r e ie l f s  S te l lu n g  zu O e s te r re ick  im  
1 7  J a h rh u n d e r te . 1 1 . C k a r a e te r s e k i ld e r u n g  d es  S z a r m a n c k i  im  L u s t s p ie l  
„ P o w r ó t  P o s ł a 11 v o n  N ie m c e w ic z . ( A u f  G r u n d  d e r  p o ln is c k e n  L e e t i ir c ) .
1 2 . S e k ic k s a le  d es  A tr id e n k a u s e s  b is  z u m  Z u sa m m e n tre ffe n  d es  O restes  m it  
I p h ig e n ie  (s z k o ln e ) .  1 3 . B e d e u tu n g  d es  A r c k im e d 's e k e n  P r in o ip s  in  d e r  
W is s e n s c k a ft  u n d  im  p r a k t is e k e n  L e b e n . 1 4 . W e s e n , G r u n d  u n d  Q u e lle  d er 
F r e u n d s c h a ft  n a e k  L a e l iu s  v o n  C ic e ro . 1 5 . B e d e u tu n g  d es  A c k e r b a u e s  n a e li 
S e h i l le r ’ s  G e d ie k t :  „ D a s  c le u s is e k o  F e s t “  ( s z k o ln o ) .

W  VIII. klasie.
1. E s  is t  d e r  S in n  d es  D y s t ie h o n  „ W i l l s t  d u  d ie h  s e lb e r  e rk e n n e n , 

so  s ie li , w ie  d io  a n d e re n  es  t r e ib e n ; —  W i l l s t  d u  d ie  A n d e r e n  v e rs te h e n , so 
b l ie k  in  d e in  e ig e n e s  H e r z “  zu  e r liiu te rn  u n d  an  B e is p ie le n  zu e rk liire n .
2 . W ie  b a t  G ó th e  u n d  S c k i l le r  d ie  S tu rm - u n d  D r a n g p e r io d e  i ib e r w u n d e n ?  
(s z k o ln e ) .  3 . D ie  h is to r is c h o  B e d e u tu n g  d e r  W ie n e r -Z u s a m m e n k u ft  K a is e r  
M a x  I. m it  L a d is la u s  K iin ig  y o n  P n g a r n  u n d  B o h m e n  u n d  S ig is m u n d  I. v o n  
P o le n .  4 . E s  is t  a n  d e n  g e le s e n e n  B a l la d e n  v o n  G ó th e  u n d  S c h i l le r  d e r  
y e r s e k ie d e n e  C k a ra c te r  d e rs e lk e n  zu  z e ig e n . 5  E s ist  d ie  d r a m a t is e k e  E .\ p o- 
s it io n  in  G ó th e 's  E g m o n t  d a r z u le g e n  (s z k o ln e ) .  0 . D ie  B e d e u tu n g  d e r  S in n o s -  
o r g a n e  u n d  d e i G r a d  ih re s  A n th e i ls  an  d e r  g e is t ig e n  K n tw ic k e lu n g  d es  
M e n se h e n . 7 . C k a r a e te r s e k i ld e r u n g  T a s s o 's  u n d  A n t o n io ’ s in  G ótlie  s „ T a s s o . “  
A u f  G r u n d  d e r  H a u s le c t i ir e  ( s z k o ln o ) .  8 . E in flu ss  d e r  S ck a u s p ie lk u n s t  a u f  
d ie  B i ld u n g  d es  M e n se h e n . 9 . In w e le k e n  v e r s c h ie d e n e n  F o r m e n  iiu s s e r t  s ie li  
d ie  T ro u e  im  N ib e lu n g e n lie d e  ( s z k o ln e ) .  10. A lfr e d  d e r  G ro ss e  u m l K a s i m i r  
d e r  G r o ss e . E in e  P a r a le lle  1 1 . B e d e u tu n g  d es  M e e re s  f i ir  d io  K i is t e n la n d -  
s e h a fte n . 12. U e b e r  d ie  S c k ie k s a ls id e o  u n d  d en  U n te r s e h io d  d es  g r ie o l i i s e l i c n  
u n d  d es  m o d e r n e n  D r a m a . A u f  G ru n d  d e r  d e u tse h e n  L e c t iir e  ( s z k o ln e ) .
1 3 . G e is t  u n d  G e m iith  —  ih r  V c r k i i l tn is  zu  e in a n d e r  u n d  z u r  S e c ie . 1 4 . C h a - 
ra e te r  d e r  r o m a n t is e k o n  S ch u le .
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F. Fundusze naukowe.
1. B ib l io te k a  n a u c z y c ie ls k a  o b e jm u je  2 6 3 4  to m ó w , 7 8 5  z e s z y tó w , 1 1 2  

i lu s t r a c y j,  3 7  m a p  8  a t la s ó w  i  1 g lo b u s . W  b ie ż ą c y m  ro k u  s z k o ln y m  p r z y ­
b y ł y  n a s tę p u ją c e  w a ż n ie js z e  d z ie ł a :

a) p r z e z  k u p n o :  M ity k e ilu n g e n  d e r  k . k . g e o g r a p h . G resellschaft in  W ie n  
z r . 1 8 8 4 . —  Z e it s e h r i ft  fu r  d ie  ó s te r r c ic h . G y m n a s ie n  z r .  1 8 8 4 . 
K o sm o s  z r  1 8 8 4 . —  A n n a le n  d e  P h y s ik  v o n  W ie d e in a n n  z r. 1 8 8 4 . 
R y k a e z e w s k i , C y c e r o n a  p is m a  tom  V I . —  W e b e r , A llg e m e in e  W e l t -  
g s s e h ic h te  to m  1 5 . —  K u r z , G teseh ichte d e r  d e u ts e b e n  L it te r a tu r  tom
1. —  E n o y k lo p e d y a  w y c h o w a w c z a  to m  2 . —  S ch u ltz e , d e  a r c h a is m is  
S a llu s t ia n is . —  T re n to w s k i , P a n te o n  w ie d z y  lu d z k ie j .  —  S ta r o ż y t n o ś c i  
p o ls k ie  p o r z ą d k ie m  o b e c a d ło w y m  z e b r a n e . —  C ie s z k o w s k i, O jc z e  n a s z  
to m  I . —  I ) ih le , M a te r ia lie n  zu  g r i c c b  B x e r c it ie n . —  B e r g e r , L a te in . 
P h r a s e o lo g ie . —  H o lt z c ,  P h r a s e o lo g ia  C ic e e o n ia n a . —  M a d v ig ,  D ie  
Y e r fa s s u n g  u n d  V e r w a ltu n g  d es  ro m . S ta a tes .

b) z d a r o w iz n y :  ks . B a r ą c z , P a m ią tk i  m ia s ta  ż ó ł k w i .  — Ł o m n ic k i ,  M i ­
n e r a lo g ia  d la  k la s  w y ż s z y c h .  —  F r e u n d , Z a r y s  c h e m ii  d la  g im n a -  
z y ó w . —  P r ó c h n ie ld ,  P r z y k ła d y  d o  t ło m . z j ,  p o i .  n a  ła c iń .  n a  U l .  
k la sę  —  K r g e b n is s e  d e r  n a c h  d e m  S ta n d e  v o m  3 1  D e c e m b e r  1 8 8 0 . 
in  G a liz ie n  a u s g e f i ib r te n  Z i ih lu n g  d e r  B e v ó lk e r u n g  u n d  d e r  h liu s li-  
ch e n  N u tz th ie r e , —  P r z e g lą d  a r c h e o lo g ic z n y  —  V in d o b o n a . —  K r y ń s k i , 
O  p is o w n i  p o ls k ie j .  —  O v id iu s , M e ta m o r p h o s e o n  l i b r i  X V .  —  Z e i t -  
s c h r i f t  d e r  ó s te r r . G e s e ls c h a ft  fu r  M e te r e o lo g ie , X V I I I .  B d . —  S c h o -  
m a t is m u s  u n ir . v e n e r . C le r i  d io e c . r it . la t  P r o m is l  1 8 8 4 . —  P r z e w o ­
d n ik  n a u k o w y  i  l i t e r a c u i ,  r o c z n ik  X I .  —  A n z e ig e r  d e r  k a is . A k a ­
d e m ie  d e r  W is s e n s c h a fte n , r o c z n ik  19  i 2 0 . —  S ta ro ita lia  S la y ja n s k a , 
s e p s a l J a n  K o l la r .
2 . B ib l io te k a  d la  m ło d z ie ż y  o b e jm u je  o b e c n ie  1 0 1 2  t o m ó w  i  z e s z y t ó w . 

W  b ie ż ą c y m  ro k u  s z k o ln y m  p r z y b y ły  n a s tę p u ją c e  w a ż n ie js z e  d z ie ła  :

a) p r z e z  k u p n o :  M o r a w s k i , D w o r z e c  m o je g o  d z ia d k a . —  J a r o c h o w s k i , 
O b lę ż e n ie  P o z n a n ia . —  K o ź m ia n  K a je ta n , P a m ię t n ik i .  —  K r e m e r , 
G r e c y a  s ta ro ż y tn a . —  L e le w e l , C z e ś ć  b a łw o c h w a lc z a  u  S ło w ia n . —  
L ib e lt ,  D w a j b r a c ia  Ś n ia d e c c y .  —  A . K o ź m ia n , M a k b e t . —  W e g n e r , 
D z ie je  3 . i 5 . m a ja  1 7 9 1 . —  T a d e u s z  R e jta n  w  s e jm ie  w a r s z a w s k im  
1 7 7 3  —  K r a s z e w s k i, B o ż a  C ze la d k a . —  P io t r o w s k i , P a m ię t n ik i  p o ­
b y tu  w  S y b ir z e . —  K r a s z e w s k i, T u ła c z e  —  S ta n le y a  w y p r a w a  d o  
A fr y k i .  —  Z  w e ły k o h o  ś w ita . —  Z a e h a r  B e rk u t . —  S k o sz e n y j c w it .
—  M is z c z a ń s k ie  p le tn ia . —  H r o s z i  i  p r a c ia .  —  D im , T u r g e n ie w a . —  
11 A u g u s t in u s , B e k o n n tn is s o  —  D on  Q u ix o te . —  S ta rk e l, o p o w ia d a ­
n ie  o  k ró lu  J a n ie  i II. —  T a to m ir . ś la d y  k r ó la  J a n a  III.

b) z d a r o w iz n y :  S z y m o n  N a d w iś la k ,  D w a n a ś c ie  o p o w ia d a ń  z d z ie jó w  
P o ls k i,  L i t w y  i R u s i. —  P r z y g o d y  tr z e ch  llo .sy a n  i  t r z e ch  A n g l ik ó w  
w  p o łu d .  A f r y c e ,  V e rn e , A n c z y e .  —  S c h il le r , S a m m tlic h e  W e r k e  2 
B d e . —  R e is e  im  P o la r m e e r e  —  J u g e n d s c h r i f t o n  v o n  C h r is t. S ch rn id .
—  M o r g e n s te r n , M a r c h e n . —  K lo p s to c k . H e n n a n s  T o d . —  S c h le g e l  
iib er  d ra m a t . K u n s t  u n d  L it te ra tu r , —  J . C h ę c iń s k i ,  o p o w ia d a n ia  h i ­
s to r y c z n e . —  T o r o s ie w ic z , P o g l ą d  n a  p o tr z e b ę  n a b y w a n ia  z a s a d  g r u n ­
to w n y c h  w  u m ie ję tn o ś c i  p r z y r o d n ic z e j  i h is to r y i  p o w s z e c h n e j.
3 . K s ię g o z b ió r  d la  u b o g ic h  u c z n ió w  o b e jm u je  o b e c n ie  4 7 8  k s ią że k  

s z k o ln y c h  u ż y w a n y c h  w tu te js ze m  g im n a z y u m , p r ó c z  w ie lu , k tó re  ju ż  w y s z ły  
z u ż y tk u  s z l .o n e g o .  P o w ię k s z y ł  s ię  za te m  te n  k s ię g o z b ió r  w  r. s. 1 8 8 4  o  75  
k s ią że k , m ia n o w ic ie  p r z e z  k u p n o  o 4 0 ,  p r z e z  d a r o w a n ie  o  3 5  k s ią żek .

4 . G a b in e t  f iz y k a ln y  p o s ia d a  o b e c n ie  3 1 5  p r z y r z ą d ó w , 6 2  p r z y b o r ó w  
do c h e m ii i 3 5  n a r z ę d z i.  W  ty m  ro k u  z a k u p io n o :  K o ło  S e g n e r a , d a ją c e  się
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z a s to s o w a ć  d o  u r zą d z e n ia  w o d o t r y s k u ; T e rm o h y p s o m e te r . R e g n a u l f a ,  c e w k ę  
in d u k c y jn ą  d o  c e ló w  f iz y o lo g ic z n y e h , a p a r a t  K ó n ig a  d o  w y tw a r z a n ia  s a m o ­
g ło s e k ,  s k ła d a ją c y  s ię  z  5  r e s o n a to r ó w  i  5  w id e łe k  a k u s ty c z n y c h , k rą ż e k  
S c h m id t  a z p r z y h o r a m i, p r a s ę  R e a la , m o d e l w in d y ,  ja ja  K o lu m b a , ru rk ę  
b a r o m e tru  g r u s z k o w e g o , t r z y  s w id e r e c z k i  z rą cz k ą  d o  w ie r c e n ia  w  m e ta lu .

5 . G a b in e t  n a tu r a ln y  p o s ia d a  o b e c n ie  1 1 9 2  o k a z ó w  z o o lo g i c z n y c h ,  
891  m in e r a lo g ic z n y c h , 1 2 4  m o d e li  k r y s t a lo g r a f ic z n y c h  i 2 2 6  ilu str& ey j. —  
W  ty m  ro k u  z a k u p io n o : 10  p ta k ó w  w y p c h a n y c h  p r z e z  P . S c h i l le g o  ze S ło -  
t w in y  i 21 o k a z ó w  n iż s z y c h  z w ie rz ,it  w  s ło ja c h  w  s p ir y tu s ie  o d  V . F r i c a  
z  P r a g i .

J a k o  d a r  o t r z y m a n o : 1 ) 2 3  ta b l ic  ś c ie n n y c h  Z ip p e g o  o d  u c z n ió w  V I I . 
k l . I z y d o r a  i  L e o n a  B lu m e n b la t tó w , 2 )  I m it a c y a  4  n a jw ię k s z y c h  d y a m e n tó w  
o d  u czn ia  3 . k la s y  E . D o b la , 3 )  1 o k a z  s ia r k i z T r u s k a w c a  o d  u c z n ia  A lle r -  
h a n d a  i  4 )  1 tab licę , ś c ie n n ą  r o z m ie s z c z e n ia  r y b  p r z e z  N o w ic k ie g o  o d  W y s .  
R a d y  szk . k ra j.

6 . D o  n a u k i r y s u n k ó w  p o s ia d a  z a k ła d  o b e c n ie  w z o r ó w  1 1 9 4 , m o d e li  
8 6 , p r z y r z ą d ó w  8 , p r z y b o r ó w  6 3 , k s ią ż e k  18. z e s z y tó w  7 8 . —  W  ty m  ro k u  
z a k u p io n o :  A .  R a c in e t . D a s  p o ly c h r o m e  O rn a m e n t  —  12  p ie r w s z y c h  z e s z y ­
tó w . Z  m o d e li  g i p s o w y c h :  g ł o w ic ę  d o r y c k ą , g ło w ic ę  r o m a ń s k ą , p ie d e s ta ł, 
w o ln e  z a k o ń cz e n ie  o  fo r m ie  o s tr o s łu p o w e j  i w o ln e  z a k o ń cz e n ie  o  fo r m ie  s t o ż ­
k o w e j .  D z ie s ię ć  m o d e li  g ip s o w y c h  o m o ty w a c h  r o ś l in n y c h  o tr z y m a n o  w  d a ­
r z e  od  a o s tr . ek . M u ze u m  d la  h a n d lu  i p r z e m y s łu  w  W ie d n iu .

Gr. F u n d u s z e
na zakupienie zbiorów naukowych:

a) d a tk i u c z n ió w  n a  z b io r y  n a u k o w e  . . . 3 3 2  z łr .
b )  ta k s y  w s tę p n e  w y n o s i ł y ................................................... 1 4 2  „  8 0  e t . w  a.
c )  za  d u p l ik a t y  ś w ia d e c tw  s z k o ln y c h  z e b r a n o  . 3 4  „

r a z e m : 5 0 8  z ł .  8 0  ct . w . a.

H. F u n d u s z e
na wsparcie ubogich uczniów:

1. Z  fu n d a c y i  ś . p . R o z a l i i  J a c b n ie w ic z ó w n y , w y n o s z ą c e j  w  n o m in a ln e j  
w a r to ś c i  k w o tę  4 0 0  z ł r .  a p r z e z n a c z o n y c h  n a  z a k u p n o  k s ią ż e k  s z k o l ­
n y c h  d la  b ie d n y c h  u c z n ió w , u ż y to  o d se te k  n a  z a k u p n o  i o p ra w ę  14  
k s ią ż e k  s z k o ln y c h .

2 . N a  w s p a r c ie  u b o g ic h  u c z n ió w  b ez  r ó ż n ic y  w y z n a n ia  w p ły n ę ły  w  r.
s.
0.1

1 8 8 4  n a s tę p u ją c o  d a t k i :
W P .  M a u r y c e g o  L in d e n b a u in a  . 2 5 z łr .

Ud W P . W o l fa  L in d e n b a u in a  . . . . 2
0. 1 W P . M e n d la  S a in u c le g o  . . . . 4
Od S za n . T o w . „ S p a r  u n d  < T e d itv e re in “  w  D r o ­

h o b y c z u  . . . . . . 5 0

ra z e m  w p ły n ę ło 81 z łr .
Z  r .  1 8 8 3  p o z o s t a ła  k w o ta  10  z łr .  5 0  et. w . a.
T e j k w o t y  91 z łr .  5 0  c t . u ż y t o ;  a )  n a  u z u p e łn ie n ie  s z k e ln ć j  o p ła t y  
d la  3 0  u c z n ió w  6 3  z ł r .  7 0  c t . b )  n a  je d n o r a z o w e  z a p o m o g i  d la  1 0  
u c z n ió w  16  z łr .  5 0  c t . c )  n a  k s ią ż k i 4  z ł r .  1 2  c t .  .—  R a z e m  w ię c  
w y d a n o :  8 4  z ł r .  3 2  c t . —  p o z o s t a ło  n a  r o k  n a s t ę p n y ;  7 z ł r .  1 8  ct.
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W s z y s t k im  w y ż e j  w y m ie n io n y m  D o b r o d z ie jo m  s k ła d a  d y r e k e y a  w  im ie ­
n iu  u b o g ie j  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j  n a js z c z e r s z e  p o d z ię k o w a n ie .

3 . Z  d a tk ó w  w r z u c o n y c h  d o  p u s z e k  p rz e z  P r o fe s o r ó w  i  u c z n ió w  p o  
e x h o rta ch  i  p o  n a u c e  r e l ig i i  m o jż e s z o w e j w p ł y n ę ł o :  w  I .  p ó ł r .  2 2  z ł .  
3 8  c t .  w  I I .  p ó ł r .  1 4  z łr .  8 6  c t . ra z e m  3 7  z łr .  19  c t . w . a . M ia n o ­
w ic ie  w p ł y n ę ł o : a )  z e x b o r t  p o l s k i c h  2 3  z łr .  9  c t . ; z  e x h o r t  r u s k ic h  
9  z łr .  7 7 1 12  c t . ;  z l e k c y i  r e l i g i i  m o jż e s z o w e j 4  z łr .  3 2 1 j 3 c t . Z  r . 
s. 1 8 8 3  z o s t a ło :  1 3  z łr .  6 3 1 12 c t . ;  ra z e m  w ię c  b y ł o  5 0  z ł .  8 2 1 j 2 ct. 
D a tk ó w  t y c h  u ż y to  : a )  n a  z a k u p n o  2 6  k s ią ż e k  s z k o ln y c h  3 0  z ł .  4 5  ct. 
b )  n a  o p r a w ę  k s ią ż e k  1 0  z ł . ; c )  n a  z a k u p n o  p r z y b o r ó w  r y s u n k o w y c h  
2  z ł r .  7 0  c t . ; n a  je d n o r a z o w e  w s p a r c ia  6  z ł .  3 0  c t . ; r a z e m : 4 9  z łr .  
4 5  c t . —  Z o s ta je  n a  r o k  n a s tę p n y  1 z łr . 3 7 1 j 2 c t . w . a.

4 . S ty p e n d y a  w y n o s i ł y  w  c a ły m  ro k u  s z k o ln y m  1 1 3 7  z ł r .  w . a ., a p o ­
b ie r a ło  j e  9  u c z n ió w , m ia n o w ic ie :  a )  z  fu n d a e y i  ks. S a m . G ł o w i ń ­
s k ie g o  p o  1 5 7  z ł .  5 0  c t . ;  K o le s s a  J a n , u c ze ń  k la s y  8 . i C z u c z y ń s k i  
A le k s a n d e r , u c z e ń  k l .  6 . b )  z fu n d a e y i  k s . K o s s a k a  3 1  z ł r .  5 0  c t . 
C z a m a rn ik  J a n , u c z e ń  k la s y  3 . c )  z fu n d a e y i  A n d r z e ja  Ż a lc h o c k ie g o  
1 1 5  z łr .  5 0  c t . L i t y ń s k i  B o le s ła w , u c z e ń  k l. 6 . d )  z f n n d a c y i  f a m i ­
l i jn e j  P io t r a  R o s t o c k ie g o  2 0 0  z ł r .  B a l i c k i  M a te u sz  u c z e ń  k l .  5 . e )  
z fu n d u s z u  n a d w y ż e k  k a r n y c h : 1 0 0  z ł r .  K o t o w ic z  T e o d o r , u c z e ń  k l .  3 . 
p o  1 5 0  z łr .  K o t o w ic z  S ta n is ła w , u c z e ń  k l. 8 . O le ś n ic k i  I z y d o r ,  u c z e ń  
k l. 8 ., B a r a n o w ic z  M ic h a ł ,  u c z e ń  k l. 5 . w  I . p ó łr o c z u .

I. Statystyka uczniów.

W k  1 a  s i e
So>NJ

u n, Ilu i i i . III 1 IV V | VI |V.I VIII «
1. Frekwencya w ogólności.

a. Publicznych u c z n ió w  b y ło  
n a  p o c z ą tk u  r o k u  s z k o l­
n e g o  1 8 8 4 : .......................... 36 32 32 .85 47 43 26 28 26 18 323

b. P r z y ję t o  w  c ią g u  I. p ó łr . 1 1
c . U s tą p iło  w  c ią g u  I. p ó łr . 9 — 3 2 2 — 1 1 1 — 13
d. P o z o s t a ło  p r z y  k o ń c u  I. 

p ó łr o c z a  1884 . . . .  i 33 32 29 0 9 45 43 25 27 25 19 311
e. P r z y ję t o  w  c ią g u  II. p ó ł -  

r o c z a  1884 .......................... : 1 1 i 1 1 5
f .  U s tą p iło  w  c ią g u  II. p ó ł ­

r o c z a  1 8 8 4 .............................. - 7 2 1 4 2 6 2 3 32
g. P o z o s t a ło  p r z y  k o ń c u  11 

p ó łr o c z a  1884 . . . . 28 25 27 3 2 12 42 20 26 22 20 284
/». Prywatnych u c z n ió w  b y ­

ł o  w  I. p ó ł r ............................ 2 1 1 1 5
i. Prywatnych u c z n ió w  b y ­

ł o  w  11. p ó ł r ............................ 2 _ _ _ _ 2 _ _ _ _ 4
2. Frekwencya p rzy  końcu 
il. półrocza według miejsca 

pobytu rodziców.
Z  D r o h o b y c z a  b y ł o  u c z n ió w . 23 14 17 24 33 2 9 11 19 14 11 195

:Z drohobyckiego powiatu : 4 10 9 7 8 12 5 5 2 5 6 7
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w k  1  a s  i e
aO)

i la 11) i hi 11 U l IV V | VI VII VIII ca

Z  S a m b o rs k ie g o  p o w ia tu — i i — — —
2 2 2

2

1 8

8
9Z  s tr y js k ie g o  p o w ia tu

Z  r u d e c k ie g o  p o w ia tu — — — — —■ '
1

Z  t u r c z a ń s k ie g o  p o w ia tu — — —
1 1Z  d o l in ia ń s k ie g o  p o w ia tu — — —

1

1

1Z  i n n y c h  p o w ia tó w  G a l ic y i

3. Frekwencya według w y ­
znania p rzy  końcu II. półr.

i 1

1 0 0

65
1 19

9
4
9

R z y m . k a t . w y z n  u c z n ió w  
G r e c k o -k a t  „  „  
M o jż e s z o w e g o  „  „

9
6

13

7
7

1 1

4
8

1 5

1 1

5
16

2 2

7
1 4

1 4
8

2 0

8

4
8

1 1

9
6

5
7
8

4. Frekwencya według ję­
zyka ojczystego, p rzy końcu

II. półrocza.
Uznało

P o ls k i  j ę z y k  za  o jc z y s t y  
R u s k i  „  „  i,

2 1

(i
J

18
7

2 0

7
2 6

5
3 4

7
2

33
8

1

16
4

1 8
8

1 8
4

14
6

2 1 7
6 2

5
N ie m ie c k i  „ „  „ ~~ 1

5. Frekwencya na przed­
mioty względnie obowiązko-

we p rzy  końcu r. s.
N a  n a u k ę  ję z y k a  r u s k ie g o  
u c z ę s z c z a ło  .............................. 7 8 9 6 9 1 0 5 8 4 7 73

6. Frekwencya na przed­
mioty nadobowiązkowe p rzy 

końcu roku szkolnego
a. n a  n a u k ę  ję z y k a  fr a n e u s -

6 13
4 2

9 \ 7 3 9
k ie g o  u c z ę s z c z a ło  . . -

41 20 2 2 131
6 . n a  n a u k ę  h is t o r y i  k ra j.
c .  n a  n a u k ę  r y s u n k ó w  g e o -

1 0

9
19

4

8
1 2

19
7

m e tr y c z n y c h  . . . .
d. n a  n a u k ę  k a lig ra f i i  . •
e. n a  n a u k ę  g im n a s ty k i
f. n a  n a u k ę  ś p ie w u  . . .

16
19
13

1 1

17
17

i
14
13
1 0

0
1 0

16
1 1

11

5
1 0

6
7
2

3
5

7 2
1 34

80

7. Examin poprawczy na
początku roku szk. 1884.

Z d a ło  u c z . p u b l .  i  p r y w . . 
N ie  z d a ło  e x a m in u  . . •

8
2

5 Q0
1

9
1

0
2

6
2

5 5 7
1 —

54
9

8. Wiek uczniów p rzy końcu
roku szkolnego 1884.

310 la t  m ia ło  u c z n ió w 1

1

311 „ ,
1 2  ,5 JJ ’)

2OO
4
5

2
5 — — — — — — 16
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W k i a s  i e

| R
az

em

la I n> Ila lib i n IV V VI VII | v i i i

1 3  la t  m ia ło  u c z n ió w 7 2 5 4 5 3 2 6
1 4  ., 6 5 5 6 u 3 — — — — 3 6
15  „ 3 6 5 11 i i 6 4 i — — 4 7
16  ., 2 1 5 1 8 11 3 7 2 — 4 0
1 7  „ 2 — 2 1 3 1) 6 7 5 — 3 5
1 8  „ — 1 1 2 3 7 3 6 4 1 2 8
1 9  ,. — — — — 1 3 2 4 5 6 21
2 0  „ — — — — — — 2 J 3 5 11
2 1  v )l ?J 1 4 5
2 2  „ — — — — — — — — 1 4 5
2 5  „  „ 1 — 1

9. Wypadek klasyfikacyi za 
II. półrocze 1884.

C e lu ją c y  s to p ie ń  o t r z y m a ło 2 1 1 3
2 4

3 1 2 — 2 1 5
P ie r w s z y  ., „ 15 14 14 17 2 4 7 1 4 9 1 4 1 5 2
D r u g i  ., 4 5 2 5 7 3 4 — 5 2 3 7
T r z e c i  ,, ., 5 i 5 4 4 1 — 2 — 1 23
D o  p o p r a w c z e g o  e x a m in u  z 
j e d n e g o  p r z e d m io tu  p r z e -  |

2 11z n a c z o n o .......................................| 4 5 3 7 8 8 8 1 5 7

10. Oplata szkolna.
I I  I .  półroczu.

P ł a c i ł o  c a łą  o p ła t ę  s zk o ln ą  
U w o ln io n o  o d  c a łe j  o p ła t y

3 5 3 2 17 21 3 2 3 1 15 1 9 16 1 2 2 3 0
— — 13 12 14 12 11 9 10 7 8 8

W  II. półroczu.
P ł a c i ł o  c a ła  o p ła tę  s z k o ln ą 2 5 17 1 6 2 2 3 4 2 4 1 4 1 9 2 2 16 2 0 9
U w o ln io n o  o d  c a łe j  o p ła t y 7 8 12 10 10 2 0 7 7 2 4 8 7

O p ła ta  s z k o ln a  w  c a ł y m  r o k u  w y n o s i ł a :  3 1 1 5  z ł .  w . a .

K. Examin dojrzałości.
D o e g z a m in u  z g ł o s i ł o  s ię  1 9  p u b l i c z n y c h  a b itu r y e n tó w .
Z a g a d n ie n ia  d o  p iś m ie n n e g o  e x a m in u  d o jr z a ło ś c i  b y ł y  n a s tę p u ją c e : 

i)  z j ę z y k a  p o ls k ie g o :  „ J a k  s io  n a m  p r z e d s ta w ia  R z y m  w  w o jn ie  z H a n n i ­
b a le m , a  ja k  w  w o jn ie  z  J u g u r t ą ? "  2 )  z j ę z y k a  r u s k i e g o : Btnca3aTH BnjibiBi, 
'•pe.icTiri, KOMyHHKaui0BHXt Ha Bny rpoHiiifi h BirŁiUHifi po3BÓft HapoAÓBrb. 3) z j ę ­
z y k a  n ie m ie c k ie g o :  „ E s  is t  d e r  K a m p f  d e s  M e n s c h e n  m it  d e r  N a tu r  zu  
e r o r te r n “ . 4 )  z ję z y k a  ła c i ń s k ie g o :  T a c it .  H is t .  l ib .  I I .  c a p .  7 6 . o d  s ł ó w :  
„ H is  p a v o r ib u s “ ... d o  s ł ó w .  „ e x p e r ie n t ia “ . 5 )  z j ę z y k a  p o ls k ie g o  n a  ł a c i ń s k i :  
z W y p is ó w  p o ls k ic h  d la  k la s  n iż s z y c h  to m  I I . L w ó w  1 8 7 8 .  s tr . 1 2 2  u s tę p  
od  s łó w :  „ N a u k a  S o k ra te s a , m a ją c a  z a  c e l “ ... d o  s ł ó w :  „ ż e b y m  u m ie r a ł  w i ­
n o w a jc ą "  —  ?  6 )  z  je ż y k a  g r e c k i e g o : P la to n is  M e n e x e n o s  c a p . X .  o d  s ł ó w : 
Ainanuueruę... d o  s ł ó w :  Ma(>a!h3vi yeróperoi. 7 )  z  m a te m a ty k i : a )  r o z w ią -
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z a ó  z r ó w n a n ia : V 3 x  -  2 y  

2 x
X 2 —

b )  k to ś  o t r z y m a ł  w  p ie r w s z y m  d n iu  s w e g o  ż y c ia  d a r  8 0 0 0  z ł .  k tó re  u m ie ­
s z c z o n o  n a ty c h m ia s t  w  k a s ie  o s z c z ę d n o ś c i  n a  p r o c e n t  s k ła d a n y  4  <> j 0 . Z  p o ­
c z ą tk ie m  2 1 . r o k u  ż y c ia  z a p is a ł  o n  s ię  n a  u n iw e rs y te t , d o k ą d  u c z ę s z c z a ł  p rz e z
4  la ta , p o b ie r a ją c  z p o c z ą tk ie m  k a ż d e g o  ro k u  p o  1 2 0 0  z ł  z  w s p o m n ia n e j  
k a s y . I le ż  p o z o s t a ło  m u je s z c z e  w  b a s ie  p o  u k o ń c z e n iu  n a u k  a k a d e m ic k ic h  r
c )  N a  b i la r d z ie  4  m . d łu g im , a  8  m . s z e r o k im  le ż ą  2  k u le , j e d n a  w  ś ro d k u  
b i la r d u , d r u g a  w  p u n k c ie  P , k tó re g o  o d le g ło ś c i  o d  d w ó c h  s ty k a ją c y c h  s ię  
ś c ia n  s ą :  x  -  I m ,  y  — l i | 2 m  —  P o d  ja k im  k ą tem  u d e r z a ć  m u s i d r u g a  
k u la  o  ś c ia n ę  d łu ż s z ą , a ż e b y  z a  t r z e e ie m  o d b ic ie m  s ię  t r a f iła  p ie r w s z ą  k u lę  ?

E x a m in  u s tn y  o d b y ł  s ię  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  e . k . D y r e k to r a  IV . 
g im n a z y u m  lw o w s k ie g o  W g o  E d w a r d a  H i ic k la  w  d. 2 1 . 2 2 . i 2 3  l ip c a  1 8 8 4  

C h lu b n e  ś w ia d e c tw o  d o jr z a ło ś c i  o t r z y m a l i : W o h l le r n e r  S z y m o n , X o -  
le s s a  J a n . —  Ś w ia d e c tw o  d o jr z a ło ś c i  o t r z y m a l i : C ie s z e w s k i W ł a d y s ł a w ,  E b e l 
S a m u e l, H o s p o d a r e s k i  J a n , K o t o w ic z  S ta n is ła w , M a y  W ik to r , M a la r k ie w ic z  
B a z y l i ,  M iin z e r  L u s e r , O le ś n ic k i  I z y d o r ,  P ie t r z y k o w s k i  S ta n is ła w , P o h o r e c k i  
P io t r , T a u b  M o r d c h e . P o z w o lo n o  p r z y s t ą p ić  p o  w a k a c y a c h  d o  p o p r a w c z e g o  
e s a m in n  3 , m ia n o w ic ie  2  z h is to r y i ,  1 z f iz y k i. —  3 a b itu r y e n tó w  r e p r o b o -  
w a n o  n a  p ó ł  rok u .

Z  p o w y ż s z y c h  a b itu r y e n tó w  u k o ń c z y ło  1 0  c a łe  g im n a z y u m  w  8  la ta ch ,
5  w  9  la ta c h , 3  w  10, a 1 w  1 2  la ta c h .

Z  d o jr z a ły c h  a b itu r y e n tó w  z a m ie rz a  u d a ć  s ię  4  n a  w y d z i a ł  t e o lo g i ­
c z n y ,  4  n a  w y d z ia ł  p r a w n ic z y ,  3 n a  w y d z i a ł  m e d y c z n y , 1 d o  a k a d e m ii r o l ­
n ic z e j ,  1 d o  a k a d e m ii h a n d lo w e j .

1 . Z m ia n y  w  g r o n ie  n a u c z y  c i e l s k ie m :
а) D n ia  2 5 . l i p c a  1 8 8 3 . u l e g ł  c h o r o b ie  p ie r s io w e j  p o  d ł u g i e j  s ła b o ś c i  

p r o f .  D y m it r  P u s z k a r .
б )  B e s k r . z  d .  1 0 . s ie r p n ia  1 8 8 3 . 1. 2 5 4 . p o l e c i ł o  W y s :  P r e z y d y u m  e . 

k . R a d y  s zk . k r . d y r e k e y i  u w o ln ić  o d  o b o w ią z k ó w  w  tu te js z e m  g im n a ­
z y u m  p r o f .  T a d e u s z a  K i la r s k ie g o ,  m ia n o w a n e g o  p r z e z  J . E . P .  M i­
n is t r a  w y z n a ń  i o ś w ia t y  r o z p . z d . 1 4 . l ip c a  1 8 8 3 . 1. i 1 9 8 1 . p r o ­
fe s o re m  w  c . k . lw o w s k ić m  g im n a z y u m  F r a n c is z k a  J ó z e fa .

c )  R e s k r . z d . 2 1 . s ie r p n ia  1 8 8 3 . 1. 6 9 2 2 . p r z e n io s ła  W y s .  e . k . R a d a  
szk . k r . z a s tę p e ę  n a u c z y c ie la  F r a n c is z k a  B iz o n ia  z  c .  k . g im n a z y u m  
t a r n o p o ls k ie g o  d o  t u te js z e g o  z a k ła d u .

d) R e s k r y p te m  z  d. 2 8 . p a ź d z ie r . 1 8 8 3 . i . 3 7 5 . p r z e n io s ło  W y s .  P r e ­
z y d y u m  c . k . R a d y  s z k o l. k r . tu te js z e g o  z a s tę p e ę  n a u c z y c ie la  A u g u s ta  
F ig w e r a  d o  I I I  g i m n a z ju m  w  K r a k o w ie .

e) R e s k r . z d . 4  p a ź d z ie r . 1 8 8 3 . 1. 1 8 3 8 8 . m ia n o w a ł  J . E . P .  M in is te r  
w y z n a ń  i  o ś w ie c e n ia  Z y g m u n ta  K u n s tm a n n a  r z e c z y w is t y m  n a u c z y ­
c ie le m  tu te js z e g o  g im n a z y u m .
2 . R o k  s z k o ln y  1 8 8 4  r o z p o c z ą ł  s ię  d . 1 w r z e ś n ia  1 8 8 3 .  u r o c z y s tć m  

n a b o ż e ń s tw e m , o d p r a w io n e m  w  k o ś c ie le  p a r a f ia ln y m  d la  u c z n ió w  o b y d w ó c h  
o b r z ą d k ó w  k a t o l i c k ic h .

W  p ie r w s z y c h  t r z e c h  d n ia c h  w r z e ś n ia  o d b y ł  s ię  e x a m in  w s t ę p n y  
z  u c z n ia m i, d o  I  k la s y  p o  ra z  p ie r w s z y  z a p is a n y m i. N a  5 6  u c z n ió w  n o w y c h  
z o s t a ło  1 2  p r z y  e x a m in ie  w s t ę p n y m  r e p r o b o w a n y c h , 4 4  n o w y c h  z o s t a ło  d o  
I  k la s y  p r z y ję t y c h ,  a  p r ó c z  t e g o  2 2  re p e te n te w , a 1 z  I  k la s y  s z k o ły

L. Kronika zakładu.

re a ln e j .
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W  o g ó le  p r z y ję t o  w  ty m  ro k u  s z k o ln y m  d o  z a k ła d u  3 2 9  u c z n ió w  
p u b l i c z n y c h  i 3 p r y w a t n y c h :  w  p o r ó w n a n iu  z  r o k ie m  p r z e s z ły m  o 2 5  
u c z n ió w  m n ie j.

N a  m o c y  z e z w o le n ia  W y s .  P r e z y d y u m  c .  k . R a d y  szk . k r . z d . 2 . 
w r z e ś n ia  1 8 8 3 . 1. 3 0 7 . o b c h o d z i ła  m ło d z ie ż  g im n a z y a ln a  w ra z  z g r o n e m  
n a u c z y c ie ls k ie m  w  b u d y n k u  s z k o ln y m  u r o c z y ś c ie  p a m ią tk ę  o s w o b o d z e n ia  
W ie d n ia  p rz e z  k r ó la  J a n a  I i i  S o b ie s k ie g o , a n a s tę p n ie  b r a ła  u d z ia ł  w  u r o ­
c z y s t y c h  n a b o ż e ń s tw a c h  d z ię k c z y n n y c h , w  k o ś c ie le  i c e r k w i o d p r a w io n y c h .

W  d n i u  4  p a ź d z ie r . 1 8 8 3  ja k o  w  d n i u  Im ie n in  N a jj . P a n a  b r a ła  
m ło d z ie ż  g im n a z y a ln a  w r a z  z g r o n e m  n a u c z y c ie ls k ie m  p o  w y s łu c h a n iu  o d ­
p o w ie d n ic h  o x h o r t  u d z ia ł  w  u r o c z y s ty c h  n a b o ż e ń s tw a c h , n a  J e g o  m te n c y ą  
o d p r a w io n y c h .

R ó w n ie ż  b r a ła  m ło d z ie ż  g im n a z y a ln a  u d z ia ł  w  n a b o ż e ń s tw a c h  ż a -  
ch , d . 2 4 . m a ja  1 8 8 3 , za  s p o k ó j  d u s z y  N a j j .  C e sa rz o w e j M a r y i  A n n y , 

. 2 8 . c z e r w c a  z a  s p o k ó j  d u s z y  N a jj .  C e sa rz a  F e r d y n a n d a  i. p r z e z  u r z ę d y  
p a r a f ia ln e  u r z ą d z o n y c h .

O d  9 . d o  13. m a ja  1 8 8 4 , o d b y ł  lu s tr a c y ą  tu te js z e g o  z a k ła d u  e . k . 
In s p e k to r  s z k ó ł  ś r e d n ic h  W . P . A n t o n i  S o łt y k ie w ic z .

D o  s p o w ie d z i  i  d o  k o m u n ii  ś w . p r z y s t ę p y w a ła  m ło d z ie ż  g im n a z y a ln a  
t r z y  r a z y  w  b . r o k u  s z k o ln y m .

D . 2 0  m a ja  z r o b i ła  m ło d z ie ż  g im n a z y a ln a  w r a z  z g r o n e m  n a u c z y -  
e ie ls k ić m  w s p ó ln ą  w y c ie c z k ę  d o  la sk u  o  p ó ł  mi l i  o d  m ia s ta  o d d a lo n e g o ,  
g d z ie  w ś r ó d  z a b a w  je j  w ie k o w i o d p o w ie d n ic h  p ó ł  d n ia  w e s o ło  p r z e p ę d z i ła .

Z  p o w o d u  o d e z w y  Z w ie r z c h n o ś c i  g m in n e j  z d . 2 9 . c z e r w c a  1 8 8 4  1. 
3 0 0 4 ,  z a r z ą d z i ł  d y r e k to r  s k ła d k ę  n a  m ie s z k a ń c ó w  n a s z e g o  k ra ju , d o tk n ię ty c h  
k lę s k ą  p o w o d z i ;  s k ła d k a  ta  p r z y n io s ła  k w o t ę :  4 0  z ł r .  561 ja o t ;  k tó rą  d y -  
r e k c y a  p r z e s ła ła  Z w ie r z c h n o ś c i  g m in n e j  m ia s ta  D r o h o b y c z a .  M ia n o w ic ie  
z ł o ż y l i :  P r o fe s o r o w ie  2 0  z ł r .  3 0  e t ,  u c z n io w ie  k i . I . A :  1 z ł r .  9 4  et. 
u c z n io w ie  k i . I l i :  1 z łr .  9 ct... u c z n io w ie  k la sy  l i  A :  51 c t ;  u c z n io w ie  k i. 
I l b :  1 z łr .  3 5  e t ., u c z n io w ie  k i . I I I :  2  z ł r .  71 c t ., u c z n io w ie  k l .  I V :  3  z łr .  
6 7 1 1a » u c z n io w ie  k l .  V :  1 z łr .  2 3  o t ,  u c z n io w ie  k l . I V :  3  z ł r .  9 7  c t ., 
u c z n io w ie  k l. V I I :  3  z łr .  5 4  c t ., u c z n io w ie  kl'. V I I I :  6  z łr .  w . a . (ra z e m  
2 6  z ł r .  1 1 12 c t . ) ; t e r e y a n  g im n a z y a ln y  2 5  e t . w . a .

P ie r w s z e  p ó ł r o c z e  z a k o ń c z o n o  3 0 . s ty c z n ia , d r u g ie  r o z p o c z ę t o  4 . lu ­
te g o  1 8 8 4 .

R o k  s z k o ln y  z a k o ń c z o n o  d . 1 5 . l ip e a  1 8 8 4 , d z ię k e z y n n e m  n a b o ż e ń ­
s tw e m  w  c e r k w i p a r a f ia ln e j  i r o z d a n ie m  ś w ia d e c tw  s z k o ln y c h .

M. Ważniejsze rozporządzenia.
W y s .  c . k . R a d a  s zk . k r . z a l i c z y ł a  w  p o c z e t  k s ią ż e k , d o  u ż y tk u  

s z k o ln e g o  d o z w o lo n y c h ,  n a s tę p u ją c e  k s ią ż k i :
a) G e o g ra fią  p o w s z e c h n ą  B a r a n o w s k ie g o  i  D z ie d z ic k ie g o  w  w y d .  3 . ;  

r o z p . z d . 2 8  l ip e a  1 8 8 3  ł . 6 8 6 2 .
b) D r . E . R e b e n a  W y p i s y  n ie m ie c k ie  d la  n iż s z y c h  k la s  s z k ó ł - ś r e d n ic h  

w  w y d . 4 . ;  r o z p . z d . 2 2  s ie r p n ia  1 8 8 3  1. 7 0 4 6 .
c) D r . Z . S a m ó le w ic z a . P r z y k ła d y  d o  t ło m a c z e n ia  z ję z .  ł a c .  n a  p o i .  

i  z p o i .  n a  ł a c .  n a  k l . I w  w y d . 3 . r o z p . z d . 8  p a ź d z . 1 8 8 3  1. 1 0 3 0 1 .
d) E . H a m e r s k ie g o  W y p i s y  n ie m ie c k ie  n a  k l . I V .  w  w y d . 2 ., r o z p . z  d . 

3 0  p a ź d z . 1 8 8 3  1. 1 1 4 7 3 .
e) A .  M . Ł o m n ic k ie g o  M in e r a lo g ia  d ia  k la s  w y ż s z y c h  s z k ó ł  ś re d n ic h , 

w  w y d . 2 . r o z p .  z  1 5  g r u d n ia  1 8 8 3  i. 9 1 9 7 .
f) D r . M . N o w ic k ie g o  Z o o lo g ią  o b r a z o w ą  d la  k la s  w y ż s z y c h ,  r o z p . z d .

2 . m a r c a  1 8 8 4  1. 8 8 7 .
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g) B r e m ik e r a  L o g a r y t m y , za s to so w a n e  d la  s z k ó ł  p r z e z  d r . D a n ie la  W ie r z ­
b ic k ie g o ,  r o z p . z  d . 4 . k w ie tn ia  1 8 8 4  1. 1 8 9 7 .
W y s .  e . k . B a d a  s z k . k r . u w ia d o m iła  r e s k r y p te m  z d . 1 3 . c z e r w c a  

1 8 8 4  1. 7 6 8 9 .,  iż  w  sk u te k  N a jw . p o s ta n o w ie n ia  m a  b y ć  d z ie ń  3 . m a ja  
k a ż d e g o  ro k u  u w a ż a n y  za  d z ie ń  d w o r s k i ,  i że  w  ty m  d n iu  m a  m ło d z ie ż  
s z k o ln a  b r a ć  u d z ia ł  w  n a b o ż e ń s tw ie  ż a ło b n e m  n a  d u s zę  ś . p . C e sa rz o w e j 
M a r y i  A n n y .

R e s k r y p te m  z d . 2 1 . m a r ca  1 8 8 4 . 1. 4 4 8 0 , p o le c i ła  W y s .  c . k . B a d a  
szk . k r . z a p r o w a d z ić  w  n a u c e  s z k o ln e j  u s ta n o w io n e  p rz e z  W y s . c .  k. M in i ­
s te r s tw o  o ś w ia ty  z n a k i s k r ó c o n e  n a  o z n a c z e n ie  m e tr y c z n y c h  m ia r  i  w a g .

R e s k r y p t e m  z  d . 8 . l ip e a  1 8 8 4  1. 8 6 7 8 ,  o g ł o s i ła  W y s .  c .  k . R a d a  
s zk . k r . r e s k r y p t  m in is t e r y a ln y  c o  d o  w y p o ż y c z a n ia  k s ią ż e k  z b ib l io t e k  u n i­
w e r s y te c k ic h  p r z e z  k a n d y d a t ó w  z a w o d u  n a u c z y c ie ls k ie g o .

N. K l a s y f i k a c y a  u c z n i ó w  
z a  II. pó łrocze  1884.

K L A S A  I . A .

Stopień celujący:
1 . K a c b n ik ie w ic z  E u g e n iu s z
2 . W i e s e n b e r g  W o l f

Stopień pierwszy:
3 . C h o m ia k  W o jc ie c h
4 . R a p p a p o r t  J ó z e f
5 . G o t t l ie b  M a je r
6 . H o d b o d  A l f r e d
7 . K o r n h a b e r  S a m u e l
8 . D y d y ń s k i  T e o d o r
9 . R a p p a p o r t  A b r a h a m

1 0 . M a u r e r  J a k ó b
1 1 . R e is s  S zu le m
1 2 . H a m m e rm a n n  J ó z e f
1 3 . F e ls e n  F e iw e l
1 4 . K le in b e r g  A b e l
1 5 . O z im k ie w ic z  S ta n is ła w
1 6 . H a le c k i  W ła d y s ła w
1 7 . U llm a n n  W ik to r
D o  e g z a m in u  p o p r a w c z e g o  p r z e z n a ­

c z o n o  u c z n ió w  . . . .  2 
D r u g i  s to p ie ń  o t r z y m a ło  . . 4
T r z e c i  s to p ie ń  „  . . 5

K L A S A  I . B .

Stopień celujący:
1. K o b r y n  T e o d o r

Stopień pierwszy:
2. L ó w e n k o p f  Iza a k
3 . K o w a lc z y n  J a n
4 . J a n ic k i  E l ig iu s z
5 . L ie b e r m a n n  N u ta

6 . L ie b e r m a n  A r n o ld
7. B lu m e n fe ld  L e o n
8 . R o s e n b e r g  M o jż e s z
9 . R a p p a p o r t  M o jż e s z

10. S c h e c h n e r  M e c b e l
11 . S c h o r  H e r s z
12. R u t o w ic z  D y m it r

1 3 . L ó w e n th a l  M o jż e s z
1 4 . T ie g e r m a n n  M o jż e s z
1 5 . S c h n e id e r  F r a n c is z e k
D o  p o p r a w c z e g o  e x a m in u  p r z e z n a ­

c z o n o  u c z n ió w  . . . .  4
D r u g i  s to p ie ń  o t r z y m a ło  . . 5
T r z e c i  s to p ie ń  „  . . 1

K L A S A  R . A .

Stopień celujący:
1. I w a n iw  A n t o n i

Stopień pierwszy:
2 . S te r n b a c h  A b r a h a m  ( m ło d s z y )
3 . B r in g s  J o e l
4 . B i l iń s k i  Ł u k a s z
5 . M a c iu r a k  B a z y li
6 . S te r n b a c h  A b r a h a m  (s ta r s z y )
7 . L u s t ig  H e rm a n
8 . S c h n e id e r  S a m u e l
9 . K o r n h a b e r  E m a n u e l

1 0 . Z a h le r  A r o n
1 1 . H a m m e r m a n n  L e ib
1 2 . K o r p a k  J a k ó b
1 3 . S c h r e ie r  M e n d e l
1 4 . R e in d l  J a n
1 5 . P o la ń s k i  E u g e n iu s z
D o  p o p r a w c z e g o  e x a m in u  p r z e z n a ­

c z o n o  u c z n ió w  . . . . 5
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D r u g i  s to p ie ń  o t r z y m a ło  . . 2
T r z e c i  s to p ie ń  „  . . 5

K L A S A  I I .  15.

Stopień celujący,
1 . L a u te r b a c h  T e w e l
2 . H a n d e l  A n s z e i
3 . L a u t e r b a c h  J a k ó b

Stopień pierwszy.
4 . L a w e n d a  S ta n is ła w
5 . H a lp e r n  N u ta
6 . I l n i c k i  W ło d z im ie r z
7. S p a n n b a u e r  K a r o l
8 . D u d y c z  J a n
9 . L ie b e r m a n n  J u lia n  

1C . A s z k a n a s y  N u c h im
1 1 . D z ic z k a  J a n
1 2 . H iin d e l H e n ik
1 3 . K w a ś n ie w s k i  M a r c e li
1 4 . P a r y ło  H i la r y
1 5 . R o s e n w ie s e n  J u d a
1 6 . H o r o w it z  M o jż e s z
1 7 . W o ls k i  J ó z e f
1 8 . W i e s e n b e r g  J o n a s z
1 9 . F ir m a n  l i a z y l i
2 0 . D o r o c iń s k i  K a z im ie r z
D o  p o p r a w c z e g o  e x a m iu u  p r z e z n a ­

c z o n o  u c z n ió w  . . . .  3
D r u g i  s to p ie ń  o t r z y m a ło  . . 5
T r z e c i  s to p ie ń  „  . . 4

K L A S A  III .

Stopień pierwszy:

1 . K o t o w ic z  T e o d o r
2 . D łu g o s z  Z y g m u n t
3 . Ż u p n ik  M ic h a ł
4 . J e s s y p  W ło d z im ie r z
5. H a r le n d e r  A d a m
6 . S w a r y c z e w s k i  Ż d z is ła w
7. R u b in  H e r s z
8 . S o lc z a k  M ic h a ł
9 . S a m u e ly  B e n ja m in

1 0 . H o d b o d  S ta n is ła w
1 1 . I l o f b a u e r  M ic h a ł
1 2 . R o z n a r o w ic z  E m a n u e l
1 3 . B ie le c k i  L u d w ik
1 4 . R o z w a d o w s k i  R o m a n
1 5 . M ie ln ik  K a r o l
1 6 . K u s z n ir  B a z y l i
1 7 . R u d a w s k i  W ło d z im ie r z
1 8 . B a u m g a r te n  J a k ó b
1 9 . R o th e n b e r g  C h a sk e l
2 0 . F lu n t  B a z y li

2 1 . K o la r z o w s k i  R o m a n
2 2 . B a t iu k  M ik o ła j

2 3 . W o l s k i  H e n r y k
2 4 . K r a jo w s k i  S z y m o n
D o  e x a m in u  p o p r a w c z e g o  p r z e z n a ­

c z o n o  u c z n ió w  . . . .  7
D r u g i  s to p ie ń  o t r z y m a ło  . . 7
T r z e c i  s to p ie ń  „  . . 4

KLASA IV.
Stopień celujący:

1 . R e it e r  A b r a h a m
2 . C z a jk o w s k i  R o m a n
3 . S ta n o w ic z  E lia s z

Stopień piencszy:
4 . R u h r b e r g  S tisze
5 . M ila n  J a n
6 . S te r n b a c h  D a w id
7. S z y m a ń s k i  W ła d y s ła w
8 . G r i in z w e ig  H e n r y k
9 . A l le r h a u d  M ic h a ł

1 0 . W ie s e n b e r g  J o n a s z
1 1 . R o th e n b e r g  A b r a h a m
1 2 . O b e r li in d e r  S a la m o n
1 3 . G o t t l ie b  P e iw e l
1 4 . P a c z e ś n io w s k i  S ta n is ła w
1 5 . L i t w in  B a r t ło m ie j
1 6 . K o c k o  A le x y
1 7 . W a g n e r  J a n
1 8 . N o r d  M a rk u s
1 9 . D o b r z y n ie c k i  T a d e u s z
2 0 . L ie b e r m a n n  H e r m a n
2 1 . B o r o w y  M ic h a ł
2 2 . D u ć k a  J a n
2 3 . J a r e m k ie w ic z  J u l ia n
2 4 . H u e z y ń s k i  L e o n
2 5 . T u r te lta u b  M a je r
2 6 . S r o k a  M a te u sz
2 7 . G ó r k a  I g n a c y
D o  c x a m in u  p o p r a w c z e g o  p r z e z n a ­

c z o n o  u c z n ió w  . . . . 1 1
D r u g i  s to p ie ń  o t r z y m a ło  . . 3
T r z e c i  s to p ie ń  „  . . 1

K L A S A  V .

Stopień celujący.
1 . N o u h o f f  K a r o l

Stopień pienoszy:
2 . G o ld b e r g  E fr o im
3 . B a l ic k i  M a te u sz
4 . B u k u  J ó z e f
5 . S te r n b a c h  M e łe c l i
6 . G a r t e n b e r g  A b r a h a m
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7 . S p a u n b a u e r  K a m il.
8 . P o d s t a w k a  L e o n

D o  e x a m in n  p o p r a w c z e g o  p r z e z n a ­
c z o n o  u c z n ió w  . . . .  8

D r u g i  s to p ie ń  o t r z y m a ło  . . 4  
T r z e c i  s to p ie ń  „  . . —

K L A S A  V I .

Stopień celujący:
1 . C z u c z y ń s k i  A le k s a n d e r
2 . H ić k ie w ic z  W ła d y s ła w

Stopień pierwszy:
3 . B a tk o w s k i  S ta n is ła w
4 . W e in g a r t e n  A b r a h a m
5 . J e s y p  A le k s y
6 . S e g a l  A b r a h a m
7. S e rw a tk a  J a n
8 . L i t y ń s k i  B o le s ła w
9 . L a u te r b a c h  I z ra e l

1 0 . L a c h o w ic z  J ó z e f
1 1 . S łu ż e w s k i  K a z im ie r z
1 2 . L a u te r b a c h  M o jż e s z
1 3 . M a tk o w s k i  W ła d y s ła w
1 4 . K l o j z y  H e n r y k
1 5 . P i a ła  W ła d y s ła w
1 6 . Z a ji jc z e k  F r a n c is z e k
D o  e x a m in u  p o p r a w c z e g o  p r z e z n a ­

c z o n o  u c z n ió w  . . . .  8
D r u g i  s to p ie ń  o t r z y m a ł .  . . —  
T r z e c i  s to p ie ń  „  . . 2

K L A S A  V I I .

Stopień pierwszy:

1 . Ż u p n ik  L e is e r
2 . M a le w s k i  M a r y a n

3 . G o t t l ie b  M a rk u s
4 . P a c h tm a n n  M o jż e s z
5 . A l le r h a n d  Izaa k
6 . B is k u p s k i  I g n a c y
7. C z u c z y ń s k i W ilh e lm
8 . B lu m e n b la t t  L e o n
9. K o m a r n ic k i  J a n

D o  e x a m in u  p o p r a w c z e g o  p rz e z n a ­
c z o n o  u c z n ió w  . . . .  8

D r u g i  s to p ie ń  o t r z y m a ło  . . 5

K L A S A  V I I I .

Stopień celujący:
1. W o h l le r n e r  S z y m o n
2. K o le s a  J a n

Stopień pierwszy:
3 . M a la r k ie w ic z  B a z y l i
4. K o t o w ic z  S ta n is ła w
5 . P o h o r e c k i  P io t r
6 . E b e l  S a m u e l
7 . M a y  W ik to r
8 . C ie s z e w s k i  W ła d y s ła w
9 . T a u b  M o r d c h e

1 0 . R o s s b e r g e r  L e is e r
1 1 . K u lik  D a n ie l
1 2 . O le ś n ic k i  I z y d o r
1 3 . M i in z e r  L u s e r
1 4 . G ó r k a  J a n
1 5 . P ie t r z y k o w s k i  S ta n is ła w
1 6 . l l o s p o d a r o s k i  J a n
D o  e x a m in u  p o p r a w c z e g o  p r z e z n a ­

c z o n o  ........................................... 1
D r u g i  s to p ie ń  o t r z y m a ło  . . 2
T r z e c i  s to p ie ń  „  . . 1



89

0. Ogłoszenie
d o ty cz ą ce  p r z y sz łe g o  rok u  szk o ln e g o .

Wpisy uczniów na rok szkolny 1885, odbędą się dnia 29, 
30 i 31 sierpnia w kancelaryi gimnazyalnej od 8 — 12. przed 
i od 3 — 6. po południu. Późniejsze zgłaszania się nie będą po­
dług okoliczności uwzględniane.

Każdy uczeń obowiązany jest przynieść do wpisu należycie 
wypełnione nacyonale, świadectwo z ostatniego półrocza i datek 
na bibliotekę w kwocie 1 z łr .; oprócz tego każdy nowo wstę­
pujący do zakładu metrykę chrztu lub urodzenia i taksę wstę­
pną w kwocie 2 złr. 10 ct. Wszyscy uczniowie wstępujący do 

I. klasy muszą się poddać examinowi wstępnemu, który się 
w pierwszych dniach września z religii. języka polskiego, nie­
mieckiego i arytmetyki, podług wymagań w IV . klasie szkoły 
ludowej stawianych odbędzie; —  poczem dopiero ostateczne 
przyjęcie do zakładu nastąpi. W  razie niezłoźenia egzaminu 
wstępnego zostaną taksa wstępna i datek na bibliotekę zwrócone.

Uczniowie przychodzący z innych zakładów do klas wyż­
szych winni przynieść świadectwo z ostatniego półrocza opa­
trzone uwolnieniem z zakładu, w którym ostatnie półrocze 
przepędzili.

Rok szkolny 1885. rozpocznie się dnia 1. września wezwa­
niem św. Ducha w kościele parafialnym o 8. godzinie rano. 
W  tym dniu odbędą się examiua poprawcze ze wszystkich klas.

Opłata szkolna wynosi za każde półrocze 7 złr. i powinna 
być najdalej do końca pierwszego miesiąca każdego półrocza 
złożona. O postępach i zachowaniu się uczniów mogą rodzice 
w niedzielę i poniedziałek między godziną 10. a 12. zasięgnąć 
wiadomości w kancelaryi gim nazyalnej; rodziców zamiejscowych 
zawiadamia się piśmiennie o złem zachowaniu się lub niepo­
myślnych postępach uczniów.

Uczeń chcący uczęszczać na naukę któregokolwiek z przed­
miotów nadobowiązkowych winien wykazać się przyzwoleniem 
rodziców lub ich zastępców, a przyjęty na naukę obowiązany jest 
uczęszczać na lekcye regularnie i oddawać się jej z należytą 
pilnością. — Opuszczanie lekcyj i zaniedbywanie się w przed­
miocie wpływa niekorzystnie na ogólną cenzurę z pilności.

OóBiiiueiite AOTiiuaue óy4y9oro niKojitnoro pony.
B iiiici.i yTOHHUKÓBT) Ha O y jy u if l  lUKO.iLHbiii p o i n  B O ^O y/iyieji ah h  2 9 . 

3 0 . h 3 1 . C ep n u n , ir t  K aH ue.iapiii rnMHa3. bcw ł  8 — 1 2 . n o p e a i  ii bo /t i . 3 — G. 

no nojyRBH. IW uiitfim ft srjiom eiw i, n óe .M  o6cTanoB X, He u y n y n ,  yBar.W AiieH ń,
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KożKfliii y aeiimiKT, noBimeHT. jo  snuey npiiHecTH HaaeaciiTO BBitio.raeiie 
Bauiuim.ie, cBtjomro 3% noc.iijnoro noopona n jaTOKt na fmti.jiuTeKy bt, kbotT, 
1 3.ip., KpoMt Toro, KoacjBifl HOBOBCTynaiouiu jo  3aK.iajy, mctpbkii Kpemena 
ado ypojateHfl ii Taney BCTynHyr bt, kbotŁ 2 3.ip. 10 K p . Bet yaeHHUKH, jo 
I .  K-incti BCTynaioań, jojtjchA noAjaTn ca ucdutobh BCTynnotty, KOTopufi bt, 
nepBLKB A H axT, Bepecna 31. pe.mriii, asMiat nojBCKoro, HtneuKoro h apiiT- 
MeraKii, n<k.M BHMaranB bt. I V . K.iaet iiikojt, napojHHXT, ciaBjiaHBKT,, 
BojOyjeca — noatirt a'<K"B ocTaToaiioe upimaTie jo aaKjajy nacTyniiTT,. B-r, 
cjyaaio neodeTaiia npn ncnurt BrryinioMT., lauea BCTymia u jaTOKT, na Sn- 
d.aioTeKy sBopajTcn.

yieuHHKH npiixojn>iin 3T, hhiiiixt, 3ai>jaj0 BX jo K.iacT, bbiciiihxt, jo.i - 
jchA npimecni cBtjonTBo 31  iioc.itjiioro nóupoaa, aaocMOTpeiie yr.ó.iwieiii.eMi 
i i  3aK.iajy, bt, kotpomt, noejitjue nuupoae nepecejii.

P6kt, niKOJBiiuii 1885  po3n6'ine ea jhh 1 . Bepeeiia B03isaHBOMT, cb. 
;lyxa bt> aaT. KoeTe.it napa îajitHOMT, o 8. rojiiut pano. Topoikt, jiia no 
iioayjHH BojOyjyTT. ca iiciibitbi nonpaBMhi 3 1  p,e$XT> i;.iacB.

Onaafa liiKoauia błihoohtT) 3a Koatje noBpoae 7 3.ip. n noBUHiia Słitii 
jajtuie jo KOHua nepporo Mtcana koźkjopo nospoaa 3aoaceHa.

O nocTynaxx u 3axoBanio yneHHiiKOUT. Moryń, pojimu bt. iiejtjŁio u 
noBejtaoKT. MeBKii 1 0 . a 1 2 . rojmioio 3aearaTii BtjoMoeni et, jiipeKuin niMna- 
siaai.iiofl; pojnaefi 3aMicruem,ixT, 3aBtjOM.iaeca o mómt, 3axoBaiuo ado o hc- 
KOpŁTCTUOMT. IIOCTynt yTCllIIIIKOBT, IIHCBM6HH0.

yaeHHIIKT. KOTHTiii CpaTH y'jtjT> ET, KOTOpOMuyjT, 3T. IipejMeTOBT, Hajodo- 
Ba3KOBtixT> noBimein, BLiKa3axn ca npn3BOjeHieMT, pojiiTcfl ado hxt, 3 a c iy -  

hhhkobt, a npnHaTMft na Hayi;y, odoBa3aHBift noctinaTu aei;niii npaBHJBiio u 
3aHiiMaTii c a  npejMeTOMT, upiiatatHO. OnymaiiBe aeKjifl n aaHejóoBaHBe npcjMCia. 
BiMbiBae HeKOpBicTiio na 3ara.iBHy neii3ypy 3T, iw.iłhocth.

D r o h o b y c z ,  d n ia  1 5 . l i p c a  1 8 8 4 .

Wojciech Biesiadzki,
dyrektor gimnazyum


